
Prosło z Sejmu

Obywatelska
dojrzałość

PR AC O W ITY, sejmowy czwartek w ypełniły —  zgodnie ■ 
wcześniejszymi zapowiedziami —  zarówno kolejne działania 
prawotwórcze (4 ustawy), jak  tc i ważne czynności procedural
ne, związane ze zmianą ilości i charakteru, a także składu •> 
Bobowego komisji parlamentarnych.
N IE W Ą T P L IW Ą  jednak k u l

m inacją , i  to  ju ż  na początku

W. Jaruzelski 
złoży wizytę 

w ZSRR
W A R S Z A W A  P A P . N a zaproszenie 

K C  K P Z R  i  rzą d u  ra d z ie ck ie g o  I  se
k re ta rz  K o m ite tu  C en tra ln e g o  P o l
s k ie j Z je d n o czo n e j P a r t i i R o b o tn i
cze j, prezes R ady M in is tró w  P o l
s k ie ! R ze czyp o sp o lite j L u d o w e j W o j
c ie ch  Ja ru z e ls k i z łoży  w  p o czą tku  
m a ja  1984 r .  roboczą  w iz y tę  w  
Z w ią z k u  R adz ieck im .

obrad, b y ła  in fo rm a c ja  prze
wodniczącego Rady Państwa, 
p ro f. H e n ryka  Jabłońskiego, o 
doświadczeniach z zakończonej 
n iedaw no kade nc ji ra d  narodo
w ych  oraz przygotow aniach do 
w y łon ien ia  w  dn iu  17 czerwca 
b r. now ych  terenow ych orga
nów  przedstaw ic ie lsk ich . Żarów  
no w  sam ej in fo rm a c ji;  x ja k  i  
d yskus ji nad nią, zam knię te j 
końcow ym  słowem  m arszałka 
Sejm u, S tan is ław a G ucw y, od
dano co należne w szys tk im  rad 
nym , k tó rzy  —  ja k  stw ie rdzo
no —  „ w  n ie zw yk le  trud nych  
la tach napięć społecznych o fia r 

(Dokończenie na str. 2)
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W 39 rosznisę wyzwolenia Szczecina, przed I Maja

Podziękowania za pracę, 
z a  tru d  i serce

W CZO RAJ, w  39 roczn i
cę w yzw olenia Szczecina, 
m ieszkańcy naszego miasta 
oddali ho łd jego w yzw o li
cie lom , u pa m ię tn ili trud  
tych, k tó rzy  odbudowyw ali 
po lsk i Szczecin.

W  G O D ZIN A C H  rannych 
przed pom n ikam i B ra terstw a 
B ron i na Cm entarzu C entra lnym  
i  W dzięczności na p lacu Żołnie 
rza stanęły w a rty  honorowe 
L W P  i żo łn ierzy A rm ii Radziec 
k ie j. Wczesnym popołudniem  
pod P om nik B ra te rstw a  B ron i 
p rzyb y ły  delegacje wojew ódz
k ic h  w ładz pa rty jn ych , WRN,

PRON, konsu la tów  państw  so
cja lis tycznych, o rgan izac ji kom 
batanckich, m łodzieżowych, 
wo jska, zakładów  pracy, szkół. 
Złożono w ieńce i  w iązank i 
kw ia tów . Przed Pom nikiem  
Wdzięczności w ieńce i  k w ia ty  
z łoży li przedstaw icie le  w ładz 
m ie jsk ich  oraz zakładów  pracy. 
Przed P om nik iem  Czynu Pola
ków  już od godzin rannych m ło 
dzież i starsi in d yw id u a ln ie  
p rzychodzili z kw ia ta m i.

Spotkania i  w p isy do K sięg i 
Zasłużonych dla Pomorza Za
chodniego w iążą się z 1 M a ja  
—  świętem  k lasy robotn icze j.

T a k  b y ło  w czo ra j, k iedy to po 
p o łudn iu  w  gm achu  K W  PZPR 
władze w o je w ó d zk ie  podejm o
w a ły  zasłużonych. Na uroczy
stość p rz y b y li cz łonkow ie  eg
zeku tyw  K W  i K M  PZPR, wo 
jewoda szczeciński, przew odni
czący W RN, przewodniczący 
rad  w o je w ó d z k ie j i m ie jsk ie j 
PRON, k o n su lo w ie  ZSRR, CSRS, 
NRD, K u b y , przedstaw ic ie le  
w o jska, s t ro n n ic tw  po litycz
nych, k o m b a ta n c i, w e terani ru 
chu robotn iczego. Poczty sztan
darow e p a rtii,  s t ro n n ic tw  i  o r
gan izac ji spo łecznych  nadaw ały 
spotkan iu  szczegó ln ie  uroczysty 
charakter. Z e b ra n y c h  p rz y w ita ł

S tan is ław  M iśk iew icz  — I  se
k re ta rz  K W  PZPR.

„T R W A Ł A  jeszcze w o jn a  — 
s tw ie rd z i! — gdy g a rs tka  P o laków , 
p rz y b y ła  do Szczecina z ró ż n y c h  
s tro n , da ła  św ia d e c tw o  w o li  o d b u 
d o w y  życ ia  po lsk ie g o  na ty c h  te 
re n a ch . M ija ły  la ta , Szczecin p ię k 
n ia ł i  p rę żn ie  się ro z w ija ł d z ię k i 
o fia rn o ś c i m ieszkańców ” .

S t. M iś k ie w ic z  p rz y p o m n ia ł oko - 
liC /.uości p o w s ta n ia  ła d u  p o ja łta ń - 
skiego , k tó re g o  e fe k te m  b y ł nasz 
p o w ró t na p ia s to w sk ie  z ie m i nad 
O drą  i  B a łty k ie m . C h a ra k te ry z u ją c  
ąbecny o k re s  k a m p a n ii w y b o rc z e j 
do ra d  n a ro d o w y c h  m ów ca  p o w ie -

(Dokończenie na str. 2)

Polskie memorandum
W C ZO R A J w  M in is te rs tw ie  

S p ra w  Z a g ra n iczn ych  w ręczono 
p rze d s ta w ic ie lo m  p a ń s tw  o bcych  
a k re d y to w a n y c h  w  W arszaw ie m e
m o ra n d u m  na te m a t b u d o w y  zau fa  
n«a w  m ię d z y n a ro d o w y c h  stosun 
ka ch  gospodarczych . Jest ono  zw ią  
zane ze znaną po lską  in ic ja ty w ą  w  
te j  s p ra w ie  o raz  re z o lu c ja  p rz y ję  
tą  20 g ru d n ia  1983 r .  przez Z g ro 
m adzen ie  O gólne N a ro d ó w  Z je d n o 
czonych .

Spotkanie z kierownikiem

Wydziału Prasy, Radia i TV 

KC PZPR

Problemy
szczecińskiego
dziennikarstwa
W CZO RAJ szczecińscy dzien

n ika rze  spo tka li się z k ie ro w n i 
k łem  W ydzia łu  Prasy, Radia i  
T e le w iz ji KC  PZPR — Bogda- 

(Dokończenie na str. 2)
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Rząd — związki zawodowe

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  TY G O D N IA  —  
1 M a ja , czy li Św ięto P ra 
cy. Czym  jest praca czło
w ieka — czytam y w  K a len 
darzu Powszechnym z 1885 
ro ku :
„W idz ieć  w  fab ryce  lu d  za

ję ty  pracą 
Oznacza szczęście, co nas 

przez n ią  czeka 
K to  od ro b o ty  s tron i ten  i 

ladaco <
Ten zdziera z siebie do-< 

stojność człow ieka ” , i 
(Dokończenie na str. 2) >

Przed majowym świętem

Przeciw głupocie 
-  za rozsądkiem

MYŚLĘ, że w to majowe świę 
to opowie się tak zdecydowana 
większość Polaków, nawet ci, 
którzy nie będą uczestniczyć w 
pochodzie pierwszomajowym. O- 
powie się przeciw kontrmanife- 
stacjom, przeciw opozycji, prze
ciw próbom siania zamętu na u-

ficach polskich miast i w zakła
dach pracy.

Opowie się natomiast za roz
sądkiem, za drogą stopniowych 
reform społeczno-politycznych i 
ekonomicznych, którą konse-

(Dokończenie na s tr: 2)

Krytyka decyzji 
“ cenowych

W A R S ZA W A  PAP. B iu ro  Prasowe Rządu przekazało teksty  
lis tów , ja k ie  nap łynę ły  do prem iera, gen. a rm ii W ojciecha 
Jaruzelskiego i w iceprem iera M ieczysława F. Rakowskiego od 
ko leg ium  przewodniczących organ izacji zw iązkow ych oraz Fe
derac ji Zak ładow ych O rgan izacji Zw iązkow ych Pracow ników  
Przem ysłu M etalowego i Elektrom aszynowego „M e ta low cy” , a 
także teks t stanow iska K o m ite tu  Rady M in is tró w  ds. Zw iąz
ków  Zawodowych.
W  L IŚ C IE  z 13 m arca br. 

do prezesa Rady M in is tró w  gen. 
a rm ii W ojciecha Jaruzelskiego, 
podpisanym  z upoważnienia ko 
leg ium  przewodniczących orga-

Rozmowy Reagana 
z premierem Chin

P E K IN  P A P . D ziś, w  P e k in ie  
ro zp o czę ły  się ro z m o w y  m iędzy  
p re zyd e n te m  U S A , R o n a ld e m  Rea
ganem  i  p re m ie re m  C h in , Czao 
C y - ja n g ie m  (Z hao  Z iya n g ie m ). Ten 
o s ta tn i o ś w ia d c z y ł p rzed  s p o tk a 
n ie m , iż  p ro b le m  T a jw a n u  pozo
s ta je  n a d a l g łó w n ą  przeszkodą w  
u s ta n o w ie n iu  s ta b iln y c h  s to su n kó w  
m ię d zy  P e k in e m  i  W aszyngtonem . 
A g e n c ja  S IN H U A  p o tw ie rd z iła  w  
p ią te k , iż  c h iń s k o -a m e ry k a ń s k ie  po 
ro z u m ie n ie  w  s p ra w ie  w s p ó łp ra c y  
n u k le a rn e j zos tan ie  p a ra fo w a n e  w  
p rz y s z ły  p o n ie d z ia łe k . W  p ią te k  
p re z y d e n t R eagan sp o tka ć  się m a 
p o n a d to  z p rz y w ó d c ą  c h iń s k ie j par 
t l i  H u  J a o -p a n g ie m  (H u  Y aóban- 
giem>.

n izac ji zw iązkow ych przez prze 
wodniczącego federac ji „M e ta 
lo w cy”  W łodzim ierza Lubań- 
skiego zw iązkow cy w yraża ją  
niezadowolenie m. in . z powodu 
wzrostu cen zaopatrzeniowych 
surowców i m ate ria łów , a ta k -

(Dokończenie na str. 3)

Koncert ggiowy 
„Jacy jesteśmy-8 4 “

W N IE D Z IE L Ę  (29 bm .) o  godz. 
15 w  D o m u  K u l tu r y  K o le ja rz a  od
będzie  się k o n c e r t g a lo w y  za m yka 
ją c y  tegoroczną e d yc ję  p rzeg lądu  
tw ó rczo śc i a r ty s ty c z n e j m łodz ieży  
szczec ińsk ich  szkó ł ponadpods taw o
w ych  podv hasłem  „J a c y  jes teśm y 

ja k im i ch ce m y b y ć ” , k tó re m u  
p a tro n u ją  — .w s p o m n ia n y  ju ż  D K  
K o le ja rz a , P a łac  M łodz ieży . K u ra 
to r iu m  O św ia ty  i  W ych o w a n ia  
o raz  „ K u r ie r  S zczec ińsk i” .
- Na w id o w n ię  serdeczn ie  zap ra 

szam y za in te re so w a n ych , zw łaszcza 
ro d z icó w , ko le g ó w  I  pedagogów , ( ł)
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Przeciw głupocie 
-  za rozsądkiem
(Dokończenie ze str. 1) do swoich celów zachodnie roz

głośnie. Przede wszystkim wciqż 
kwentnie idziemy od IX Zjazdu lansuje zgrone hasto samarzęd- 
PZPR, pomimo licznych trudno- nej Rzeczypospolitej, natomiast 
ści i załamań. Ponieważ jest to nie prezentuje żadnego konstruk 
jedyna możliwa droga ku coraz tywnego programu. Jedyny pro 
lepszemu i doskonalszemu so- grom to —  wyjść na ulicę, albo 
cjalizmowi w naszym kraju. Ku zastrojkawać... a co potem? 
socjalizmowi, którego zasady —  Opozycja proponuje: bojkato- 
jak stwierdzają to liczne bada- wać wybory? Rezultat? Gdyby 
nia oraz my sami między sobq — hasło to chwyciło, społeczeń- 
sq powszechną miarę polskiego stwo samo pozbawiłoby się 
życia. Często nawet już nie- wpływu stanowienia o wła- 
uświodamianq, ponieważ tak głę snych sprawach. O sprawach 
boko uzewnętrznioną w naszym najbliższych, znajdujqcych się w 
systemie wartości. zasięgu ręki, o których decydo-

Jeden z zagranicznych kores- wać można i trzeba. Do rad tra 
pondentów powiedział mi nieda- fBiby zaś nie zawsze właściwi 
wno, że ci Polacy, którzy wy- ludzie.
stępuję za restytucję kapitalizmu Nikt nie powiedział, że nasza 
w Polsce, zupełnie nie zdaję so- ordynacja jest ordynację ideał- 
bie sprawy z następstw, jakie by nę, najlepszę, ale przecież jest 
ich wówczas spotkały. Pomijajęc zdecydowanie zdemakratyzowa- 
niemożność cofnięcia historii, to nę. Jak na trudne warunki poli- 
nawet gdyby teoretycznie tak się tyczne i społeczne —  nawet bar 
stało — mówił mój rozmówca dzo. Nie jest też ona na wieki, 
— po roku, a może szybciej, co potwierdzono również w Sej- 
zatęskniliby ci apologeci stosun- mie. Wybory do rad narodo- 
ków zachodnich za tym może wych to przecież rodzaj ważne- 
jeszcze zgrzebnym ustrojem, go doświadczenia przed wybo- 
który jednak gwarontuje człowie rami do Sejmu, 
kowi rzeczy najważniejsze: bezv IX Zjazd partii postawił na 
pieczeństwo socjalne, pełne za- stopniowe reformy, na żmudne, 
trudnienie, bezpłatnę opiekę ale cierpliwe przełamywanie 
zdrowotną, powszechnę oświatę starych barier. Tylko to bowiem 
i naukę, brak bezrobocia, życie może zapewnić, iż z kryzysu wy 
bez głodu, plagi chorób i kilku chodzić będziemy łagodnie, bez 
jeszcze innych niedogodności, nagłych zakrętów, dramatów i 
które trapję ».syte" kraje Zacho załamań. Tak w gospodarce, jak 
du. Wpojone głęboko w społe- i w polityce, 
czeństwie polskim (relacjonuję Słuchając więc czasem za- 
dolej tezy wspomnianego dzień chadnich rozgłośni, warto się za 
nikarza) zasady równości, i spra stanowić czemu w istocie służy 
wiedliwości społecznej szybko lansowany tam program oparu 
wyzwoliłyby kolejnę rewolucję za Oporu —  wobec kogo? Tam 
socjalizmem. mówię: wobec władzy. Tymcza-

Zostawmy jednak na boku te sem jest to program oporu wo- 
tearetyczne wielce, choć —  jak bec samego siebie, wobec spo- 
sędzę —  dość rozsądne rozwa- łeczeństwa. Program klęski, bo 
żania. Zobaczmy co oferuje człowiek bierny skazany jest po 
nam, Polakom AD 1984, opozy- prostu na przegranę. 
cja polityczna, wykorzystująca Wojciech MARCICKI

Prosto z Sejmu
(Dokończenie ze str. 1)

n ie  w yko n yw a li swe obow iązki 
wobec w yborców  i  z pożytk iem  
d la  socjalistycznego państw a” .

Problemy dziennikarstwa
(Dokończenie ze str. 1)

nem  Jachaczem oraz prezesem 
Zarządu G łównego R3W  Pra
sa — Książka — Ruch —Z dz i
sławem  Andruszkiew iczem . Na 
spotkaniu redakto rzy naczelni 
szczecińskich re dakc ji praso
wych, rad ia  i  T V  p rzedstaw ili 
podstawowe p rob lem y środow i
ska. O m awiano udzia ł środków 
przekazu .w  kam pan ii w yb o r
czej do rad narodowych.

Do spraw  poruszonych w  dys 
k u s ji ustosunkow ał się Bogdan 
Jachacz, k tó ry  bardzo obszer
nie scharakteryzow ał sytuację 
społeczno-polityczną i  gospodar 
czą k ra ju . P odkreś lił koniecz
ność rzetelnego trak tow an ia  
problem ów , k ło po tów  i  trud no 
ści środow isk pracowniczych, 
prezentow ania in ic ja tyw , dzia
łań i postaw  lu dz i n ieobojęt
nych oraz potrzebę zdecydowa 
ne j w a lk i z p rze jaw am i zła, 
niegospodarności, speku lacji. 
D z ienn ika rs tw o  polskie w inno 
soołniać zadania pobudzające 
społeczne am bicje, kszta łtować 
k lim a t obyw atelskiego "Zaangażo 
wania, rzete lności w  pracy.

Do n iek tó rych  problem ów, w  
S7czeaó’ności n iedostatku do
staw  pap ieru oraz dotyczących 
podnoszenia k w a lif ik a c ji m ło 
dych adeptów dz ienn ikarstw a 
ustosunkow ał się Zdzis ław  A n 
druszkiew icz.

W  Ś L A D  za s ło w a m i podz ięko 
w a n ia  i  u zn a n ia  d la  do tychczaso
w y c h  ra d n y c h  w szyscy m ó w cy , za
b ie ra ją c y  w  ty m  p u n k c ie  g łos z 
se jm o w e j t ry b u n y , k ie ro w a li ró w 
n ie ż  u w agę  na  p rzysz łość. I  tę  n a j 

. b liższą, o k re ś lo n ą  d a tą  w y b o ró w , 
i  tę  da lszą , w  k tó r e j  no w o  w y 
b ra n y m  ra d o m  p rz y jd z ie  dz ia ła ć  w  
o p a rc iu  o n ow ą  us taw ę . Same w y 
b o ry  i  s tan  rzeczy , k tó r y  za is tn ie 
je  w  ic h  w y n ik u ,  n azyw ano  n ie 
je d n o k ro tn ie  n o w y m , k o le jn y m  
egzam inem  z o b y w a te ls k ie j d o j
rza łośc i. M . in .  poseł S y lw e s te r 
Z a w a d z k i za u w a ży ł, że „u d z ia ł,  
czy  też  p o w s trz y m a n ie  się od w y 
b o ró w  w yznacza  w  a k tu a ln e j sy
tu a c ji p o lity c z n e j k r a ju  l in ię  po
d z ia łu  m ię d z y  ty m i,  k tó ry m  cho
d z i rz e czyw iśc ie  o  odnow ę  s o c ja li
zm u , a ty m i,  k tó rz y  — m a ją c  pe ł
ne usta  o d n o w y  — czyn ią  w  g ru n  
c ie  rze czy  w szys tko , a b y  p o w s trz y  
m ać d e m o k ra ty c z n ą  l in ię  ro z w o ju ” . 
Z w ra c a n o  ró w n ie ż  uw agę na to , 
że no w a  u s taw a  o  radach i  sa
m o rzą d z ie  te ry to r ia ln y m  n ie  je s t 
re fo rm ą  a n i pozorną , an i po
w ie rzch o w n ą , że zdecydow an ie  
z ry w a  on a  przede w szy s tk im  z 
n a d m ie rn y m  c e n tra liz m e m , k tó re g o  
s k u tk i w  s fe rze  za ró w n o  eko n o 
m ic z n e j, ja k  i  spo łeczne j p r z y j
dz ie  n a m  d łu g o  o d ra b ia ć . P rze 
s trzegano  ró w n ocześn ie  przed ta 
n im  o p ty m iz m e m , w ia rą  w  „s a m o 
czyn n e ”  d z ia ła n ie  n o w e j u s ta w y  
o rad a ch , a kce n to w a n o  s iln ie  w ą 
te k  ko n ie czn o śc i s ta łe j,  o b y w a te l
s k ie j k o n t r o l i  n ad  d z ia łan iem  
w ła d z  te re n o w y c h .

S u m u ją c  te n  p u n k t  se jm ow ego 
c z w a r tk u  m a rsza łe k  G ucw a  p o w ie 
d z ia ł m . ln . :  „Z b liż a ją c e  się w y 
b o ry  do  ra d  będą sp raw dz ianem  
d e m o k ra ty z m u  n o w y c h  rozw iązań  
o rd y n a c ji w y b o rc z e j, a także m ia 
rą  o b y w a te ls k ie j d o jrza ło śc i, odpo
w ie d z ia ln o ś c i i  ro z w a g i. S e jm  w y 
raża  p rze ko n a n ie , że ka m p a n ia  w y  
ho rcza  będzie  p rze b iega ła  w  w a 
ru n k a c h  w y s o k ie j a k ty w n o ś c i spo
łe czn e j, że w y b ra n i zostana n a j
le p s i, bo t y lk o  ta c y  — w  śc is łe j 
w ię z i z w y b o rc a m i — w y k o rz y s tu 
ją c  w  p e łn i sze ro k ie  m oż liw ośc i 
d z ia ła n ia , ja k ie  s tw a rz a  no w a  u - 
s taw a  o  ra d a ch  n a ro d o w y c h  — bę 
dą m o g li sku te czn ie  w y k o n y w a ć  
m a n d a ty  d la  d o b ra  swego te re n u , 
p rz y c z y n ia ją c  sie tv m  sam ym  do 
ro z w o ju  ca łego k r a ju ” .

Podziękowania za pracę
(Dokończenie ze str. 1)

d z ia ł:  „P o trz e b a  dziś pow szechn ie  
p o s ta w y ja k ą  w y  re p re z e n tu je c ie . 
Poprzez wasz t r u d  r ą k  i  u m y s łó w  
p rz y c z y n iliś c ie  s ię  do  ro z b u d o w y  
m ia s t i  w s i naszego w o je w ó d z tw a , 
w p isa liśc ie  się do k s ię g i n ie o b o ję t
n ych . w k ła d a liś c ie  w  sw ą pracę  i  
d z ia ła lność  e n tu z ja zm , serce” ...

C Z E S ŁA W  USC IN O W i>JZ — se
k re ta rz  K W  P Z P R , p rz e d s ta w ił ze
b ra n y m  lis tę  osób, k tó ry c h  nazw is  
ka , de cyz ją  K W  PZP R , P re z y d iu m  
W R N  i  w o je w o d y  szczecińskiego, 
z o s ta ły  w p isa n e  do  K s ię g i Zas łużo
n y c h  d la  P om orza  Zachodn iego . 
O d b y ła  s ię  u roczys tość  d e k o ra c ji 
za s łu żo n ych  w y s o k im i odznaczenia
m i p a ń s tw o w y m i i  odznaką „G ry fa  
P o m o rsk ie g o ” . (L is tę  w y ró ż n io n y c h  
w p isem  i  o dznaczonych  p u b lik u je 
m y  o d d z ie ln ie ).

Tydzień
(Dokończenie ze str. 1)

Wschód słońca — 28 IV
— 4.11; 4 V — 4.00.

Zachód słońca — 28 IV
— 18.57; 4 V  — 19.07.

W  N A D C H O D Z Ą C Y M  ty g o 
d n iu  im ie n in y  obchodzą: 23
IV  (s) — W a łe ria . L u d w ik ,
io tr; 29 IV  (n ) — H u g o n , Ro

b e r t ;  30 IV  (p ) — K a u rz y n a , 
M a ria n , P iu s ; 1 V  (w ) — 
A n ie la , F i l ip ;  2 V  (ś) — A na  
to l. A ta n a zy , Z y g m u n t;  3 V  
(cz) — A n to n in a . M a ria . M a
r io la ;  4 V  (p> — M o n ik a . F lo 
r ia n .

W A Ż N IE JS Z E  d a ty  i  w y d a 
rze n ia  ty g o d n ia  — 28 IV  — 
80 la t  te m u  (1904) u r .  się J . 
i .  S z ta u d yn g e r, poeta, sa ty 
r y k ;  33 la ta  te m u  (1951) po
w sta ło  P aństw ow e  W y d a w n ic 
tw o  N a u k o w e ; 8 la t  te m u  
(1976) w  W arszaw ie  o d b y ł się 
za ło ż y c ie ls k i I  Z ja zd  Z w ią z k u  
S o c ja lis ty c z n e j M ło d z ie ży  P o l 
s k ie j.  29 IV  — D z ie ń  T ra n 
sp o rto w ca  i  D ro g o w c a ; 99 la t 
te m u  (1835) u r . s ię  E. K isch , 
p isarz  czesk i, d z ie n n ik a rz ; 83 
la ta  te m u  (1901) u r .  się H i-  
ro h ito .  cesarz J a p o n ii;  39 la t 
tem u  (194.5) w o jska  a m e ry k a n  
sk ie  w y z w o liły  h it le ro w s k i o - 
bóz k o n c e n tra c y jn y  w  D a 
chau . 30. IV  — 39 la t  te m u  
(19-15) A rm ia  R adziecka  w y 
z w o liła  h it le ro w s k i obóz koa  
c e n tra c y jn y  w  R a ve n a b rü ck ;
38 la t  te m u  (1946) u r. się K a 
r o l  X V I  G u s taw , k r ó l  Szw e
c j i ;  34 la ta  te m u  (1950) zm . 
W . R zym o w sk i, je d e n  z za
ło ż y c ie li SD. p o lity k ,  p isa rz , 
ł  V  — 98 la t  tem u  (1886) od 
b y ł sdę s t ra jk  g e n e ra ln y  w  
N o w y m  J o rk u , F i la d e lf i i  i  
C h icago  pod has łem  w a lk i o 
8 -g o d z in n y  d z ie ń  p ra c y ; 94 la 
ta  te m u  ( 18S0) po  raz p ie rw 
szy na św ie c ię  obchodzono 
m ięd zyn a ro d o w e  ś w ię to  ro b o t 
n icze. p ro k la m o w a n e  przez I I  
M ię d z y n a ro d ó w k ę . 2 V  — 465 
la t  te m u  (1519) zm . Leona rd o  
da V in c i.  w ło s k i m a la rz , rzeź 
ó ia rz , a r c h ite k t ;  153 la t  tem u  
(1826) zm, A . M a lcze w sk i, po
e ta ; 63 la ta  te m u  (¡921) w y - 
b u c ii io  I l i  P o w s ta n ie  ś lą s k ie ;
39 la t  te m u  (19.5) A rm ia  Ra- 
- iz .e e ia  i  1 A rm ia  W ojska
P o lsk ie g o  z d o b y ły  B ę r lin .  3
V  — 515 la t  te m u  (1469) u r . 
się N  M a c h ia v e lu . w ło s k i p i 
sarz p o lity c z n y  i  spo łeczny; 
193 la ta  te m u  .(1791) p ro k la 
m o w a n o  K o n s ty tu c ję  3 M a ja ; 
39 la t  tem u  zakończono dz ia  
ła n .a  w o je n n e  w  p ó łn o cn ych  
N iem czech (k a p itu la c ja  n ie 
m ie cka  w  H a m b u rg u ); 38 la t  
te m u  (1946) po raz p ie rw szy  
obchodzono D n i O ś w ia ty . 4 
V  — 138 la t  te m u  (1816) u r . 
s ię  H . S ie n k ie w ic z .

H O R O S K O P  d la  ‘ u ro d zonych  
w  n a jb liż s z y m  ty g o d n iu :

28 IV  (s) — S k ro m n y , n ie 
z w y k le  w ra ż liw y . s u b te ln y , 
ch ę tn ie  z a jm u je  się sp ra w a 
m i in n y c h  lu d z i. 29 IV  (n )
— C h ę tn ie  rozpow szechn ia  no 
w e p og lądy , n a jw ię ksze  za in 
te re so w a n ie  je d n a k  sku o ia  na 
w ła s n y m  d o m u  i  ro d z in ie . 30 
IV  (p ) — O ka zu je  n ie ra z  d u 
że zdo lnośc i in te le k tu a ln e , 
zw łaszcza w  k ie ru n k u  na u k  
p ra w n ic z y c h , p rz e ja w ia  dużą 
pew ność s ieb ie . 1 V  (w ) — 
T o w a rz y s k i. o b ro tn y ,  dość 
s ym p a tvczn y . zw łaszcza w  
godzinach  w ie c z o rn y c h  w y k a 
zu je  duże o ż y w ie n ie  i  ro z 
m ow ność. 2 V  (ś) •=> W y trw a  
ły .  p ra c o w ity , in te re s u je  się 
s tu d ia m i n a u k o w y m :, ja k  też 
d o św ia d cze n ia m i p ra k ty c z n y 
m i.  3 V  (cz) — L u b i p o d e j
m o w a ć  go śc in n ie  s w ych  p rz y 
ja c ió ł.  a le  u m ie  ró w n ie ż  b yć  
m ś c iw y m  w ro g ie m . 4 V  (p)
— L u b i sam otne  ro zm yś la n ia , 
m ocno w ie rz y  w  sieb ie , jes t 
w y trw a ły ,  p ra c o w ity , uczuc io  
w y

S ŁO W O  O S ZC ZĘ Ś C IU  —
M a j to  m ies iąc  szczęś liw y  d la  
zako ch a n ych , a le  1 o n i pa
m ię ta ć  m uszą s ta rą  m a k s y - 
m '’ : „ N ie  zawsze na  Z ie m i 
m a i, n ie  zawsze lu d z k ie m u  
szczęściu r a j” .

D o  następnego » p o tka n ia  — 
S Z P E R A C Z K A

A k tu  d e k o ra c ji d o k o n a li:  I  sekre 
ta rz  K W  P ZP R  S ta n is ła w  M iś k ie - 
w icz , p rze w o d n iczą cy  WRN E d w a rd  
K m io te k  i  w o je w o d a  szczec ińsk i 
S ta n is ła w  M alec.

O  g o dz in ie  17.30 w  T e a trze  M u 
z y czn ym  na Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r
sk ich  rozpoczą ł się k o n c e rt, na 
k tó r y  p rz y b y ło  k i lk u s e t p ra c o w n i
k ó w  szczec ińsk ich  za k ła d ó w , w e te 
ra n i w a lk i i  p ra cy , m ło d z ie ż . Obec 
n i b y l i  p rz e d s ta w ic ie le  p la có w e k 
k o n s u la rn y c h  a k re d y to w a n i w  
S zczecin ie . W id zo w ie  o b e jrz e li 
w sp a n ia łe  w id o w is k o  zw iązane  z 
ro czn icą  w y z w o le n ia  i  1 M a ja , p rzy  
g o tow ane  przez m ło d z ie ż  ł  zespo ły  
dz iec ięce : L ic e u m  O g ó ln o ksz ta łcą 
cego w  N ow ogardz ie , M D K  w  S ta r 
g a rdz ie , G O K  w  C h o c iw lu , s tocz
n iow ego  D o m u  K u ltu r y  „ K o ra b ” , 
P a łacu  M ło d z ie ży , D om u K u ltu r y  
B u d o w la n y c h . A u to re m  scenariusza 
1 re żyse rem  w id o w is k a  b y ł I r e 
neusz K rz y s z to f S z m id t. W śród  p re  
ze n to w a n ych  u tw o ró w  p o e ty c k ic h  
po ra z  p ie rw s z y  p rze d s ta w io n o  
poem at R yszarda  L is k o w a c k ie g o  
p t .  „B rz e g ” .

T akże  w c z o ra j w  szko łach  o d b y 
ły  s ię  u ro czys te  apele, sp o tka n ia  
z k o m b a ta n ta m i. P odobne im p re 
z y  b y ły  też  w  z a k ła d o w y c h  k lu 
bach i  ś w ie tlic a c h .

W CZO RAJ odbyło się także 
posiedzenie W ojewódzkiego O - 
byw ate lskiego K o m ite tu  Św ięta 
1 M a ja  i 39 rocznicy w yzw ole
n ia Szczecina. O m ówiono przy 
gotowania do robotniczego świę 
ta  —  .pokojowej m anifestac ji 
m ieszkańców naszego m iasta i  
regionu. W  na jb liższych dniach 
w  zakładach, szkołach, domach

k u ltu ry , środow iskach m łodzie
ży odbywać się- będą w ieczor
nice, spotkania, im prezy k u ltu 
ra lne  związane ze zb liża jącym  
się Św iętem  Pracy. (W. Jur.)

Nominacje
profesorskie

N A  W N IO S E K  prezesa R a d y  M i
n is tró w  Rada P a ń s tw a  n a d a ła  t y 
tu ły  n a u k o w e  104 u czo n ym . G od
ność p ro fe so ra  zw ycza jn e g o  o trz y 
m a ło  27 osób, a p ro fe so ra  n a d zw y
cza jnego 77. D ziś na u ro czys to śc i 
w  B e lw e d e rze  n o w o  m ia n o w a n i 
o d b io rą  p ism a o  n a d a n iu  ty tu łó w  
n a u k o w y c h .

Zachcdni bankowcy 
u miriftra finansów

W A R S Z A W A  P A P . P rze b yw a ją ca  
w  Polsce g ru p a  robocza  przeds ta 
w ic ie l i  b a n k ó w  k o m e rc y jn y c h  p rz y  
Jęta zosta ła  26 b ra. przez m in is tra  
f in a n s ó w  S ta n is ła w a  N ie cka rza . 
R o zm o w y d o ty c z y ły  p rze ło że n ia  
o ła tn o śc i p rzy p a d a ją c y c h  do zap ła 
ty  w  la ta c h  1984—1987 d la  te j g ru 
p y  w ie rz y c ie li.

W ed ług  u z yska n ych  in fo rm a c ji  w  
czasie ro z m ó w  n a s tą p iło  is to tn e  
zb liże n ie  s ta n o w is k  o bu  s tro n , r o 
k u ją c e  zaw a rc ie  w stępnego po ro 
zu m ie n ia .

Z as łu żen i
dla Pomorza Zachodniego

DO KSIĘGI ZASŁUŻONYCH 
dla Pomorza Zachodniego wpi
sani zostali:

Włodzimierz Antkowiak —
działacz spod znaku „Rodła", 

Franciszek Beiing — emeryto
wany drukarz, pionier Szczecina, 

Jerzy Brinken — emerytowany 
nauczyciel, pionier Szczecina, 

Józef Dubiał —  brygadzista 
SSR „Gryfia” ,

Marek Eisner —  emerytowany 
profesor PAM,

Marian Kilarski —  rolnik z 
Golczewa,

Eugeniusz Jakubski —-  moto
rzysta ze statku PŻM,

Wiktor Janiak —  ślusarz-mon- 
ter ze Stoczni im. A. Warskiego, 

Józef Jurek —  rolnik ze wsi 
Wojcieszyn,

Szymon Karpik r -  emerytowa
ny funkcjonariusz MO,

Maria Król — kierownik Biu
ra Cechu w Goleniowie,

Czesław Kubicki —  pracownik 
PKP,

Zofia Kuglin —  artysta-plastyk, 
Stanisław Kwiecień —  rolnik z 

Gostynia,
Franciszek Liedtke —  star

szy monter w PTSŁ,
W iktor Lewandowski —  gł.

księgowy w Spółdzielni Produk
cyjnej w Kani.

Kazimierz Loksztejn —  starszy 
mistrz w ZWCh „Chemitex-Wi- 
skord” ,

Józef Makarewicz —  emeryto
wany pracownik „Węglokoksu'', 

Michał Oleksiak —  kontroler 
w Oddziale Zmechanizowanym 
Robót Drogowych PKP w Star
gardzie,

Marianna Peciak — kierownik 
sklepu,

Marianna Peszko — pracownik 
SP nr 2 w Policach,

Stefan Piestrzyński — emeryt 
z Kamienia Pomorskiego, 

Czesław Posłuszny —- ogrod
nik z Warszewa,

Jadwiga Radomska —  pra
cownik ZCh „Szczecin” , 

W ładysław Sikora —- dyrektor 
SPPD,

Stanisław Słowik —  działacz 
spod znaku „Rodła” ,

Zdzisław Sośnickl —  z-ca re
daktora naczelnego , .Głosu
Szczecińskiego” , w

Julian Spytkowski —  emeryto
wany oficer LWP,

Tadeusz Szczęśniak —  emery
towany pracownik KPGR Karsko,

Michał Szołucha — brygadzi
sta PGR Wapnica,

Stanisław Szymanowski -— 
starszy brygadzista ZPS-S,

Witold Wieteska — dyrektor 
SKR Krzemlin,

Alfred Włoch — adwokat,
Bernard Zawodniak —  kierow

nik warsztatów centralnych 
WPKM,

Alfons Zieliński — kierowca w 
WZTM

Podczas spotkania odczytano 
też uchwałę Rady Państwa o na
daniu wyróżniajęcym się. w pracy 
zawodowe? I socłecznei odzna
czeń państwowych. Odznacze
ni zostali: Krzyżem Oficer
skim O/ceru Or raczenia Polski —  
Bronisław Jach, przewodniczący 
MGRN w Gryfinie; Krzyżem Kawa
lerskim — Zygmunt Chłoń, dzia
łacz ruchu robotniczego, Stefan 
Cieślak — feterenorter „Głosu 
Szczecińsk:eqo”  Tadeusz Kalinow- 
sVł — r:z s rr  „Głosu Szczeciń 
skieęo" Stanisław Mielczarek — 
dziciocz ruchu robotniczego, An
drzej Przybysz — redaktor „Kurie
ra Szczecińskiego”  oraz Włady
sław Rożniato vski_ Sławomir Szy- 
mczewskl i Krystyna W o;dera — 
dział-cze ruchu robotniczego. Zło
tym Krzyżem Zasb-gi: Włodzimierz 
Dziurban Stonsł^w Mpdelskl 1 
Marian Sie : ielec; Srebrnym Krzy
żem Zosł 'ą !‘ Ryszard. Falkowski, 
W oic:ech K>da Marian Linker

Julianna Pcd-^ska oraz Brązo
wym Krzyżem Zasługi Wiesława 
Buinowska ?9 rs^bem  wręczono 
odznakę ..G*,»'f Pomorski”  Otrzy
mali ia: Władvęław Borkowski, 
Czesław Brcrecki. Mina Chmie- 
lecka, Aleksander Debek, Zbigniew 
Fudała, Ewa Grabarska, Danuta 
Gruszczyńska, Władysław Horsz- 
czaruk, Ryszard Jastrzębski, Jad
wiga Jćźwicka. Paweł Kalinowski, 
Maria Kania, Krystyna Karpińska, 
Lidia Kicińska-Wojciulewicz, Regi
na Kowalczyk, Ew'’ Kuszlik, Geno
wefa Łemnicka. Danuta Marcin
kowska. Mirosław Meyer. Urszula 
Milewska, ł ;er*a Janina No
wak Francuzek Ola!nfk Anna 
Oz;embłor Stanisław Piotrowski, 
Halina Pisarek, Ireneusz Sęk, Hen
ryk Skrzypczak Hieronim Sobie- 
szczuk, Józef Stebnicki, Barbara 
Szary, Jolanta Szyszkowska, Leo
kadia Świrko-Krukiowicz, Ryszarda 
Śwltka, Maria Turek, Stefania Wa
das, Strmfsława Woitk<v*'sVa, Alek 
Sandra Zabdyr, Adam Zajdek.
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K ry ty k a  decyzji cenowych
SU feS  « * .  « n ió s k i ^po .pę ln ionyc li k ie  -przedm iotem. . .  , „  ogólnospołecznej W  W Y S T Ą P IE N IA C H  n iek tó -

ila t  skasowa konsu ltac ji, w  k tó re j b ra ły  u - rych  o rgan izac ji zw iązkowych 
regulowanych dzia ł rów nież zw iązk i za w odo- wyrażano zdziw ienia żp r 7nd

„  . , , , . . .  , czuje się u p raw n io - no, że jes t to k ro k  oo litvczn ie
ocerfy^f 'o p in ie  SJ.p& da rk !  ' jes* U,kzc ilv  , do dokonyw ania k o n k re t- b łędny i niebezpieczny. Podzic-

e ra c ji gwłązko- w nętrzm e spi zeezn.v i niezgod- nych posun ięć Obecne decyzje lam y i szanujem y troskę związ 
dwvika pwi nri. nv  e łow ncim  założeniami n o -  cnniui.a m in ć ^ ó  ... ........ «  - * * • . * .

(Dokończenie ze s tr, l )
uwtiuu iwiuuuwy uw puuuatu. oy- . . . , * .* , ,
ły  dzięki kredytom wyższe od te- dys błędów. Postulat

ze sposobu reg lam en tac ji p a liw  go, co było przez nas wytworzo- n ia  ka te g o rii cen regulowanych dzia ł rów nież zw iązk i zaw odo. w v ra 4ann *
p łynnych . W yraża sie rów n ież  ne* N1« można również zapominać ; Mmnu, ° vp|,.. ,  „ 1V1 . *.W i7  , “ W?«»- wdrażano zdziw ienie, ze rząd
;  n S k n iA n iA  S  S  Z?d«ta * ® tym- ¿e w. porównaniu do la t \  um ow nych z i o\vnoc/.e,nym we. W trakc ie  tych ko n su lta c ji decyduje się i  p rzyzw ala  na
zaniepokojenie, ze to k  podsta siedemdziesiątych, skróceniu uległ żądaniem  skądinąd słusznego zaakceptowane rów nież zostały ruch cen na k ró tk o  nrzcd on
w owe decyzje podejm owane są czas pracy, przy czym jednocześ- „oparc ia  cen o p raw id ło w ą  k a l-  ogólne re łac ie  Dom ied /v  w zrn  ; S a? i  r0J? °  P f  bez ja k ie jk o lw ie k  ko n su lta c ji a ‘e rozszerzono wydatnie niektóre ¿ .,1»««.. re lacje pom iędzy w z ro - chodami 1 M a ja  oraz w yboram i
«0  „  S i  N  w *vm  .dan iem  ¡>“ rdzu . kosztowne Świadczenia i “ “ «W w> k lu c z a « -  stem cen i p łac i  w  tych ra -  do rad narodowych. S tw ierdzo-
kc zw iązkam i. Muszym zoan iem  uprawnienia socjalne. cych m arn o traw stw o  i m eudo l- mach rząd ........ ----------- ........................................ ......
decyzje o wzroście cen zaopa- Komitet k m  da. •*—*—*-*— ~- - - - - - -  * ..........................
ł n w l 0J S « h  p o d o to te - ja k  w  toa S g S »  P! d IS 8 M < 3 r - ___ ,___  . _____________________ _________ .  „
tael» ub ieg łych lzutowaC będą w *  * ,  h M ,  podwyżka cen od- ny  z g łó w n ym i założeniam i po- cenowe mieszczą sio w  tych  ra - kow ców  o zanew n ie irc  dnlsżei 
na ogolny w zrost cen detahez- dzlaływoje na poziom stopy życio- U ty k i eosnodarcze i realizowane i m arh  * Z. ,■ ■■ zap, W lien te  «uiszejn v ..h w  i.,.,,;., w  n iitn if ,  - w ra  wej. dlatego też decyzje rządu po , , łvl fco^pocuitze j icanzow ane j mach. s tab ilizac ji społecznej i po litycz
nych \\ k ra ju . W  p b m «  V *T & . w ^u jące  bezpośrednio lu b  podrę*- *  m -vsł uchw ał IX  N adzw y- W kontekście konsu ltac ji, Fe- ne j w  naszym k ra ju  A le  jak ie
ca Się IOW tucz uwagę na fa k ty  m e.an t »ny ren detalicznych są czajnego Zjazdu PZPR. Z l ik w i-  deracja M eta low ców  w yraża o- im ię  w y iśc ie  m ogłoby wchodzić 
system atycznej p o d w yżk i cen wszechstronnie i  troskliwie rozwa- dow anie cen regulowanych (kai b-iwp „ „ ¡n o i- i » A ;« . mps*°oy wcnoazic.
•żvwnnśi-i m im o znnewnień ?ane 1 podejmowane wtedy, kiedy vam e cen i.cguio an j u i tka. oawę że zw iązki zawodowe są w  grę? Odłożenie podwyżek-cen

— w ic i $  ,-żadu £ W -  .^twach)0  w  cipa r c i u g ?  W  ¡ S & Z tg & L
w  s S ó w ^ k “ -  ^ S J T S S T j e S S ^ I R A  U r« n e O rżędu Cen określa jące dotychczasowych poczynań r „ -

ra c ji „M e ta lo w cy ”  przesianym  £ S 3  d w t o S  S S  w  £  w o c ^ w t T Ż S u t ^ . Ś a w L l f  “ ł V  J *  “ f? -  • * “ * " »
w icep rem ie row i M ieczysław ow i g *  w «cw gótooA  p L , y rent ' i  3 regu low ane? 5 ? e te  ą tokże w v l l l  » °M nego ,-■ u- k tó re j m yślenie i
b' R-iizzłw L-mmn sip iS emerytur. z  przykrością stwierdza itg u io w d U Ł j J^ V i m ,, wy> Kzą<ł n‘e pow o ływ a ł się rachunek ekonom iczny zdobywa
r - RakowsK icm a pisze się, u  my, tę w nadesłanych opiniach cen um ownych p row a dz iłoby  do przecież na zw iązk i zawodowe, sobie — co jest zresztą faktem  
r/.ąd nadal prowadzi w łasną po zwjązaów zawodowych średni sy tu a c ji,  że cenv wszystkich a r f  dv no dhia-ntrM^ło/.u im n c i fo  . , , J . Ł zreszi * iaK iem
lity k ę  cenową, be* ko n su lta c ji J S * f ‘ i i ^ t S w y ż k i  ^  ±  ‘ y k u ió w  usta lono b y  w  Warszą- ń-.nr.*?«.—*--»?. ..„ ..„" .. ' j ------  — « w *ei c® krzep iącym  coraz
ae zw iązkam i zaw odow ym i, jest odpowiednio brany pod  uwa- w ie . W  p ra k tyce  nie mogłoby 
P ra k ty k i tego rodzaju podw a- gó. Pomija sig także obniżki cen to  oznaczać niczego innego jak 
żują autentyczność ruchu  kw ią * pES"VsS '); p o w ró t do m ode lu  k ie row ania

obow iązyw ałkowego. traktow anego  ja ko  £a- spożywczych \ ł ^ Zt ^ t i i t ó b y v -  gospodarką, k tó r
-....3.. « n n n v lm A  v ń n ż l<  C4-h_ «*3 1 n iu / ie n  1. > A „ .  .. . J -«a da dła poczynań rządu. S ta- i  owoce, które w świetle wzro- w  ła tach  70. t i.  do odryw ania

........... ...... Stu mac W fStoNUnlnl rtm 1|K

ciach zostały wprowadzone w yż  w iększe i  siln ie jsze praw o - o - 
.^e  ceny na pewną ilość a r ty -  byw ate lstw a, m ia łaby  uzasad- 
ku łó w  żywnościowych. n iony  powód do uznania ta k ie j

Rząd czuje się zobowiązany p o lity k i za kró tkow zroczną, p ro - 
do konsu ltow ania zm ian cen wadzoną dia k ró tko trw a łego  e- 
tych a rtyku łó w , k tó re  bezpo- fek tu , nierzetelną, nieszczerą i 
średnio sum ustala i  k tó re  bez- n ie  zasługującą na obdarzenie 
pośrednio w p ływ a ją  na koszty je j zaufaniem , 
u trzym an ia  w iększości ludz i G łów nym  i s ta łym  celem 
pracy. Ponosi także odpow ie- PZPR i  w ładz państw owych

w ia ją c  szereg py tań  zw iązków - la ly w n le ^ S a fy ) !1 d°  ub’ roku re‘  cen od k a lk u la c ji ekonom icznej, 
ey domagają się w  sw ym  p i-  Określając politykę cen na rok Jeżeli rząd m ia łb y  bez resz- 
śmie bezwzględnego przestrze- jz ą d  brał pod uwagę przewi- ty  odriowiadać za usta lenie ko- 
gania nasady konsu ltow an ia  *  „J ch »«tów i  cen w szys tk ich  p ro d u k - . ______
ruchem  zaw odow ym  w szystkich  c m .  roku 188» oraz moiUwości tów , to  m us ia łby  rów nież podej dzialnośe za o g ó ln y -w s k a ź n ik  jest tak ie  oddzia ływ anie na roz

S  K i«o“ S  S n J S tó ff i m ować w szystk ie  decyzje da ty - w zrostu  cen w  stosunku do w ó j społeczny, aby klasa robo t-
Postu lu ją ow niez hkabOwan*e dwiema zasadami: — koniecznością cz^ ce gospodarowaniu w  przed- plac. Rząd nie może jednak p ro  nicza posiadała w a ru n k i um oż-
kategorn  cen regu low anych i  u -  utrzymania plac realnych (czyli sięb iorstwach. W  konsekw encji wadzić konsu ltac ji i p rzy jm o - liw ia ją ce  je j w yw ie ran ie  decy-
m ownych. służących ja ko  p a - należałoby p rak tyczn ie  rzecz wać m  siebie odpowiedzia lności dującego w p l ^  na ksz ta ito -
raw an niegospodarności j  z ie j ubiegiego roki™ k b t i e S S f  b iorąc z likw id o w a ć  sam odziel- ....................  ■- ■- uu« '- eso w p ijw u
organ izac ji. A u t o r z y  lis tu  d o -  u czyn ie n ia  da lszego k ro k u  w  k ie ł  n o ś ć  przedsięb io rs tw  i ich od- 
m agają się również, aby ciężar ,r '«,ku. .«  pow iedzialność za w y n ik i go-
kryzysu  rozłożyć rów nom iern ie  dzj| w ilko S d T  rosnących t t ‘  spodarcze. 
na całe społeczeństwo i  p o d ją ć  d ó w  p ie n ię żn ych  i  ilo ś c ią  to w a ró w

. . .  . . . .  » r in o to i-n o o r...^  . . .  . . .  •» P O D W Y Ż S Z E N IE  cen zaopa trze 
n io w y c h  b y ło  p o d y k to w a n e  z je d 
n e j s tro n y  dą że n ie m  do zm n ie jsze 
n ia  d o ta c ji,  a z d ru g ie j p rz y ję tą  
zasadą d o s to s o w y w a n ia  k ra jo w y c h

w łaśc iw e dzia łan ia  w stosunku dostarcZanych na rynelc>
. . ' v̂ ch?dzi*e *  p rz e d s ta w io n y c hd o  je d n o s te k  a s p o łe c z n y c h ,  b o -  u w a ru n k o w a ń  w  C e n t r a ln y m 1!S J .  

g a c ą c y c h  s ię  w  s p o s ó b  nieucz- n ie  R ocznym  p rz y ję to ,  źe p rz y  
c i w y .  N a le ż y  r ó w n ie ż  —  z d a -  £ ! iz„e0vVÍ cÍ'y * anyra ,  w z ro śc ie  p la c  no - 

i • i  . ,  t  m ia a m y c n  .o 17 p ro c . o o d w v z k i
n ie m  z w ią z k o w c ó w  —  u s t a l ić  cen m ogą w yn ie ść  15—lfi p ro c . u z y s k iw a n y c h  w  h a n d lu  zag ran i'
w ła ś c iw e  m in im u m  s o c ja ln e  n a  e z y łi ty le , a b y  ś re d n io  b io rą c  po- n * :n* uzasadn ia  ta k ie  postępo-
n o d s ta w ie  f a k t y c z n y c h  k o s z tó w  5*om „  ży c ia  s iQ n ie  z m n ie js z y ł,  w a n ie  i  taka  p o lity k ę ?  C nouzt pi zep o a s ia w  a. xa.Ki> c z n y c i i  s u w w w  Z re a liz o w a n ie  tego p ro g ra m u  ozna- de w s z y s tk im  o to , aby dop ro w a -
u t r z y m a n ia .  cza io b y  S ta b iliza c je  w  o b e cn ym  dz ić  1 czAsem  do  w ła ś c iw y c h  re-

ru k u  po z io m u  ż yc ia , lu b  n a w e t n ie  ,ach  p o m ię d zy  c e n a m i poszczegoł- 
P O N IŻ E J  p u b lik u je m y  .skrót s ta - w ie lk ą  p o p ra w ę  dos trzega lna  n y pl1 ro d z a jó w  p a liw ,  e n e rg ii i  su-

nowisnta K o m ile iu  R ady M in is tró w  zw łaszcza d la  n a jw y d a jn ie j p ra e u - ro w c ó w . P o nad to  o  to , a b y  to  co
ds. Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  w obec ją c y c h . P ra w d a  je s t je d n a k ^ ta k a  w ym aga  w ię kszych  ko sz tó w  p ra 

żę re a liz a c ja  tegorocznego p la m i d u k c j i ,  czy d ro ż e j k o s z tu je  za g ra - 
w ym a g a  w ie lk ie g o  w y s iłk u  i  d vscv  n ic ^  by iŁ* droższe, a  to co kosztu - 
P hny, w ym aga  p rze zw yc ię że n ia  ¿e la n ie J by ło  rausze , 
ró ż n o ro d n y c h  n a p ięć  i  zagrożeń . .°  czy ra i uż.
k tó re  rzą d  dostrzega.

J a k  w ia d o m o  d la  p rz e c iw d z ia ła 
n ia  w y k o rz y s ty w a n iu  w z ro s tu  cen 
za o p a trze n io w ych  do n a d m ie rn e g o  
podw yższan ia  cen w  p rz e d s ię b io r
s tw a ch  rząd  w p ro w a d z i! zakaz pod
w yższan ia  cen ponad 10 p roc ., za-

r ią z k ó w
» p in ii i p o s tu la tó w  zw ią z k o w c ó w  W 
sp ra w ie  p o l i t y k i  cen,

W M IN IO N Y C H  d w ó ch  ty g o d 
n ia ch  do R ady  M in is tró w  w p ły n ę 
ły  lic zn e  l is ty  i  re z o lu c je  za k ła 
d o w y c h  t o g ó ln o p o ls k ic h  o rg a n iz a 
c j i  z w ią z k o w y c h  w  sp ra w ie  p o l i ty 
k i  gospoda rcze j rzą d u . w y s tą 
p ie n ia c h  ty c h  s fo rm u ło w a n e  są 
k ry ty c z n e  o p in ie  o p o d ję ty c h  o - 
s ta fn io  d e cyz ja ch  ce n o w ych , wy-
ażany je s t n ie p o k ó j o  w z ro s t kosz os trzone  z o s ta ły  k o n tro le  p ra w id ło -  -dos taw y c ie p le j 'w o d y  „  ---------

tó w  u trz y m a n ia  w  k o n s e k w e n c ji w ońci n a lic z a n ia  k o s z tó w  w o ro w a -  łŁan* c ‘ j t a l  ża e n e rg ię  e le k tryczn ą , 
.'Ui<>tf CPU 7 a il.  rt7nnn ■____ v . . a ta kże  n n la t »9 p rze w o zy  PWPw p ro w a d z o n y c h  p o d w yże k  cen zao- dzono w y s o k ie  k a ry  d la  se k to ra  

p a trz e n io w y c h . ,  p a ń s tw ow ego  oraz  p ry w a tn e g o  za
o p in ie  i  p o s tu la ły  z w ią zko w có w  n ie p ra w id ło w o ś c i w  ty m  w zg lędz ie  

są przez rząd  tra k to w a n e  z ca łą  za p ró b y  u z y s k iw a n ia  n ie n a le ż - 
pow agą na leżną  te j n a jw ię k s z e j n y c h  z yskó w  kosztem  snołeczeó- 
j  iż dziś o rg a n iz a c ji św ia ta  p ra c y  s tw a . P ro b le m  te n  p o s ta w io n y  b v ł 
ja k ą  są od ro d zo n e  z w ią z k i za w o - szczególn ie  o s tro  na K ra lo w p i K o n . 
dow e . K o m ite t  R ady M in is tró w  ds. fe re n c ji D e le g a tó w  P Z P R  D zia ła  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  n ie  je s t m a te  p rzynoszą  s to p n io w o  dozv-  
je d n a k  w  s ta n ie  od p o w ie d z ie ć  na ty w ń e  e fe k ty .  Rząd oe ze ku le  od 
w szys tk ie  l is ty  i  re z o lu c je  o d d z ie l-  z w ią z k ó w  z a w o d o w ych  i  sam orza- 
n ie - d ó w  P ra co w n iczych  o ra k tv c z n p y n

P rz y  czym  dodać n a le ż y , że o p l-  pop a rc ia  d la  tego ro d z a iu  d z ia ła ń  n ^ ch  ¿r u P z a w o d o w y c h . N a leży 
n ie  i  p o s tu la ty  za w a rte  w  w y s tą - Przede w s z y s tk im  w  p rz e d s le b lo r V\ ię c  W ldzłeć n ie  t y l k ^  ’Place n a j-  
p ię n ia ch  z w ią z k o w c ó w  na ogó l są s tw a ch . '  n iższe, a le  ró w n ie ż  w z g lę d n ie  w y -
zbieżne a czę s to k ro ć  p o k ry w a ją  sok ie , a ta kże  i  te  n a jw y ż s z e . Jest
się. W te j s y tu a c j i  k o m ite t  u z n a ł a .  ... , p rzec ież fa k te m  b e z s p o rn y m , że
za ce low e, by p rz e d s ta w ia ją c  s ta - / lKJ. O c z y w iś c ie  p o s ta w ie  w ca le  n ie m a łe  o d d z ia ły  k la sy  ro -
n o w is k o  rządow e o d p o w ie d z ie ć  P y ta n ie  C zy  r e a l iz o w a n e  D rz e z  Po tn łcze .1 os iąga ją  z a r o b k i ,  znacznie 
p rzede w s z y s tk im  na o p in ię  w y -  r z ą d  z a ło ż e n ia  d o tv c 7aci> n n l i  P o w y ż s z a  ją c ę  ś re d n ią  k ra jo w ą , 
rażoną  przez k o lę g iu m  p rz e w o d n i-  +v i . ;  . .  OŁy ę z ą c e  p o i ł -  N a  d ru g im  b ie g u n ie  z n a jd u je  się
czących o g ó ln o k ra jo w y c h  o rg a n iz a - e o n  a e ta i ic z n y c h  l  z a o p a -  część ro b o tn ik ó w  o ra z  w iększość
c i i  z w ią z k o w y c h  ze w zg lę d u  na sze t r z e n io w y c h  są  s łu s z n e 7 J e ż e li  zaw odów  o p ła c a n y c h  z budżetu  
l-oką re p re z e n ta ty w n o ś ć  lego  g ro -  c h o d z i o  c e n y  d e t a l i c z n i  tn  to  Pa l' s tw a . k tó ry c h  p o ło ż e n ie  m a tę - 
na o raz fe d e ra c ji „M e ta lo w c y ” . 1CZn® . ^e *  £iai n ® J?s t tru d n e  a n a w e t bar. - »V- l ia n ie  JCSl

oretycznie, w  zupe łnym  oderw ą dzo trudne. 
O BECNY stan gospodarki ma n iu  ,od obecnych w a run ków  go- 

swoje źródła w  b lis k ie j i  d a l-  sP °darow an ia można by ło  nie, , __ _ “ . n n n n n c ió  . . „ 1 . ---------j;

za ścisłe usta lanie setek tys ię - w anie p o lity k i socjalistycznego 
cy cen, k tó rych  wysokość żale- państwa. Cel ten rea lizu jem y 
ż.y od decyzji p rzedsiębiorstw  n ie  z pomocą gestów, uroczy- 
i k tó re  n ie są jednoznacznie o- stych dek la rac ji, s łó w -bez po- 
kreślane przez decyzje w  ska li k ryc ia , lecz przez doskonalenie 
cen tra lne j. społeczno-politycznych s tru k tu r

Decydującą część odpow ie- naszego państwa, w  ram ach któ
____ ____ _____ ______  .. , dzialności za nieste ty, jeszcze rych klasa robotnicza może i
cen zbytu cio cen p ła c o n y c h  lu b  często niską organizację, dyscy- pow inna a k tyw n ie  i  decydu ją- 
" 7V,w“ja ' " i ' '1' w ,iand,u ™ar* n,t'* p lin ę  i  jakość pracy, za niego- co w p ływ a ć na ksz ta łt i treść 

spo dar ność i m arno traw stw o  o - us tro ju  socjalistycznego, 
raz rabunkow ą n iek iedy eks- * * *
ploatację m a ją tku , a więc za K O M IT E T  RM  ds. Zw iązków  
to wszystko, co pow oduje Zaw odow ych w yraża podzięko- 
w zrdst kosztów, a w  konse- wanie za przesłane przez zw iąz- 
k w e n c ji w zrost cen — muszą kow ców  opinie, uw agi i  w n io - 
ponosić przedsiębiorstwa. sk i. Są one starannie ana lizo -

Jest jeszcze jeden mocno dys wane i  sądzimy, że będą także 
ku tow any problem . O to decy- w  przyszłości, przedm iotem  
z jam i rządow ym i w yw ołano wspólnych prac przedstaw ic ie li 
wzrost i  to znaczny cen n ie - rządu i  zw iązków  zawodowych, 
k tó rych  a r ty k u łó w  przem ysło- Sytuacja społeczno-gospodar- 

ja k  m ałogabarytow e cza k ra ju  jest nadal skom pliko  
p ra lk i, zam rażarki, ko lorow e \vana. Na m iejsce przezw ycię- 
te lew izory, o d b io rn ik i rad iow e żonych trudności p o ja w ia ją  się 
w yso k ie j k lasy. nowe. N ieun ikn ione  zm iany cen

______ J w zm acnia ją u w ie lu  ludz i pracy
z iS k ó w  z«“ S w y“  rS S jm u ji n iepokó j o dalsze kszta łtow a- 
ja k o  «»uszne pioteisty związków- nie się ich w a ru n kó w  by to - 
cuw przeciw nazywaniu tych arty- wych. Rząd zna odczucia lu~

P r a c  i  n ie  lekceważy ir ó -  
nogo. nau fa k te m , że w handlu deł tworzących niezadowolenie, 
ich po p ro s tu  nie ma i to przy Zna jdu jem y się w  tru d n ym  o- 
wieikośc» p ro d u k c ij z b u zo n e j do , • 7 • • , ,
le j  Z ko ń ca  lat 70- ty c h . i  nawet kresie dz ie jów  najnowszych, ale 
gdyby gospouarkę  po lską  stać by- u tysku jąc nad codziennym i tru d

& * $ £ £ «  ’S nuS S S  ty ™ eS Y * -  noiQi* r  zb,i0
bów  to  i  ta k  na efekty ta k ic h  de- rowość narodowa trac ić  z pola 
c y z j i  trzeba  by b y ło  czekać kiika w idzenia z ja w isk  napawających 
iUw  w y s tą p ie n iu  k ie ro w n ic tw a  F e - optym izm em  tworzących lep - 
d e ra ć ji M e ta lo w có w  z a w a rte  je s t  szą perspektywę, 
s fo rm u ło w a n ie , że „M e c h a n iz m y  Za K o m ite t

przewodniczący K o m ite tu  RM  
bożenia k la s y  ro b o tn ic z e j” . I dalej ds. ZWiązkÓW Zawodowych 
p y ta n ie  „D la cze g o  v,'a lka z infla- wiceprezes Rady M iftis tró w  PR L 

na  M r tT u S a  p i t  ( - )  M ieczysław  F. R akow zlli

. . .  „  pom n iano ,
b ra ł pod uw agę  w p ły w  podw yżek  
cen z a o p a trz e n io w y c h  na ceny de
ta lic z n e . Dążąc d o  tego, a b y  w  
m ia rę  m o ż liw o ś c i z ła g o d z ić  te  s k u t
k i  n ie  zm ie n io n o  n a w e t  w b re w  eko  
n o m ic z n y m  ra c jo m  ce n  w ę g la  d la  w y c h ,  
lu d n o śc i, o p ła t ęa og rze w a n ie

m iesz

ta kże  ^ o p ła t  za p rze w o zy  P K P . 
P K S  i  k o m u n ik a c ję  m ie js k ą . A  ja k  
w ia d o m o , ceny  w ę g la  i n ie k tó ry c h  
in n y c n  m a te r ia łó w  w p ły w a ją  is to t
n ie  n a  ko s z ty  ty c h  u s łu g .

S ądzim y, że z w ią z k i '  zaw odow e 
v y  po w ła d a ją c  się w  s p ra w a c h  zw ią  
zanych  z w y n a g ro d z e n ie m  za p ra 
cę, a także  o s k u tk a c h  k ry z y s u  
d la  w ie lu  p ra c u ją c y c h , p o w in n y  
jednocześn ie  d o s trz e g a ć  is tn ie ją c e  
z ró żn ico w a n ie  d o c h o d ó w  poszczegól

N IE  M O Ż N A  T E Ż  zgodzić się cy” ‘
- •  - P ow ażneop in ią  w yrażoną liście tra k to w a n ie  p a rtn e ra

szej przeszłości. Należą do n ich  urzędowych cen żyw - “  " ' ‘ r “ " , , , "  związkowego wymaga nazywania
błędy w  po lityce  gospodarczej noscl> a tokże zam rozić pozo- i  racow m kow  Stoczni im . rzeczy po imieniu, z  prawdziwą
la t  70, w  sposób c w a ito w n y  stałe cen^- Jak ie  b y łyb y  s k u tk i A d o lfa  W arskiego, w  k tó ry m  przykrością stwierdzić trzeba, te 
spotęgowane L k la d e m  ta k ich  decyzji? P ow inn iśm y je  m in  że „B u lw e rsu - -  ¡ H S S S ,  " S g S
d a rk i w  w y n ik u  des trukcy jnych  wszy scy  doskonałe pam iętać. ^ cy  j es'' łń k t  b ra k u  o rien tac ji, stycznego państwa. Główne źródła 
rGi-.fM.s I.inw n ,.,,;../‘ . I  Przecież od tfta i rnkn  n ia kom pleksowych roznracow;uS w  występujących kłopotów tkwią wdział; 
ności 
ny
dżia łan ibm  wyniszczającym  go
spodarkę polską.

Ni^ 
po lit;

snąca z dnia na dzień sneku- i  perspektyw icznego łago- . Czy ™ożna w kraju, w któryan 
"  lac ja . P rzy wzroście p lac i  in -  dzenia i  wychodzenia z k ry z y - " ‘ śkszosc spoieczęi-

N iw e low an ie  sku tkó w  biedne j nych dochodów zamrożenie cen su”  N ie można się zgodzić, po 
'U tyk i gospodarczej i ana rch ii deta licznych, czy w yraźne m eważ p rob lem y te zna jdu ją
, ....... ... . . _ TmnmtcłnMtA ,,    a.. .... . gip \xr pontcnm luwmi .-1., ;z la t  1980— 81 poważnie u tru d -  zm m ejszenie ich  w zrostu  w  sto w  centrum  uw ag i rządu i 

m a ją  re s trykc je  am erykańskie  sunkach do założonego w  p la - 1 s3 n ieustannie przedstaw iane
do k tó rych  przy łączy ła  się n ie m usia łoby n ieuchronn ie  do- °P in n  pub liczne j w  środkach
część k ra jó w  zaehodnioeuropej- Prow adzić do pow tó rzen ia  się masowego przekazu.
«Kich. sy tu a c ji na ry n k u  z r. 1981. w  stanow isku zw iązków  za-

Czy będąc św iadom ym  ta k ich  wodow ych mocno podkreślony
w  t y c h  warunkach rząd staje zagrożeń, m ógł rząd zapronorio- j es  ̂ zarzut b raku  . konsu ltac ji

f u ^ J g S E S ^ ^ S g r i U S S :  a t a .  dokonywanych zm ian  , cen o-
nych z ograniczonymi tego możli- ną p o lity k ę  cen? raz zaskakiw an ia o rgan izac ji
wośeiami. z  trudem przebija się do Czy w  im ię  doraźnych ce lów  zw iązkow ych i społeczeństwa 
i f f r M f S a i S i » ! ;  d e cyz ja m i-o  tych zm ianach.
S  n1® L ,°si ei? f z^ siątych b^dzle Uczenie się z n ieuch ronnym i K o m ite t Rady M in is tró w  ds. jęto wieie .nowycn uregulowań
nie Cw y S ?  sDołecznet Pwvdainoścł Praw am i  ekonom icznym i i  odsu Zw iązków  Z aw odow ych pragnie prawnych, stwarzają one mecha-
pracy w an ie  w  czasie koniecznych de- przypom nieć, że p ro je k t Cen- J g g
czas. wynika to stąd, i i  przez ca- cyzji?  Trzeba w yciągnąć wszyst tra lnego  P lanu Rocznego b y ł tych wynaturzeń.

stw a ż y je  z w yna g ro d ze ń  u z y s k i
w a n ych  za pracę  zna leźć ja ką ś  g ru  
i>ę s p o łe c z n ą ,, k tó rą  m ożna b y  w y 
łą czn ie  o b a rczyć  kosz tam i w y c h o 
dzen ia  z. k ry z y s u ;

K o m i te t . R M  ds. Z w ią z k ó w  Za
w o d o w y c h  p odz ie la  o p in ie  w  sp ra 
w ie  ko n iecznośc i p rz e c iw d z ia ła n ia  
n a d m ie rn e m u , n ie  w y n ik a ją c e m u  
z w k ła d u  w ła s n e j p ra cy  z ró żn ico 
w a n iu  d o chodów , a zwłaszcza w ó w  
czas, g d y  nos i on c h a ra k te r  n ad 
u życ ia , czy w y z y s k u .

D la  o g ra n icze n ia  n a d m ie rn e g o  1 
n ieuzasadn ione go  ko sz ta m i p ro d u k 
c j i  w z ro s tu  dochodów , n ie le g a ln e 
go bogacen ia  się, zach łannośc i ja 
ką  o b ja w ia  część osób d z ia ła ją 
cych  w  se k to rze  p ry w a tn y m , p rz y 
ję to  w ie le  _«n o w y c h  u re g u lo w a ń

35-lecie Zasadniczej 
Szkoły Budowy Okrętów

6 953 A B S O LW E N T Ó W , s p e c ja li
s tów  ró ż n y c h  dz ie d z in  b u d o w n i
c tw a  o k rę to w e g o  w y k s z ta łc iła  do 
tychczas  Z asadn icza  S zko ła  B u d o 
w y  O k rę tó w  w  Szczecin ie , k tó ra  
obecn ie  ob ch o d z i 35-lecie is tn ie n ia . 
7  te j o k a z ji o d b y ł s ię  w  szkole 
apel, p o łączony  z o b ch o d a m i 39 
ro c z n ic y  w y z w o le n ia  m iasta .

H is to r ię  Szczecina i  u c ze ln i w  
o ko lic z n o ś c io w y m  w y s tą p ie n iu  p rzy  
p o m n ia ł ze b ra n ym  n a u c z y c ie l M a
r ia n  B ie la . P o  części o f ic ja ln e j u - 
czestn ir.y  u ro czys to śc i z w ie d z il i no 
w ą Izb ę  T ra d y c j i .  B ędz ie  ona  p e ł
n ić  fu n k c ję  jednego  z g a b in e tó w  
p rz e d m io tu  w y c h o w a n ie  o b y w a te l
sk ie , W iz b ie  zgrom adzone zo s ta ły  
lic zn e  p a m ią tk i z  f ro n tó w  w schod
n iego  i  zachodn iego  przekazane 
przez z a k ła d o w ą  o rg a n iza c ję  
Z B o W iD  i  p io n ie ró w  m ia s ta , a ta k 
że d o k u m e n ta c ja  i  tro fe a  sk ła d a 
jące  się na  ob ra z  os iągn ięć  Zasad
n ic z e j S zko ły  B u d o w y  O k rę tó w .

Po z w ie d ze n iu  Iz b y  T ra d y c ji 
u czn io w ie  s p o tk a li s ię  z zaproszo
n y m i gośćm i, w ś ró d  k tó ry c h  obecn i 
b y l i  m . in .  s ta rs i ab so lw e n c i szko
ły  i  p ra c o w n ic y  s to czn i. (e)
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Misdr/ słowem a czynem
NA najwyższym szczeblu po

rozumieli się ludzie różnych 
orientacji światopoglądowych. 
Powstała z tego Deklaracja Wy
borcza PRON, która zawiera 
wiele rzeczowych i konkretnych 
postulatów, punktuje najważniej
sze bolączki Polaków. Przyzna 
to —  jak sądzę —  każdy oby
watel umiejący wyzwolić się z 
okowów zacietrzewienia, potra
fiący patrzeć realistycznie na roz 
wój sytuacji w kroju. Ale czy 
przyznając to wobec siebie sa
mego, potrafimy też wyrazić to 
wobec innych tu, na najniższym 
piętrze życia publicznego?

Z pewnością dochodzenie do 
wspólnych ustaleń „na dole" bę
dzie trudniejsze. Tu bowiem na
dal zbyt często zdarza się wi
dzieć rozbieżność między słowa
mi padającymi z trybun a tzw. 
praktyką życia codziennego, 
którą wyznaczają stare przyzwy
czajenia, układy, sposoby spra
wowania władzy. Stąd też bio
rąca się nieufność, stąd rezer
wa w stosunku do padających 
słów. Uzasadniona jak najbar
dziej psychologicznie, ale czy 
—  w nowych warunkach wybor
czych —  nie anachroniczna?

Psychologowie wiedzą dobrze, 
jak trudno jest przełamywać na
rosłe uprzedzenia. Wiedzą też, 
jednak, że bez intensywnej te
rapii, która ujawnia wszelkie 
nowe okoliczności, nie ma mo

wy o pozytywnych efektach. W 
wypadku czerwcowych wyborów, 
wedle zmienionej ordynacji, te 
okoliczności to przede wszyst
kim NOWY STATUS RAD NA
RODOWYCH i SAMORZĄDU 
TERYTORIALNEGO. Wybierać bo
wiem będziemy nie tylko ina
czej, ale też do instytucji ży
cia publicznego które zyskały 
zupełnie inny walor, stając się 
—  zgodnie z ustawowym zapi
sem —  autentycznym ciałem 
przedstawicielskim, wypełniają
cym wprost zasadę ludowładz- 
twa. Owszem, to też na razie 
jeszcze słowa, ale słowa, któ
re nie zmaterializują się, jeśli 
w kampanii wyborczej spotkają 
się z brakiem odpowiedniej ak
tywności obywatelskiej.

KIEDYŚ szliśmy do wyborów 
z niewielkim przekonaniem, iż 
mamy autentyczny wpływ na 
ich wynik. Szliśmy też, nie ma
jąc większej nadziei, iż fasado
we instytucje rad narodowych 
będą występować w szeroko poj 
mowanym interesie społecznym. 
Wówczas to bowiem słowa zna
czyły niewiele, a praktyka po
lityczna była podobna do nich. 
Słowa nie dawały szans dzia
łania, a działanie było na ich 
miarę. Taka sytuacja właśnie 
spowodowała, że dziś jesteśmy 
tak świadomie i powszechnie 
przeciw niesprawiedliwości spo
łecznej, przeciw dygnitarstwu,

arogancji urzędników, przeciw 
korupcji i marnotrawstwu ener
gii ludzkiej, przeciw wielu jesz
cze innym zjawiskom negatyw
nym. kozmawiamy o tym ze 
swoimi znajomymi, kolegami, 
przyjaciółmi. Czy wśród nich nie 
ma kandydatów na radnych? 
Czy są wśród nas cl, którycłr- 
mcgiibyśmy obdarzyć własnym 
za u laniem? _

Zadekretowany przez Sejm 
system tzw. prawyborów temu 
właśnie sprzyja, by społecznym 
mandatem obdarzyć tylko ludzi 
dobrze nam znanych — ofiar
nych, zaangażowanych, mądrych, 
uczciwych, z charakterem, zdol
nych realizować program socja
listycznego odrodzenia i poro
zumienia. ■

Między słowem a czynem 
jest zawsze obszar podejmowa
nia decyzji. Kto wie, czy nie 
jest to obszar najtrudniejszy do 
przebycia. W wypadku wybo
rów —  tak mi się zdaje — le
n ie j brnąć przezeń dłużej, lecz 
z rozsądnym namysłem. Warto, 
wchodząc na ten obszar, wyz
być się narosłych uprzedzeń, od
dalić grupowe naciski i presje, 
a rozważyć słowa oficjalne i 
słowa, które są w nas samych. 
Jeśli choć w pewnej mierze 
współbrzmią — decyzja powinna 
być oczywista.

Wojciech PIELECKI

Na skargę — do Sejmu

Ludzie listy piszą...
KAŻDEG O  dn ia  to rba l i 

stonosza, odwiedzającego 
gmach Se jm u P R L przy 

W ie jsk ie j, przepełniona jest l i 
stam i ze w szystkich  stron  P o l
ski. O bywate le piszą lis ty  do 
najwyższego organu państwa. 
Piszą w  im ie n iu  w łasnym  i  spo
łeczności, k tó rą  reprezentu ją: 
S ta ra ją  się za ła tw iać osobiste 
spraw y i  otrzym ać wsparcie ' w  
rozw iązyw an iu  problem ów  do
tyczących nas w szystkich .

Spraw ie  lis tó w  obyw a te li do 
Sejm u poświęcone by ło  ostatn ie 
posiedzenie poselskie j K o m is ji 
Skarg i W niosków.

N a jp ie rw  k ilk a  liczb. W  ostat
n im  roku  (1983) do Sejm u i je 
go organów — za pośrednic
tw em  B iu ra  L is tów , Skarg i 
W niosków  — w p łynę ło  ogółem 
15 019 pism  (o 1700 w ięcej n iż  
w  r. 82). P raw ie  4 tysiące to 
są p ism a tzw . w tó rne , w  
sprawach, o k tó rych  posłowie 
wcześniej, p rzyna jm n ie j raz w 
tym  tryb ie , zostali po in fo rm o
w ani. P ism  „n o w ych ”  by ło  w 
ub. roku  dokładnie 7 395, o 329 
m n ie j (!) n iż w  roku  poprzed
n im . Ponieważ jednak ogólna 
liczba przesyłek jest większa, 
jasno z tego w y liczen ia  w yn ika , 
iż nie w szystkie  spraw y zostały 
załatw ione, lu b  też zostały roz
strzygn ięte nie po m yś li piszą
cego obywatela.

Ludzie piszą skarg i, w n iosk i, 
lis ty  i  anonim y. Skarg jest w ię 
cej o ponad 18 proc., w n iosków  
m n ie j — o 3,5 proc., lis tó w  —

o 10 proc., i  anon im ów  też —  
o 5,2 proc.

Zatem  do Sejm u pisze się 
przede w szystk im  na skargę!

PO SŁO W IE i organy sejmowe 
s tara ją  się odpowiedzieć obyw a
telom , k tó rzy  w parlam encie 
szukają spraw ied liw ości. Odpo
w iedzi jest oczywiście dużo 
m n ie j n iż pism przychodzących. 
Korespondencją zaw iadu je  prze
cież ty lk o  jedno b iuro , z n ie 
liczną obsadą personalną, a 
skargę napisać może każdy 
obyw ate l. D latego w  ciągu 
jednego roku  co czw arty  Po
la k  „piszący”  o trzym u je  odpo
w iedź. Czy jest z n ie j zado
wolony? Chyba nie, skoro roś
nie korespondencja spraw  „w tó r  
nych” .

Trzeba by jednak szukać od
pow iedzi na inaczej s io rm u ło - 
wane py tan ie : czy obyw ate l 
może — ob iek tyw n ie  patrząc — 
czuć się odpowiedzią usatysfak
cjonowany?

D O W IE D Z M Y  się zatem, o co 
najczęściej pyta, na co najczę
śc ie j się skarży?

O byw ate l skarży się na zao
patrzenie . rynkow e (32 proc. 
skarg i w n iosków ) i  na szcze
gółową odpowiedź pow in ien 
czekać ty lk o  w w y ją tko w ych  
w ypadkach. O dpow iedzi gene
ra ln e j udzie lić może sobie sam, 
po lek tu rze  codziennych gazet, 
a lbo po obe jrzeniu głównego 
w ydan ia  DTV.

❖
K A Z IM IE R Z  D A N IE L E W IC Z . zna

n y  w  k ra ju  ł  za g ra n icą  rze źb ia rz  
posiada w  sw o im  d o ro b k u  tw ó r 
czym  ponad 200 prac. D o n a jc ie 
k a w szych  za liczyć  n a le ży  p o m n ik  
K a z im ie rz a  P u ła sk ie g o  z n a jd u ją c y  
s ię  w  B u ffa lo  (U S A ), p o m n ik  ge
n e ra ła  F r .  K le e b e rg a  w  K o c k u , a 
także  p o m n ik i;  Ż o łn ie rz y  R adziec
k ic h  w  Sokó łce , L e tn ik ó w  P o ls k ic h  
w  D a n ii. U cze s tn iczy  sw o im i p ra 
c a m i we w szys tK ich  w ys ta w a ch  o -  
gó lnopo-lskich.

O becn ie  p ra c u je  nad  p ro je k te m  
rzeźby gen Z y g m u n ta  B e r lin g a , 
k tó re g o  p o m n ik  s tan ie  w  W arsza
w ie  p rz y  m oście jego  im ie n ia  o - 
ra z  nad p o m n ik ie m  P ra c y . W a lk i 
i  M ęczeństw a R adom sk iego  P ro le 
ta r ia tu .

N A  Z D J Ę C IU : (z le w e j)  m a k ie ta  
p o m n ik a  d la  R adom ia , o raz (z pra 
w e j)  in n e  p race  K a z im ie rz a  D a 
n ie le  w ieża. na d ru g im  p la n ie  rzeź
ba K a z im ie rza  P u łask iego .

(C A F  — E. U c h y m ia k )

<$>
W ^ O M N IE N IE  starszego 

p .n a . Tuż po w yzw ole
n iu  m ieszkańcy wsi, 

wszystko jedno ja k  się nazy
wała, w egetow ali w  ziem ian
kach W si opuścić nie chcie li, 
i  n ie m ogli, bo n igdzie przecież 
n ie  by ło  pustych domów, w 
k tó rych  można by łoby  się osie
dlić.. Na m iejscu m ie li glinę, 
kaw ałek lasu W ybudow a li za
tem  cegielnię, a potem  piękne 
m urow ane domy, szkołę, przed
szkole. T rw a ło  to dosłownie k i l  
kanaście m iesięcy. N ik t n ie za
ła m yw a ł rąk , nie narzekał, że 
nie ma gdzie mieszkać, lecz 
b ra ł się do roboty.

Czemu m ia ło służyć to 
wspomnienie? Praw dziw e, bo 
t  ;k było... W iadomo, temu, że
by pokazać,’ iż  dziś m łodzież 
n ie  ma entuzjazm u. I  jest taka 
niechętna do pracy. Czy to 
prawda? Na p ierw szy rz u t oka 
— prawda. Powstało oto po
nad 1200 m ałych spółdzie ln i 
m ieszkaniow ych, skupia jących 
g łów n ie  młodzież, ale ty lko  200 
z n ich  podjęło s ta tutow ą dzia
łalność, czy li zaczęło coś ro 

l i  proc. pism  to skarg i miesz 
kaniowe. I  w  tych przypadkach 
posłowie najczęściej są bezrad
ni, bo od la t  sytuacja jest. ja k -  
ka jest, i od skarg i n ie p rzy
będzie ok. m iliona  now ych lo 
ka li, a ta k i u trzym u je  się nie
dobór.

25 proc. skarg dotyczy postę
pow ania organów ścigania i  w y 
m ia ru  spraw ied liw ości. Te 
skarg i są badane ze szczególną 
w n ik liw o śc ią , bo za każdą z 
n ich k ry ją  się osobiste dram a
ty. O bywate le skarżą się na 
w y ro k i sądowe, na zachowa
nie m ilic ja n tó w , na odm owy 
paszportowe.

PO SE LSK A K om is ja  Skarg 
i W niosków  stara się te prob le 
m y rozw iązywać globalnie. O r
ganizuje spotkania z przedsta
w ic ie lam i zainteresowanych re 
sortów, sprawdza liczby, żąda 
w yjaśn ień  dotyczących pragm a
ty k i służbowej. Posłow ie z w ie l
ką uwagą w yko n u ją  swoje 
funkc je  kon tro lne  względem 
adm in is trac ji. Chyba ze sku t
kiem . skoro — per saldo — 
obywatele piszą skarg m n ie j 
niż przed rokiem , dwoma, trze 
ma la ty .-

Janusz A T L A S

Kto wymyślił problem młodzieży?
bić, aby wybudow ać m ieszka- zacząć budować dom y —  czy 
nia, a n ie  poprzestało ty lko  na rzeczywiście da się. to  dziś zro- 
m yślen iu  o tym . bić? Czy rzeczywiście ty lk o  to
• W yn ika  stąd, iż  członkowie wystarczy? Chyba n ik t  w  to 

1090 spó łdz ie ln i ty lk o  myślą, n *e w ierzy... 
marzą, a n ic  n ie  robią... Posą- I  na tym  w łaśnie polega 
dzanie ich o bierność, niechęć p rob lem  m łodzieży. Problem ,

Refleksje na czasie
do pracy jest przeto uzasad- którego n ik t  n ie  m usia ł w ym y- 
nione. Tymczasem — n iep raw - ślać. Problem , k tó ry  jest po 
da, n ie  jest uzasadnione. C i prostu  konsekwencją dysharm o 
m łodzi nie budu ją , oo dziś ży- n i i rozw ojow ych d rug ie j polo
cie społeczne jest zorganizowa- w y  la t siedem dziesiątych i po- 
ne zupełnie inaczej n iż  20, 30 czątku la t  osiemdziesiątych, 
czy 35 la t  tem u. Nie wystarczą Norm alne, współczesne społe- 
chęci i  pom ysły. Trzeba m ieć czeństwo. je ś li chce się ro zw i- 
jeszcze zgody, zezwolenia 1 n a - jać, m usi ponosić odpow iedzia ł 
dal —  znajom ości. Zbudować ność za stworzenie e lem enta r- 
cegielnię, p rodukow ać cegłę i  nych w a run ków  b y tu  m łodym ,

w e j: b ijc ie  się o dz ia łk i, b ijc ie  
się o m ate ria ły , b ijc ie  się o to 
i  o tamto... Z k im  oni, c i m ło
dzi, m ają  się bić? N ie w ierzę, 
że m łodzi n ie  chcą „w z iąć  swo 
ich spraw  w  swoje ręce” . W ięk 
szość z pewnością ęhce, ale 
ktoś — ta k  się w yda je  —  im  
w  tym  przeszkadza.

P a rtia  i  rząd jasno o k re ś liły  
zasady p o lity k i wobec m łodzie
ży. Czy w  każdej wsi, w  każ- 

,  dym  mieście zasady te są prze 
M łodzież jako  grupa społecz- §{;rZegane Przez w szystkich , k tó  

na stanow i dziś problem , po- rzy  pod e jm ują  decyzje, odnoszą 
nieważ je j e lem entarne potrze- ce'  się m jn . do m łodzieży? 
by  życiowe są od co n a jm n ie j W ątpię. P rzyk ładów  na to  jest 
k ’ !ku la t zaspokajane w  z n i-  aż nazb y t w iele, 
kornym  stopniu. I  n ie  w iem
czy te  powszechne narzekan ia N ie  narzeka jm y na bierność 
na m łodzież nie są po prostu  m łodzieży. Zobaczmy raczej, co 
rezu lta tem  w y rzu tó w  sum ie- * ham uje  ie i aktvw ność.

M ó w i się dziś często m łodym  Jerzy G O D U LA
z  m a łe j spó łdz ie ln i m ieszkan io (In terpress)

wchodzącym  w  życie obyw ate
lom . To w łaśnie społeczeństwo 
ja ko  całość odpowiada za bu
dowę żłobków, przedszkoli czy 
szkół. K o rzysta ją  z n ich  g łów 
nie m łodzi, ponieważ to  oni ma 
ją  dzieci w  stosownym  w ieku, 
ale to  n ie  znaczy, iż  ty m i 
dziećmi, w a ru n ka m i ich  nau k i 
i  życia m a ją  in teresować się 
ty lk o  rodzice. Podobnie jes t z 
m ieszkan iam i.
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Szczecin wczoraj i dziś

JU Z po raz 39 w  po lsk im  
Szczecinie obchodzim y 
dzień, w  k tó ry m  nasze 

m iasto pow róc iło  do M acierzy. 
G dy m inę ły  pierwsze p ion ie r
skie dni, gdy nasta ł czas roz
ruchu  m ie jskiego i  gospodar
czego organizm u ja k im  było 
m iasto, nastała pora czegoś, co 
dz is ia j możemy nazwać m ia
nem  rem anentu. Bo już na 
p ierw szy rz u t oka, w idać by
ło, że to co w  ramach dziejo
w e j spraw ied liw ości stało się 
naszym udziałem , nie prezento-. 
w a ło  się aż tak  okazale. W o j
na, na lo ty  a lianckiego lo tn ic 
tw a, celowa, dyw ersy jna  dzia
ła lność faszystowskich pogro- 
bowców, a i po części szabrow
n ikó w  różnej maści, spowodo
w ała, że w  po lsk im  Szczecinie 
w ie le  by ło  do zrobienia. Przed 
now ą generacją m ieszkańców 
stanęły ogromne zadania. I w ie 
le la t up łynęło, n im  w łasnym  
trudem , w ys iłk ie m  i znojem 
s tw o rzy liśm y to, co dzis ia j sta
now i o pozycji naszego miasta, 
naszego regionu

SZCZECIŃSK IE  
OKNO N A  ŚW IA T  

PORT szczeciński w  dn iu  w y 
Zwolenia m iasta prezentow ał 
się w ięcej niż źle. Zniszczone 
nabrzeża, powalone dźw ig i, spa 
łona lu b  zdewastowana baza 
m agazynowa. Tabor p ływ ający, 
czy li zaplecze pomocnicze, n ie
zbędne dla każdego portu, nie 
is tn ia ło . W portow ych kanałach 
leżały zatopione sta tk i. Także 
Św inoujście, droga w jazdow a 
do szczecińskiego portu , zagro
dzone było zatopionym  niem iec 
k im  okrę tem  wo jennym . Obraz 
zniszczeń uzupe łn ia ły  p ływ ające 
m iny , lu b  groźniejsze od nich, 
ła d u n k i w ybuchow e zatopione 
na torze w odnym  i  w  porto 
w ych  kanałach.

Szczecin m ia ł się stać po r
tem, poprzez k tó ry  pow in ien 
p łynąć w  św ia t po lsk i węgiel. 
A  po rt n ie  posiadał re jonów  
zdolnych do masowego przeła
dunku węgla. Tak więc przed 
n am i stanęły dwa zadania. Roz
ruch  i odbudowa po rtu  . oraz 
zbudowanie od podstaw potęż
nego re jonu  przeładunku węgla. 
P od ję liśm y się tego zadania. 
P o ja w ia li się w Szczecinie za
graniczni specjaliści. Sceptycz
n ie ocen ia li nasze zamierzenia. 
Tw ierdzono, że nie jesteśmy w 
stanie z tym  się uporać... Gdy 
p ierw szy węgiel — za pośred
n ic tw em  nowego taśmówca na 
Nabrzeżu Kaszubskim  — sypnął 
się do ładow n i, sceptycy prze
c ie ra li ze zdziw ieniem  oczy. 
D zis ia j Nabrzeże Kaszubskie to 
Basen G órniczy, na k tó rym  na
dal pracuje taśmowiec z tam 
tych  la t

Po la tach trudnych, po latach 
k ryzysu  gospodarczego, szczeciń 
ski zespół po rtow y znowu pra
cu je  na pełnych obrotach. Zno
w u  dobowe prze ładunki — co
raz częściej — przekraczają l i 
czbę 80^ tys. ton, a p rzy  na
brzeżach cum uje po 40 jedno
stek czekających na ła dunk i 
lu b  też zapełniających maga
zyny tym . co orzyw ieziono z 
odległych portów

B E NZYNA I  KREW  
PRZEZ w ie le  la t Police sta

n o w iły  m a lu tką  osadę-m iaste- 
czko. Senny b y t Po lic przerw a
ny  został przed 8 la ty  Zapadły 
wówczas decyzje, że w łaśnie w 
tym  m iejscu pow stanie w ie lka  
„fa b ry k a  urodza jów ” , czy li Za
k ła d y  Chemiczne „P o lice ” . Na 
p o lic k ie j ró w n in ie  zaczęły w y 
rastać kom iny  zakładów. Ru
szyła pierwsza w y tw ó rn ia . P ier 
wszy nawóz t ra f i ł  na nasze po
la. Jednak rozbudowa zakładów 
trw a  nadal. Gdy w spó ło racu ją - 
cy z nam i przy te j in w es tyc ji 
F rancuzi ze rw a li um owy, posta
now iono samemu, bez dewizo
w ych  kredytów , realizować w ie l 
ką chemię w  Policach Przed 
m iesiącem, 16 marca b r. w  Po
licach odbvła się robocza uro
czystość Budowniczow ie po in
fo rm o w a li wszem i  wobec, że 
zakład p ro d u kc ji am oniaku, 
podstawowego surowca niezbęd

nego p rzy  p ro d u k c ji nawozów, 
ju ż  pracuje. D z is ia j Police sta
ły  się — z im p o rte ra  —  eks
porterem  am oniaku...

Jednak Z ak łady  Chemiczne 
n ie  b y ły  na ty m  teren ie  p ie r
wszym, dużym  zakładem  prze
m ysłow ym . Jadąc do Po lic  od 
s trony Tanowa, p rzy skrzyżo
w a n iu  dróg stoi pom nik. Czci 
on pamięć tych, k tó rzy  w  cza
sach I I  w o jn y  św ia tow e j p ra 
cow ali tu  w  n iem ieck ie j fa b ry  
ce benzyny syntetycznej. B y li 
to ludzie, k tó rych  spędzono tu 
przym usowo z różnych stron 
podb ite j przez N iem ców Euro
py. P racow ali tu, i tu  g inęli.

D z is ia j o tam tych trag icznych 
la tach przypom ina pom n ik  i po 
skręcane, połamane, żelbetowe 
konstrukc je  b y łe j fa b ry k i ben
zyny syntetycznej. Tuż obok 
m artw ego gruzow iska pow sta ły 
Z ak łady  Chemiczne „P o lice ” .

TRASA...

W W O JE W Ó D ZK IM  A rc h i
w u m  P aństw ow ym  w  Szczeci
n ie — z k tórego to zb iorów  po

PRACĄ N A S Z Y C H  R Ą K .. .
chodzą zdjęcia z tam tych la t 
— czynna jest wystawa. Pod 
jednym  z fo tog ram ów  w id n ie je  
podpis. O to jeden z 15 szcze
c ińskich mostów... Na zdjęciu 
w idoczny jest most, zw alony ^  
w n u rty  O dry. D zis ia j — w 
tym  samym m iejscu w idać już 
zarysy nowoczesnej przepraw y 
drogowej. Jest n ią  Trasa Zam - zLM; 
kowa.

W 1945. ro ku  żaden z 15 szcze 
c ińskich mostów nie is tn ia ł. 
W szystkie one zostały wysadzo- ¡§ 
ne przez w yco fu jący się z m ia
sta n iem iecki garnizon. P ierwsi 
osadnicy, p ie rw s i m ieszkańcy 
Szczecina, dociera li do miasta 
poprzez w o jskow y „p o n ton iak ”  
przerzucony przez Odrę rękam i 
saperów radzieckich...

A  przez te la ta odbudow a li
śmy w ie le ze szczecińskich mo
stów. Powstały m osty: drogowy 
i ko le jow y na Odrze i Regali- 
cy, odbudowano zwalony most 
ko le jow y, tuż obok Dworca 
G łównego PKP. Powstał most 
C łow y i  most D ługi, betonowo- 
-żelazne przepraw y przez kana ł 
„P a rn ica ”  i  most drogowy orzy 
ul. H eyki. Trasa Zamkowa, 
w ie lka , nowoczesna przeprawa 
drogowa przez Odrę, stanow ić ✓  
będzie zwieńczenie naszego mo
stowego w ys iłku . I  dz is ia j — 
m im o k o n tro w e rs ji narosłych 
w okó ł lo ka liza c ji trasy, a także 
w okó ł tempa je j budowy, 
stw ie rdz ić  możemy jedno: każ
dy ze szczecińskich m ostów jest 
dziełem  naszych rą k !

PIER W SZA B Y Ł A  W IE L K A

D Z IŚ  na w p ros t B ram y Por
tow e j biegnie u lica  kard . W y
szyńskiego. W  1945 roku  u lica  
ta  n ie is tn ia ła . By ło  tu  morze 
gruzów, pozostałość po szczeciń 
sk ie j Starówce. W  d rug ie j po
ło w ie  la t  pięćdziesiątych gruzo
w isko  zaczęło znikać. Geodeci 
w y ty c z y li tu  prostą, szeroką 
jezdnię. Zna lazło się m iejsce na 
b u d yn k i m ieszkalne. W ie lka , w  
tam tych  la tach, pe łn iła  rolę re 
prezentacyjnego w jazdu  do 
Szczecina. W ie lka , m ost D ług i, 
Energetyków , Gdańska, „Estaka 
da Pom orska” , most C łow y — 
tędy każdy m usia ł w jeżdżać do 
naszego m iasta. W  m in ionych 
la tach ten w jazd  uchodził za 
szeroki, p rzestronny i w ygodny.
A le  czas p łyn ie . Dzisiejsza u l i
ca W yszyńskiego stanie się w  
na jb liższych la tach u licą  „zde
tron izow aną” ... Je j m ie jsce zaj
m ie ciąg, k tórego g łów nym  e- 
lem entem  będą in żyn ie rsk ie  
ko n s tru kc je  drogow e T rasy 
Zam kow ej.

M aciej C Z E K A ŁA  
Zdjęcia i reprodukcje: 

Zbigniew JO D K O W SK I

i ■

I
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Eaczęfo się 10 la t temu

Zapiski z osiedla

wówczas b y ła  k ie ro w n ik ie m  bu 
dowy tego osiedla. Z  perspek
ty w y  la t  i  zapisków w idać, że 
praca na tym  osiedlu należała 
do bardzo trudnych. Przede 
w szystk im  — z ra c ji trudnego 
terenu, b raku  uzbro jenia i  n ie 
zawsze dobre j w spółpracy z 
w ie lom a podw ykonaw cam i. A le 
ju ż  w  ro k  później odnotowa
liśm y w  naszym „dz ien n iku  bu 
dow y” , że osiedle w yrasta  z 
ziem i. 1977 rok s ta ł się więc 
przełom ow ym  dla całego' osie
dla. Zaczęto m ontować p ie rw 
szy budynek m ieszkalny (ten 
w idoczny od u licy  W ilczej), 
k tó ry  stał się ja kby  symbolem 
narodzin  osiedla i nadzieją dla 
w yczekujących na mieszkania, 
w łaśnie w  tym  osiedlu. T u  tak 
źe pow sta ły  pierwsze dom y z 
w ykładz iną  w itrom oza ik i na 
elewacjach zewnętrznych. T a
k ie  elem enty dla tego osiedla 
w ytw a rza ła  fa b ryka  domów 
„P ó łnoc” .

Nasz „d z ie n n ik  budow y” 
p rze rw a liśm y po dwóch latach. 
W tedy to w  p ierw szym  budyn
k u  zam ieszkali ju ż  lokato rzy, a 
w  d rug im  obiekcie trw a ły  
prace wykończeniowe. Budo-

b ra k  zaplecza usługowego. 
W styd liw y  tem at także dla ge
neralnego w ykonawcy.

K ie d y  wreszcie osiedle K s ią 
żąt Pom orskich zostanie zago
spodarowane kom pleksowo? Ta 
k ie  py tan ie  postaw iliśm y k ie 
ro w n ic tw u  K o m b ina tu  Budow 
n ic tw a  Ogólnego n r 1.

Otóż w  rea lizac ji są trzy du
że ob iekty  usługowo-handlowe. 
W części przyz iem nej znajdą 
się tam  garaże, zaś w górnych- 
pa rtiach  sale handlowe. N ieste
ty  te rm in  zakończenia tych o- 
b iek tó w  generalny wykonawca 
przew idu je  dopiero na 1935 
rok. Także w  1985 ro ku  (po
dobno w  m a ju ) zostanie prze
kazana przychodn ia lekarska,, 
k tó ra  mieścić, się będzie w je 
dnym  z budujących się b loków  
p rzy  ul. W arcisława, je s t  ta k 
że nadzieja ¿Ua rodzin, k tóre  
m ają  dzieci w  w ieku  przedsz
ko lnym . O tóż budowa przed
szkola ma być zakończona we 
wrześniu 1985 roku. Zaś żło
bek dopiero po 85 roku. N a j
ba rdz ie j n iepokojącym  tem a
tem jest szkolą. Ten duży o- 
b ie k t z ca łym  zapleczem spor
tow o-rekre acy jnym  budow lan i

KIE D Y  po la tach O patrzy  
się na pewne dokonania, 
nie pam ięta się zazwyczaj 

brudnych początków. Tak też 
by ło  z narodzinam i jednego z 
w iększych osiedli m ieszkan io
w ych  w  Szczecinie —  Książąt 
Pom orskich. N im  jednak w ró 
c im y  do h is to r ii i  dn ia dz is ie j
szego, k ilk a  znam iennych w y 
pow iedzi osób zam ieszkujących 
ju ż  od la t  to  osiedle.

•  M ieszkania są wygodne. 
B ra k  może dopracowania szcze 
gółów  i w łaściwego standardu, 
ja k i pow in ien w yróżn iać now o
czesne mieszkanie.

•  N iech pan napisze, że na 
osiedlu nie można budować ty l 
ko  mieszkań. A  może zieleń, 
usługi, szkoły? Czemu nadal 
budu jem y ta k  na raty?

•  Jest tu  spokojnie. A le  dla 
m nie  zmorą jest b ra k  żłobka 1 
przedszkola. Nie wspomnę już 
o podstaw owych usługach i 
handlu.

•  U  nas są prob lem y z do
grzewaniem  w  zim ie. B y ł okres 
k iedy  przem arza ły naw et ścia
ny. Cos niedobrze z izo lacją 
Ścian.

Taka jest w y ryw ko w a  ocena 
tego osiedla. W ydaje się, źe 
jest ona odbiciem  rzeczywis
tych odczuć większości m iesz
kańców. Dziś na osiedlu doje

chać można nięm al pod każdy 
dom asfa ltow ą drogą. Jest t \i 
k ilk a  park ingów , natom iast 
p raw ie  wcale nie vfadać m ałe j 
a rch ite k tu ry , a przede wszyst
k im  — zieleni.

N IE  bez powodu powracamy 
dziś na to osiedle: Otóż przed 
dziesięciu la ty  „K u r ie r  Szcze
c iń sk i”  pod ją ł się prowadzenia 
publicznego zapisu w  „D Z IE N 
N IK U  B U D O W Y” , k tó ry  p re 
zentow aliśm y do momentu 
wzniesienia pierwszego domu. 
Jednocześnie od narodzin kon
cepcji tego osiedla (rok 1974) 
ś ledziliśm y wszystkie dokona
n ia  na tym  placu budowy. 
Dziś powracam y, aby skon fron
tować zam ierzenia z fak tam i i 
dokonaniam i.

W 1974 R O KU szczeciński 
„ In w e s tp ro je k t”  ogłosił za
m kn ię ty  konkurs a rch ite k to n i
czno-urbanistyczny dla p rzy 
szłego osiedla, k tórem u już 
wówczas nadano piękną nazwę 
— Książąt Pomorskich. K on
kurs w yg ra ł szczeciński zespół 
z g łów nym i autoram i, a rch itek 
ta m i: W alentym  Zaborowskim  
i W iesławem  Barszczewskim.

Wyznaczony teren charakte
ryzu je  się dużym zróżnicowa
niem  poziom ów dochodzącym 
do 32 m etrów . Takie  tarasowe

położenie' wprowadza w ięc w ie 
le słońca na to osiedle. Łączna 
pow ierzchnia zabudowy liczy 
aż 47 -hektarów. G ranice osie
dla wyznaczają ulice: od pó ł
nocy P rzy jac ió ł Żołnierza i Łu  
cznicza, od po łudnia Rapackie
go i to r£  kolejowe, od wscho
du —' W ilcza, zaś od zachodu 
— Sosnowa i W arcisława. .

P isaliśm y wówczas, źe po
wstaną tu 23 b ud ynk i miesz
kalne z ponad 3 tysiącam i m ie
szkań dla około 10 tyś. osób. 
In fo rm ow a liśm y także, że na 
osiedlu tym  obok m iąszkań po
wstaną 2 przedszkola, 2 ż łobki, 
10-klasovva szkoła z pe łnym  
zapleczem rekreacyjno -spo rto 
w ym  (sala gimnastyczna, dwa 
baseny p ływ ack ie  itp.). W resz
cie m ia ł tu  powstać dom k u l
tu ry  z salą k inową, ośrodek 
zdrow ia z apteką oraz 5 du
żych paw ilonów  hand low ych i  
podziemne zbiorowe garaże. Z 
tych k ilk u  w yliczeń w yn ika , 
że osiedle to m ia ło  być ła d 
ne i kom pleksowo zabudowane. 
Wówczas planowano, że zakoń
czenie budowy nie ty lk o  m ie
szkań, ale także ob iektów  to 
warzyszących nastąpi w  1983 
roku. Takie by ły  p iany p ro je k 
tantów , inwestora i  zobowiąza
nie budow lanych z K om bina tu  
Budow n ictw a  Ogólnego n r  1, 
k tó ry  p rz y ją ł na siebie rolę ge
neralnego wykonaw cy.

Nasz p ie i’.jvszy zapis w  „dzień 
n ik u  budow y” , k tó ry  opu b liko 
w a liśm y na łamach „K u r ie ra ”  
pochodzi z m arca 1976 roku. 
W tedy to zaczęły się pierwsze 
roboty związane z uzbrojeniem  
terenu. W odstępach miesięcz
nych odw iedzaliśm y plac bu
dowy, re lac jonu jąc postęp prac. 
Zna lazło to odbicie na łamach 
gazety. Podczas naszych w izy t 
towarzyszyła nam  zawsze pani 
Stefania Tarczyńska, k tó ra

10 L A T  tem u zapadła de
cyz ja  o budow ie osiedla 
Książąt Pomorskich. Dwa 
la ta  późn ie j na ten roz le
g ły  teren weszły pierwsze 
e k ipy  budowlane z KBO-1  
i  SPRI. Górne zdjęcie jest 
fo to g ra fią  tego terenu z ro  
ku  1976. Jak w idać pom ię
dzy to ra m i ko le jo w ym i (k tó  
re  jeszcze n ie  b y ły  zelek
try f iko w a n e ) ja k  i  lu k iem  
u lic y  W ilcze j dom inow ały  
ugo ry  i rach ityczne krze
wy. Zd jęcie  obok, to  stan 
dzisiejszy tego osiedla, w i
dzianego po 8 la tach z te 
go samego budynku  miesz 
kalnego p rzy u l. Dem bow
skiego, mieszczącego się po 
d ru g ie j stron ie  (po łudn io 
w e j) od to ró w  kole jow ych.

w la n i s ta ra li się aby przekazać 
go in w estorow i w  lipcu  1978 
roku. B y ł to nasz ko le jny  15 
zapis.

* # *
ZG O D N IE  z obietnicą, jaką 

z łożyliśm y pub liczn ie  przed 10 
la ty  (a w ięc od m om entu za
tw ie rdzen ia  p ro je k tó w  i p lanów  
dla osiedla) dziś w racam y do 
tem atu. Chcemy dokonać ma
łego b ilasu tych dokonań i 
potknięć.

Zm ien iło  się tu  wszystko. Na 
pustym  polu w yros ły  domy. 
Jest także now y k ie ro w n ik  bu
dowy. Pan W ładysław  Bugaje- 
w sk i p rze ją ł „gospodarstwo” 
przed trzem a la ty . W spólnie 
zaglądam y do starych zapis
ków  i  harm onogram u prac.

Na g łów nym  osiedlu oddano 
ju ż  w szystkie budynk i. Jest 
ich dziewiętnaście. W  realiza
c ji są jeszcze 4 ob iekty  miesz
kalne położone p rzy  u lic y  W ar 
cisława. Jeden z n ich zosta
n ie  zasiedlony jeszcze w  czer
w cu b r. Pozostałe będą odda
wane etapam i do końca I  
k w a rta łu  1985 roku . A  w ięc 
można by powiedzieć, że ob iek
ty  m ieszkalne z 2 -le tn im  „po 
ślizg iem ”  zostaną przekazane 
spółdzie lczym  lokato rom . A le  
przecież na m ieszkaniach nie 
kończą się zadania dla KBO -1. 
N a jba rdz ie j dokuczliw ym  pro 
blemem  dla mieszkańców jest

z KBO -1 obiecują zrealizować 
dopiero w  1989 roku. Dodają 
jednak, że chodzi tu  o całość. 
Zaś wcześniej w  poszczegól
nych la tach będą oddawane 
n iek tó re  ob iekty  i sale, tak  
aby można by ło  wcześniej roz
począć działalność dydaktyczną.

W  naszej ankiecie przeprow a
dzonej wśród m ieszkańców w ie 
le by ło  także zastrzeżeń co do 
stanu estetycznego osiedla. Za
pewniono nas, że w  ciągu 1984 
r. teren całego osiedla Książąt Po 
m orsk ich  zostanie zagospoda
row any i  uporządkowany. B a r
dzo tu  potrzebna jest zieleń w  
postaci krzew ów , drzew i tra w  
n ików .

Reasumując należy podkreś
lić , że w ina za opóźnienie w  
rea lizac ji tego osiedla nie leży 
wyłącznie po stron ie KBO-1. 
W płynę ło  na to w ie le  czynni
k ó w  ta k  ob iek tyw nych  ja k  i 
sub iektyw nych. B y ły  p e rtu rb a 
cje m ateria łow e, k ło po ty  x 
podw ykonaw cam i ł  zw ykłe  o r
gan izacyjne błędy. Osiedle już 
is tn ie je , choć niekom pletne, 
ale służy p raw ie  10 tysiącom  
osób. Teraz chodzi o to aby 
ten w ie lk i p lan doprowadzić 
do końca i  nadać osiedlu o te j 
p iękne j nazw ie w łaśc iw y, este
tyczny wyg ląd.

A n d rze j ZBORON
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D la  M a tk i—Polki
Na  p r z e d m i e ś c i a c h

Łodzi, tam , gdzie m iędzy
narodowa trasa E-16 w y 

biega w  k ie ru n ku  P io trko w a  i  
Częstochowy, leży ogrom ny 
głaz. K ilka se t m e trów  w  bok 
od trasy  został zaledwie parę 
m iesięcy tem u w m urow a ny ka 
m ień węgie lny. Te dwa kam ie
n ie  — p raw d z iw y  i  sym bolicz
ny , oba niedaw no posadowione 
na sw ych m iejscach — w yzna
czają teren, na k tó rym  w  p rzy
szłości pow stanie S zp ita l- 
-P om n ik C en trum  Z drow ia  
M a tk i-P o lk i.

Przyszłość to  będzie niedale
ka, a lbow iem  budowa pom nika 
ju ż  się rozpoczęła, a je j fin isz 
p lanow any jest na jesień 1987 
roku . W  przypadku te rm inow e
go ukończenia, c y k l inw esty 
cy jn y  zam knąłby się w  czterech 
la tach, co d la  ob iektu  tego ro 
dzaju i  w ie lkośc i jest swoistym  
rekordem . D rugą cechą w yróż
n iającą tę budowę jest fa k t, że 
w  je j w y n ik u  ma powstać

U N IK A L N Y  KO M PLEKS

łączący wsze lkie fu n kc je  zw ią
zane z kobietą i  m acierzyń
stwem .

Idea budow y w  Łodzi Szp ita- 
la -P om n ika  jest kontynuacją  
pom ysłu  znanej p isa rk i, Ewy 
S ze lburg-Zarem biny, in ic ja to r
k i budowy C entrum  Zdrow ia  
Dziecka. Skoro jesteśmy k ra 
jem , gdzie budu je  się na jw ię 
cej pom ników , pow inn iśm y czy 
n ić  to „z  g łow ą” . I  stąd pom ni
k i d rug ie j generacji, k tó re  m a
ją  służyć tym , na czyją cześć 
zostały postawione.

O lo ka liza c ji Centrum  Zdro
w ia  M a tk i-P o lk i w  Łodzi zade
cydow ało k ilk a  oko liczności 
Jest tu ta j na jw ięce j w  k ra ju  
kob ie t pracujących (do n iedaw 
na jeszcze pracow ały one w  sy
stemie trzyzm ianow ym ). Jedno
cześnie tu ta j w łaśnie, na sku
tek skupienia się w  jednym  
m iejscu szeregu n iekorzystnych 
czynników , występu je n a jw ię k 
sze zagrożenie zdrow ia kobiet) 
Łódź n iech lubn ie  przoduje w 
k ra ju  w  sta tystykach pato log ii 
ciąży, wcześniactwa, a także 
śm ierte lności wśród niem ow lą t. 
S tąd o potrzebie budowy szpi
ta la, a w łaśc iw ie  dwóch szpita
l i ,  dziecięcego i  g inćkologiczrio- 
położniczego, m ów iło  się od 
dawna. W  pierw szej kolejności 
m ia ł stanąć szpita l dziecięcy. 
Wyznaczono lokalizację, ob iekt 
został zapro jektow any i... w te 
dy pad ł pom ysł pobudowania 
obok, na tym  samym terenie i 
z w ykorzystan iem  mającego 
powstać zaplecza, szpitala dla 
ko b ie ty  po lskie j. Połączenie 
obu szp ita li w  jeden zespół 
pozw oli na kom pleksowe po
trak tow an ie  problem u macie
rzyństw a i połączenie opieki 
nad m atką i  dzieckiem. Jest to 
chyba na jp iękn ie jszy pom nik 
m acierzyństwa, ja k i można so
bie wym arzyć.

Kom pleks będzie mógł jedno
cześnie pomieścić ponad tysiąc 
pacjentek i  m ałych pacjentów, 
na 359 łóżkach ginekologiczno- 
-położniczych, 483 łóżkach pe
d ia trycznych i  220 łóżkach no
w orodkow ych. G łów n ie  ko rzy
stać będzie - niego aglom eracja 
łódzka (wszak trudno  rodzącą 
kobietę wieźć z drugiego końca 
Po lsk i), tym  n iem n ie j w  zakre
sie pa to log ii ciąży korzystać z 
niego będą pac jen tk i z całego 
k ra ju . N iebagatelne znaczenie 
dla zdrow ia  wszystkich p o l
skich  m atek będą m ia ły  bada
n ia  naukowe, prowadzone w  
C entrum , a także m ożliwość 
szkolenia i  doskonalenia k w a li
f ik a c j i  dużej liczby le ka rzy - 
specja listów  chorób kobiecych 
i  położników.

W prawdzie szp ita l ma być 
symbolem i  pom nikiem , tym  
n iem n ie j nawet p rzy  tak ich  
przedsięwzięciach trzeba m ie
rzyć s iły  na zam iary i

r r a C p o d  u w a g ę  Śr o d k i ,

n ie ty lk o  finansowe, k tó re  u - 
m oż liw ią  jego realizację. A  
sprawa wcale nie jest prosta.

Ponieważ in ic ja ty w a  zrodzi
ła  się w  po łow ie  1982 r., in w e 
styc ja  n ie  f ig u ro w a ła  w  żad
nych  planach. I  aczko lw iek w  
p rzypadku budow y o znaczeniu 
ta k  podniosłym  można się zgo
dzić na odstępstwa od dyscyp li
ny  inw estow ania  (k łan ia  się po
przednia dekada), to  jednak 
fa k t  ten m usi w yw o ła ć  i  w y 
w o łu je  szereg trudności. Wszyst 
k ie  zapewne są one do pokona
n ia , ty m  n iem n ie j n ie  można u - 
dawać, że ich  n ie  ma.

Pierwsza sprawa, to  m ate ria 
ły .  Na szczęście cementu obec
n ie  w  Polsce n ie  b raku je , ale 
przecież n ie sam ym  cemen
tem... T u  w ykonaw cy bardzo 
poważnie liczą na przedsiębior
stwa, k tó re  przekażą d la  Cen
tru m  część swej ponadplanowej 
p ro d u kc ji ja ko  darowiznę. P rzy 
padki tak ie  ju ż  są, na przyk ład

ta r ia t  R ady O byw ate lsk ie j B u 
dow y Pom nika  skrzętn ie zbie
ra  nap ływ a jące  deklarac je  i 
zgłoszenia, zastrzegając jedno
cześnie dostosowanie pomocy 
do rzeczyw istych potrzeb.

K o le jn a  sprawa to w yko 
naw stw o. G łów nym  w yko n a w 
cą in w e s ty c ji jest Ł ó d zk i-K o m 
b in a t B u dow n ic tw a  Ś ródm ie
ście. k tó ry  specja lizu je się w  
b u d o w n ic tw ie  szpita lnym , m .in. 
on w łaśn ie  budow ał trzy  n a j
nowsze szp ita le  w  Łodzi, p rzy 
czym  ro b ił to  dobrze i  te rm i
nowo. Jest w ięc pewna gw aran
cja do trzym an ia  w a run ków  i 
p rzy " te j in w e s ty c ji,  aczkolw iek 
tu te rm in y  są w y ją tko w o  na
pięte, b o w ie m  przew idyw any 
cz te ro le tn i okres rea lizac ji jest 
o połowę k ró tszy  niż dla tego 
typu  o b ie k tó w  p rzew idyw a ły 
(zarzucone n iedaw no) n o rm a ty
w y. K o n c e n tra c ja  s ił i  środków, 
a przede w szys tk im  ludzi, musi 
być w ięc  dużo większa niż 
zw ykle.

będzie trzym a ł, a b raku jącą 
kw ótę  p o k ry je  m iasto lu b  Spo
łeczny Fundusz O chrony Zdro
w ia . W  końcu na terenie m ia
sta pow sta je inw estycja, jem u 
przede w szys tk im  będzie s łu 
żyć, zaś SFOZ n ie jako  p rogra 
m owo ma pokryć część kosztów 
budowy. Resztę pok ry je  społe
czeństwo, w  fo rm ie  datków , ce
g ie łek, darów  rzeczowych itp .

Zapłacić trzeba dużo, może 
naw et bardzo dużo. Kosztorys, 
liczony w  cenach roku  1982 
opiewa na sumę 8,435 m ld  zł, 
z czego w  bieżącym roku  trze
ba wydać co na jm n ie j 1,5 m ld. 
Takie  są p rzyna jm n ie j założe
n ia  planu. Jednak, jako  się rze
k ło , koszty in w e s tyc ji w y liczo
no w  cenach ’82. Tymczasem 
w  cenach roku  ubiegłego inwe
styc ja  ma ju ż  kosztować 11,9 
m ld  złotych. P rzy ję ty  przez nas 
m odel gospodarczy każe się 
spodziewać, że koszty będą ro 
s ły  w  dalszym ciągu. M a jąc  to 
na uwadze, w  Sekretariacie Ra

k tó re  mogą wzbogacić je j 
konto  (d ru k  p laka tów , zna
czki, aukcje), ale to  wszyst
ko k rop la  w  morzu. Większe na 
dzieje związane są z zakładam i 
pracy, choć i tu  zdarzają się 
p rzyk ład y  nie na jlep ie j św iad
czące o ofiarności może nie 
ty le  przedsiębiorstw, co ich 
załóg. W  odpowiedzi na roze
słany do ponad 30 tys. zakła
dów pracy apel o wsparcie 
ide i P om nika-Szpita la nap ły 
nę ły  da tk i i... lis t, w  k tó rym  
robo tn ik  wyraża obawę, że je 
ś li zakład będzie łoży ł na szpi
ta l, to  spowoduje to spadek je 
go zarobków. Napisała także 
rozgoryczona kobieta. W swoim  
czasie przekazała część oszczęd
ności na rzecz Centrum  Zdro
w ia  Dziecka, tymczasem gdy 
je j wnuczka ciężko zachorowa
ła, p lacówka ta nie chciała m a
łe j pomóc. Ten ostatn i sygnał 
został przekazany do m in is tra  
Szelachowskiego i sprawa zna
lazła pozytywne zakończenie — 
dziewczynka została przyjęta 
na leczenie. Z  pewnością oba 
przytoczone przyk łady  rozum o
wania, na sw ój sposób słuszne, 
n ie należą dziś w  naszym k ra ju  
do rzadkości. K ryzys zm ienił 
nas i  nasz sposób podejścia do 
w ie lu  spraw, w  tym  także do 
o fiarności społecznej.

N iestety, m izern ie przedsta
w ia  się także stan konta dew i
zowego. N ie odezwała się je 
szcze niezawodna w podobnych 

W M  przypadkach Polonia, nie ma 
w ie lu  chętnych do wsparcia z 
zagranicy. Chętnym  zaś w k ra 
ju  (chodzi o przedsiębiorstwa 
posiadające odpisy dewizowe), 
nie pozwalają na to przepisy.

Proszę więc z Łodzi m in is tra  
finansów  o dw ie rzeczy — o 

' ' odblokow anie kon t odpisowych
i  odliczan ie od kw o ty  podatku 
wyrównawczego funduszy prze- 
kazyw anych na cele społeczne. 
Od tego ostatniego rozwiązania 

¡ j W l B  (stosuje się je  na całym  świe- 
l l l l i ^ § i | f  cie) uzależnia w ie le przedsię- 

Ęgjm b io rs tw . ale także i osób p ry -  
I  w a tnych , wsparcie dla ide i szpi 
8 ta la. No cóż, po tra f im y  być 

h o jn i, gdy n ic  to nas nie ko
sztuje...

Jak  na razie nie jest w ięc z 
finansam i dobrze. Powstaje 
w ięc problem , aby je  jeszcze

R A C JO N A LN IE  W YD AĆ.

W ydaje się, że chociaż z tym  
nie pow inno być k łopotu . A  
jednak... Bardzo dużą uwagę 
Rada Obywatelska przyw iązuje 
do plastycznego kszta łtu  p rzy
szłego pom nika. Stąd zagadnie-

jeden z zakładów przekazał na Jednoczesśnie w  Łodzi p rzy - dy O byw ate lsk ie j Budowy nia te rozważa się już w  t ra k -  
rzecz Szp ita la -Pom nika rów no ję to  - zasad«“ , że przy okaz ji te j Pom nika, a więc tam, gdzie cie pro jektow ania , aby działaT  
jeden hektar (10 tys. m kw.) in w estyc ji n ie  pow inny uc ie r- fundusze się zbiera, m ówią w  nosć plastyczna n ie  ograniczyła 
g lazury. To znaczy do samego pięć inne, la  ju ż  przede w szyst- ten sposób: zbierzm y 20 m ld, się późnie] ty lk o  do porozw ie- 
przekazania jeszcze nie doszło, k im  — b m d o w n ic tw o  m ieszka- to  pow inno wystarczyć. szania po korytarzach obrazKow
bow iem  do p ro je k tan tów  Cen- niowe. C z jy  będzie to  m ożliwe, Jak na raz i ni(, jed k  tak  te ldch
tru m  należy w yb ó r ko lo rys tyk i dopiero sięę okaże w  każdym  o b m  h lon6w  n ie zapowiada, cuddi 5 P p l a n u f  sie spedalną 
p ły tek , ale juz wiadomo, ze te- raz ie  obe cm ie  na budow ie jes t ^  ierw£(tne koszt 'e ^
go me zabraknie. Podobnie ma dw ustu lucHzi (wyprzedza to na- dzienŁ e na konto Gen to n o w a ć  'n a w e tj?eśli s ię o n  nie
się rzecz z b ie lizną  pościelową, w e t nieco ] harm onogram ) i  czy- tm m  zd ro w la  M a tk i-P o lk i do-  i 2 “„ 1 
k tó rą  trudno  do m ate ria łów  n i się wszyystko, aby do połowy

P O M N I K  
diugief generacji

A ktu a ln ie  dobiegają końca prace ju n d a m e n to w e , k tó re  stanow ią  
obiektu. *

czwartą  część całego 
(C AF  — A. Zbran ieck i)

zdrowia M a tk i-P o lk i po- p0d0ka. P lanuje się także inne 
w p ływ ać 5 m in  złotych. rzeczy ł m iędzy innym i... pom nik!budow lanych zaliczyć, tym  n ie - bieżącego r ro k u  było ich jeszcze Tymczas^ n Wp ływa zaledwie 

m n ie j i  ona do funkc jonow an ia  o ponad 600 w ięcej. Przy czym j  m ilio n  Być może ta sytU-  T u  ju ż  coś staje się n iezro- 
ob iektu będzie niezbędna. nie zabierai s ię  po prostu p ra - w  przyszł 0ści się zm ieni, zum iałe. Przecież sam szpital

-  * • jest pom nikiem ! Zdaniem  je d -elementów cow ników budów, ale w A le  skoro środków na razie
malo, to  każde ich  m ik  p lastyków  i  lu d z i sztuki,wyposażenia m jej sce odchodzących  za tru - • .

I S t ™  « •  *  R“ f  źródło*V H o b r r  A  wTęc «  dz ia ia iący ih  w  Radzie, „trzeba
fia rodaw ca, ale s taw ia swoje Pr °w a dzona J^-st w  całym  k Centrum  p łyną dary od... uzdra w yrazić patos zagadnienia. M o-
w a ru n k i: dostarczy m ianow ic ie  -JJ ? o" w iaczy- N iek tó rzy  z n ich  prze- ze to  zrobić je d y n ie  rzeźba m o-
meblé według swojego p ro - czają się h o t ®Ie kazują zysk ze zbiorowych num entalna .
je k tu . Tymczasem ju ż  obecnie ^w a ta rv  L . S 1 3  seansów (a jest on niem ały, bo No i fa jn ie . P ro je k ta n t prze-
dokładn ie  w iadom o, co w  Cen- - y
tru m  będzie niezbędne i niepo-

konkretne. W  tym  przypadku 
darowanem u ko n io w i zagląda 
się w  zęby.

Podobnie przedstaw ia się sy
tuac ja  z da ram i od różnych 
f irm  zagranicznych. W  Łodzi

’ . •c„nU7Vf,i, seansów ta jest on niem aiy, ou im o i la jm e. r n
d la  . zam iejscowycn. przei<racza czasem nawet m ilio n  w idz ia ł miejsce pom nik,

e i m epo- ¿u t  w k ró tce  do ;akcji. w ^ r0J:zą z łotych), co z pewnością jest pom nik więc przyozdobim y
trzebne są meble w  ogóle, ale 1 godne uznania> stanow i jednak pom nikiem . A b y jednak doszło

da O b yw a te lska  liczy  także na także pew jen Paradoks. Rada do rea lizac ji tak  „szczytnej 
w o jsko. B udow y Pom nika nie f irm u je  propozycji, trzeba ogłosić ogól-

Bo czas g o n i.  Także p ro je k - w praw dzie  tak ich  działań, tym  nopolski konkurs, być może, na-
tantów . C e n tru m  rośnie prze- n iem n ie j z n ich  korzysta, bo w e t k ilk a  konkursów , z czym
cięż w raz ze swą dokum enta- w łaśc iw ie  n ie  ma innego w y j-  pomysłodawcy się liczą. Swo-
cją — to, co  schodzi z ra jzb re - ścia. Podobnie p rzy ję ta  została iste j _ p ika n te rii ca łe j _ sprawie
tćw , n a ty c h m ia s t obleka się w  o fe rta  P o lsk ie j A gencji In te r -  dodaje fa k t, że w  Łodzi b y ł już. , - , . , ,, , . ŁU W, UcUV Glilllłcuó t, uuich.a ¡sic; w _ A la i. uwaicj łejł-uuji »“"ł ------------------------ . . .

me chcą pow tó rzyć b łędów  po - rea]nv k szt a ł t  na budowie. press przekazania na rzecz bu - ogłaszany ta k i konkurs, k to re - 
pełm onych przez C en trum  - J - - -  — --------Z grupy, u m o w n ie  nazwanej dow v Pom nika-Szp ita la  części go efekt, to m .in. cztery prace 

- • • • * • • ....... ....... ........ - -  do re a liz a c jiZ d row ia  Dziecka, gdzie p rz y j-  ^^rodlci” ^ p o zo s ta ł jeszcze jeden zysku, uzyskanego ze sprzedaży przeznaczone
l— rf , r ** 1n-an 1 nn /17 y**a t.VAtee 7P OWO!m owano wszystko, czasem na

w e t aparaty i  urządzenia nie
potrzebne. Z nadm ia ru  (względ
nego) z rodz ił się d ru g i k ło p o t —
u n if ik a c ji sprzętu. Bardzo czę- Od czasu h is to r i i  z „D arem
sto na jednym  oddziale m ia ły  M łodzieży” , p rz y  różnego ro - ;  -  z ł!)tych wieceJ, a nych prac. Była 
m iejsce p rzypadk i, że w ła sc i-  dzaju d a ra c h  czy owocach skor sta na ty m  spoieczeń- zby t kam eralna,
w ie  każde urządzenie by ło  in -  o fia rnośc i społeczeństw a, na le- stwo to  ^  straszneg0 się n ie patosu. Rzec by można — m y
nej p ro d u kc ji, co z pewnością zy liczyć, i  to  n iezw ykle  do- stanie> Polacy, lu b im y  patosy. A  już
n ie u ła tw ia ło  pracy  personelo- k ładn ie . Bo m oże  się okazać, że * si9 wydawało, że idea szpitala
w i, a także kom p likow a ło  ko n - w  ko ń co w ym  efekcie w y jd z ie  O czywiście i  sama Rada sjcuteczrr ie to wvkluczy... 
serwację i  serw is. A b y  się taka m anko. R ó ż n ic a  jest ty lk o  taka, (51i.ywatel.ska_ B udow y _ Pom - ~ T » r » v f is i r i
sy tuacja n ie pow tó rzy ła , Sekre że szpita la n i k t  w  porcie n ie  n ik a  pode jm u je  in ic ja ty w y , Faw el JA Ł Z iiiN a iw i

P IE N IĄ D Z E .
o łych”  ka lendarzyków . K toś Fakt, że ówczesne w a ru n k i kon 

zażartował, że to naw et ń p ro - kursu b rzm ia ły  nieco inaczej, 
pos, ktoś in n y  się sk rzyw ił, tym  niem n ie j część członków 
newne jest jednak, że je ś li ro - Rady przychyla ła  się do w y -  
dzimego chowu erotoman za- korzystania jednej z nagrodzo

nych prac. B y ła  ona jednatc 
nie wyrażała
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li o m ow a o kulturze robotn ików

Dwa plus dwa zawsze jest cztery
Wywiad z Michałem KRAJEWSKIM, prezesem Ro
botniczego Stowarzyszenia Twórców Kultury, człon
kiem Narodowej Rady Kultury, Budowniczym Polski 
Ludowej

Zda ję ! I  będę to bez l i -  
s tanku  pow ta rza ł. To wszystko 
n ib y  m ó w i się w  każde j gaze
cie, n ie rzadko naw et p a rty jn e j. 
T y lko  zw yk le  jest jakoś zawo- 
alowane, pow iedziane m iędzy 
w ierszam i. A  ja  jestem  Fobot- 
nik iezn i  kom unistę  i  sprawę—  W AS ZE Stowarzyszenie tycznego i ekonomicznego sto-

je s t najw iększą reprezentacją sunku do produkowanego przed będę s taw ia ł w prost. D w a plus
tw órcze j, robotn icze j k u ltu ry  m io tu . O te w artośc i trzeba J ’ ” "  ' ' “ ' 4 —*«»•« -
w  Polsce Ludow ej. Na czym  walczyć.
polegają jego ideowe założę- — Jak to wtygląda w  p ra k - 
nia? tyce działań Stowarzyszenia?

—  K u ltu ra  robotnicza is tn ie - — O trzym u jem y m nóstwo li
je  od tak  dawna, ja k  is tn ie je  stów. I  to  na jróżn ie jsze j t re -
klasa robotnicza. N ie m am y ści. W ydawane przez nas cza-
w ięc an i prawa, an i ty m  b a r- sopismo „Twórczość R obo tn i-
dz ie j zam iaru tw ie rdz ić , iż  to  kó w ”  jest jedynym  czasopis-

dwa jest cztery, a n igdy  — 
trzy . C złow iek poza w ynagro
dzeniem  za swoją pracę p ra 
gnie być jeszcze szanowany. 
Bo każdy ma swoją godność. A  
co to b y ł 80 rok? Czy ro b o tn i
cy po s ta w ili się ty lk o  dlatego, 
że m ało zarabia li?  W szystkie 
nasze zakrę ty  h is to r ii na jn o w -

jedyn ie  my, w  Stowarzyszeniu, mera, którego edycja opiera się szeJ to by ła  w a lka  o przyzna- 
za jm u jem y się k u ltu rą  ro b o t- na autentycznych — lis tó w - n ê robo tn ikom  w ładztw a w  
niczą. N ie m y, dzis ie js i robo tn i nych bądź bezpośrednich w y - naszym budu jącym  socjalizm  
cy, jesteśm y je j tw órcam i. M y pow iedżiach robo tn ików . społeczeństwie A  u nas i  dziś
po prostu  w a lczym y o to, by —-  Jacy to są ludzie? jeszcze m ów i się „ ro b o l” . M ó-
w  po jm ow aniu  k u ltu ry  robo tn i — N a jróżn ie js i. Część z n ich  w i to często ta k i sam robo t- 
czej umieścić problem  twórczo należała do „S o lida rnośc i” , u ik , k tó ry  ty lk o  o trzym a ł m e- 
ści robo tn ików . N ie twórczości większość to ludzie wierzący, c0 wyższe stanow isko! Trzeba 
robotn icze j — podkreślam ! połowa to ch łop i-robo tn icy . B a r z tym  walczyć. Jeśli n a jp ros t-

—  Jakaż to różnica? dzo w ie lu  w  ogóle mało czyta, szemu cz łow iekow i okaże się
—- Taka na p rzyk ład , ja k  róż nie ma lite rack iego w yrob ien ia  choć trochę szacunku za jego

n ica  m iędzy ku ltu rą , da jm y na — bo i skąd m ają brać na to naw et na jbardz ie j p rym ityw n ą  
to, angielską, a k u ltu rą  A n g li-  czas? Wiedzą natom iast on i o pracę, to on k iszk i w yp ru je , a 
k ó w  "jednym  —- trzeba bić się o będzie się uczył, pók i n ie udo-

—  Jakbyście zatem o k re ś lili p raw dę! I  m ożliwość ja k  n a j-  wodni, że on na tak ie  tra k to -
twórczość robotn ików ? pełniejszego m ów ienia p raw d y w anie zasłużył.

N ie ma to nic wspólnego jest g łów ną zasadą działalności 
żadnym  specja lnym  nazew- naszego Stowarzyszenia.

n ic tw em  (jak  np. „P ro le tk u lt” ). 
Tw órczością robotn iczą może 
zajm ować się w  zasadzie1' każ
dy — adw okat i kapłan, a r 
c h ite k t i socjolog itd . Sens zaś 
twórczości robo tn ikó w  polega 
n ie  ty lk o  i  n ie  ty le  na tym , 
że ro b o tn ik  p o tra fi np. napisać 
w iersz, ale przede wszystkim  
tw órczo pracować. L iczy się 
w ięc dla nas na jba rdz ie j tw ó r
czość w  procesie p ro d u kcy j
nym . Przecież wedle te o rii 
m a rks is to w sk ie j od robo tn ika  
ku p u je  się siłę roboczą — nie 
pracę! — to jednak nie moż
na kup ić  oddania, zaangażowa
n ia , pilnośći, w ierności, este-

9VCesarz“ 
we Francji
P A R Y S K A  firm a  „F la m 

m arion ”  w ydała „Cesarza”  
Ryszarda Kapuścińskiego 
we fran cusk im  przekładzie 
Eve lyne P ie ille r.

„Syn marnotrawny“
-  nowy spektakl 

H. Tomaszewskiego
S U K C E S Y  a rty s ty c z n e  tow arzyszą  

•występom  „T e a tru  P a n to m im y ”  
H e n ry k a  T om aszew skiego  na  sce
na ch  J a p o n ii,  H o la n d ii,  S z w a jc a r ii. 
R F N , F ra n c ji.  W  o k re s ie  o s ta tn ie #  
m ie s ię cy  w y s tę p y  w ro c ła w s k ic h  m i
m ó w  b y ły  częście j o g lądane  za g ra 
n icą  n iż  w  Polsce... Zawsze je d n a k  
w  m ieśc ie  nad  O drą „T e a tr  P a n to 
m im y ”  p rz y g o to w u je  sw o je  k o le jn e  
p ro g ra m y . P rz e rw y  w  zagran icz 
n y c h  podróżach  35-osobowy zespół 
p rzeznacza  na no w e  p o szu k iw a n ia  
a r ty s ty c z n e  w e W ro c ła w iu .

N a jnow szą  p re m ie rą  X I X  z kodei 
p ro g ra m u  je s t „S y n  m a rn o tra w n y ”  
O in s c e n iz a c ji m ó w i H e n ry k  T o m a 
szew ski;

— „S y n  m a rn o tra w n y ”  je s t m oc
no  osadzony w  za łożen iach  e s te ty k i 
a r ty s ty c z n e j, ja k ą  p re z e n tu je m y  w  
„T e a trz e  P a n to m im y ”  od  w ie lu  la t .  
O d daw na  in try g o w a ła  m n ie  b ib l i j 
na p rzyp o w ie ść  o  syn u  m a rn o tra w 
n y m  i z a w a rte  w  n ie j m o ra ln e , f i 
lo z o fic z n e  p rzes łan ie , in s p ira c j i  p la 
s tyczn e j do te m a tu  d o s ta rc z y ły  dz ie  
ła  W illia m a  H o g a rth a  z c y k lu  
„D z ie je  m a rn o tra w c y ” . W naszym  
te a trz e  ru c h u  1 w y o b ra ź n i „z m ie 
r z y liś m y ”  się z ty m  u n iw e rs a ln y m  
te m a te m  p o d e jm u ją c  go, o czyw iś 
c ie  z p o z y c ji w spó łczesnych . W idzo
w ie  ra cze j w  sposób in d y w id u a ln y  
p o w in n i o d b ie ra ć  m o ra ln e  p rzes ła 
n i  sp e k ta k lu . Naszą in te n c ją  je s t 
g łoszen ie  >dei h u m a n izm u , t r iu m fu  
m ’ łośc i.

W  k w ie tn iu  g ra m y  te n  s p e k ta k l 
t v lk o  w e W ro c ła w iu , a le  w  m a ju  
o b e jrz ą  ,.Svna m a rn o tra w n e g o ” ! 
m -eszkańcy  K ra k o w a , p o tem  p la - l 
n ” lo m v  s n e k **k le  w  G d a ń sku  i  
B yd g ^s^czy . N !e w y k lu c z o n e  są też 
w y s tę p y  w  In n y c h  m ia s ta ch . I

— Nie wyobrażam sobie, by 
ta prawda była zawsze różowa 
i przyjemna.

— O to , b y  p o m im o  w szys tko  być  
w ie rn y m  sw o im  zasadom , p o t ra f i
m y  też w a lczyć . I  to  z n a jró ż n ie j
szym i c z y n n ik a m i. M a m y tu  obec
n ie  ta k i p rz y p a d e k ; n a p is a ł do  nas 
ro b o tn ik  o  w y p a c z a n iu  p ra w a  p ra 
cy  w  jego  za k ła d z ie . Nasza in te r 
w e n c ja  na ten  te m a t dos ta ła  się 
na b iu rk o  p re m ie ra . R eakc ja  gen. 
J a ru ze lsk ie g o  b y ła  n a ty c h m ia s to w a  
— re s o r t p ra c y  i  p łac  p rz y s ła ł nam  
ca ły  e la b o ra t w  te j sp ra w ie . Po
n ie w a ż z lis tu  ro b o tn ik a  w y n ik a 
ło  w y ra ź n ie , że ko d e ks  p ra c y  b y ł 
re a liz o w a n y  z k rz y w d ą  d la  ro b o tn i
k ó w , zd e cyd o w a liśm y , iż  żadne za
w iłe  tłu m a c z e n ia  m in is te rs tw a  nam  
i  ty m  ro b o tn ik o m  — n ie  w y s ta r 
czą. Z a p ro p o n o w a liś m y  s p o tk a n ie  
p rz e d s ta w ic ie li re s o r tu  z za in te re so 
w a n y m i ro b o tn ik a m i.  O dbędzie  się 
ono  tu ,  u  nas, w  S tow arzyszen iu , 
i  d o p ie ro  po p rz e d s ta w ie n iu  s ta n o 
w is k  — tw a rz ą  w  tw a rz  — n ie  zaś 
na pap ie rze , w ów czas je ś li ob ie  s tro  
n y  się dogada ją , je s te śm y  s k ło n n i 
w y d ru k o w a ć  w  naszym  p iśm ie  odpo 
w ie d ź  re s o r tu .

—  Czy załatwiacie pojedyn
cze przypadki ludzkie?

— Bardzo rzadko. Robotnicy 
rozum ieją, że n ie można bić 
się o jednostkowe problem y. 
N a jw iększa część robotn iczych 
problem ów, k tó re  do nas do
c ie ra ją, tyczy się spraw  zbio
row ych, charakterystycznych 
dla różnych grup  zawodowych.

—  M ówim y tu o godności ro 
botnika, o poszanowaniu jego 
praw, jego pracy. Ale przecież 
wielu robotników kombi
nuje, kradnie, wymiguje się od 
roboty — ale po pieniądze przy 
chodzi. Przeciwdziałacie temu?

— Nie zam ierzam y tu rob ić  
z lu dz i an io łów . I  wcale w  na
szym  Stow arzyszeniu takiego 
stosunku do robo tn ikó w  nie ma 
m y. W iem y o p ijańs tw ie , o oszu 
stwach, o bum elanctw ie , ale 
s ta ra m y się poznać przyczynę 
takiego stanu rzeczy. I  w ie 
my, że n ie w yn ika  ona z sa
m ej n a tu ry  robo tn ika . O lb rzy 
m ia większość ludzi pracy p ie
lęgnuje w  sobie najp iękn ie jsze 
cechy zawodowe. Choćby po 
to, by móc w  domu spojrzeć w 
oczy żonie czy dzieciom. Przy 
czyna leży w  stosunkach spo
łecznych, ja k ie  w  danym  k ra 
ju  panu ją .

—  Może precyzyjniej.„
—  W yn ika  z w a run ków j ja 

k ie  się klasie robotn icze j stwa 
rza przez pozostałe k lasy i 
w a rs tw y, a także organizacje 
po lityczne  i społeczne. Można 
tu  m ów ić zarówno o ro li in te  
lig e n c ji, ośw iaty, o związkach 
zawodowych, a także dz ia łan iu  
p a r t ii.  Sądzę, że zło, o k tó rym  
mowa, w yn ika  z niedouczenia 
naszego społeczeństwa w dzie
dzinie te j, ja ką  stanow i zagad 
nienie n r a c y !

—  Zdajecie sobie sprawę z 
tego, ie  jest to zarzut poważ
ny i  uniwersalny?

Rozm aw iał: 
Jacek S T R Z E M Ż A LS K I

Podziały rasowe w amerykańskiej muzyce rozrywkowej

Polityka na „Topie"

Szczeciiłianki w finals Miss Polonia 84

Wspaniała przygoda..."
A N IT A  Andrze jczak  — 

prim aapriliso w a dziewczy
na, bo u rodziła  się 1 kw ie t 
nia. M a 21 la t, zgrabną f i -  
gurę, waży 48 kg.

Foto: Zb. Jodkow ski

^  ł  w *  T  T T  u  » * i ~  T a k * Są n ie w ą tp liw ie  le p ie j
W F IN A L E  tegorocznego k o n k u r -  ne są w  b u tik a c h . I  ta k  na dob rą  p rzyg o to w a n e . Co n a jw a żn ie jsze  —. 

su  M iss P o lo n ia  zn a la z ły  się t r z y  sp raw ę  n ie  w ie m . czy  podoba ją  sie n ie  to w a rz y s z y  Im  n ie zd ro w a  sen- 
szcze c in ia n k i, m iędzy  in n y m i A n i-  czy  też  n ie?  sacja , ja k  to  m ia ło  m ie jsce  w
ta  A n d rz e jc z a k , z k tó rą  ro z m a w ia - — Na w y b o ry  p rzyg o to w a ła  p a n i u b ie g ły m  ro k u . O rg a n iz a to rz y  za- 
m y  tu ż  przed  w y ja z d e m  do W a r- zapew ne k re a c je  eks tra?  s to so w a li s ię  do  re g u la m in u  w y -
szaw y. W szys tk ie  k a n d y d a tk i do t y -  — T rz y  s u k ie n k i. C ze rw oną  (ze b o ró w  Miss W o rld , w  zw ią zku  ’ z 
tu łu  n a jp ię k n ie js z e j są ju ż  w  s to li-  s re b rn ą  "n itk ą )  m in i z rozpo re czka - czym  w  f in a le  n ie  będz ie  nag ich  
cy. gdzie  dziś po p o łu d n iu  ro z p o - m i po bokach, bez ra m io n . D ru g a  c ia ł.  P re te n d e n tk i do k o ro n y  będą 

* ’ ■ "  '  też  je s t  m in i,  a le  cza rn a ... w ys tę p o w a ć  w y łą c z n ie  w  k o s tiu -
— P rzepraszam , m in i je s t m odne? m ach je d n oczęśc iow ych .
— T a k  i  n ie . W  Polsce c iu c h y  

d łu g o śc i m in i jeszcze n ie  s ta ły  sie 
pow szechne M yślę, że p ra w d z iw e  
sza leństw o  je s t d o p ie ro  przed  na
m i. N a to m ia s t za g ra n iczn i d y k ta to 
rz y  ju ż  n ie  la n s u ją  renesansu 
m in i.

— W raca jae  do k re a c ji. . .
. . .  , ,  . , — T rze c ią  je s t czarna  su k n ia  do
W arszaw y n ie  beze je d n a k  na s u k - Zi emj  bez ra m io n , d ó ł zszy ty  z
ces. U d z ia ł w  f in a le  -  to  i  ta k  d u - szero k ic h  k o ro n e k . S traszna praca,
żo. D la  m n ie  osobiście  ca ła  ta  im -  na ma pona<j  os iem  m e-
preza je s t p rzede w s z y s tk im  w spa- t r 6 w  sze rokośc i. D o tego tro ch ę
m a łą  p rzyg o d ą . sre b ra .

— T o  b y ł zasadn iczy pow ód , d la  — A  fry z u ra ,  m a k ija ż?
k tó re g o  zg ło s iła  się p a n i do e lim i-  — 1 w  ty ra  p rz y p a d k u  zdam  sie
n a c ji?  w y łą c z n ie  na s ieb ie . M am  n ie s te ty

— Z d e cyd o w a ła m  się d o s ło w n ie  za s m u tn e  dośw iadczen ia  z e lim in a c ji . ~ ------- --------
p ięć  d w u n a s ta . P om yś la łam , że ta -  k ra jo w y c h . P a n ie  ko sm e tyczka  i  co d z ienn ie  ra n o  pó ł g o d z in y . Poza
k ie  wyJ>ory będą z n a k o m itą  o k a z ją  f r y z je r k a  ba rdzo  s ię  s ta ra ły , a le  re -  g ra m  w  ten isa , łu b ie  p ły w a ć ,
do  zap re ze n to w a n ia  e fe k tó w  m o je j z u lta t b y ł o p ła k a n y . O czy m ia ła m  je źd z ić  na ły ż w a c h  i  n a rta c h , I  lu -
p ra c y . w e w s z y s tk ic h  k o lo ra c h  tęczy, a n ie s te ty  s łodycze

— N ie  bardzo  ro zu m ie m . f r y z i ir a  — le p ie j n ie  m ó w ić . — D z ię k u ję  za ro zm ow ę i. . .  t r z y -
— Z a jm u ję  s ię  p ro je k to w a n ie m  1 — W  ty m  ro k u  w v b o ry  o d b y w a ją  m am  k c iu k i.

szyc iem  su k ie n e k , k tó re  sp rzedaw a- sie w e d łu g  in n e j fo rm u ły .  R o z m a w ia ł: J . Jas

czyn a ją  się p rz y g o to w a n ia  do w y 
b o ró w  za p la n o w a n ych  ja k  w ia d o m o  
na 4 i  5 m a ja .

— J A K A  p o w in n a  b yć  M iss Po
lo n ia ?

— T o  k w e s tia  g u s tu ... J u ro ró w . 
Na pe w n o  Jednak p o w in n a  b yć  ła d 
na, m iła . wesoła.

— C zy li ta k a  ja k  pan i.
— M iły  k o m p le m e n t. Jadąc do

— F in a ł zapow iada  się im p o n u 
jąco .

— O ta k . N ie  znam  jeszcze w szy
s tk ic h  szczegółów , a le  w y b o ry  o d 
będą s ię  w e w sp a n ia łe j o p ra w ie . Na 
zakończen ie  ma b yć  b a l w  h o te lu  
„ F o ru m ” . T a m  b ędz iem y m iesz
kać...

— ...pod spe c ja ln ą  och roną .
— N ie s te ty , n ie  będz iem y m ia ły  

k o n ta k tu  z n ik im  poza o rg a n iz a to 
ra m i. M a r tw i m n ie  to . bo  n ie  będę 
m og ła  biegać.

— T ro ch ę  za późno, b y  zadbać o 
lin ię .

B iegam  od  d łuższego czasu —

F e n o m e n a l n y  sukces czar 
nóskórego M ich a e la  Jacksona, 
kkórego a lb u m  „ T h r i l le r ”  o- 
k iz a ł  się n a j le p ie j sprzedaw a 
u) i p ły tą  w  h is to r i i  m u z y k i 
ro z ry w k o w e j (do  te j c h w il i  
penad 25 m in  egz. na c a łym  
św iec ie ) m e m ó g ł p rzes łon ić  
fa k tu ,  że w  a m e ry k a ń s k ie j m u  
zyce ro c k o w e j i  pop  n a s ila ją  
su p o d z ia ły  rasowe.

<r ZD EC Y D O W AN A większość 
najs ław nie jszych w ykonaw ców  
to bia i, choć „czarna”  m uzyka 
zawsze była i jest nadal pod
stawowym  źródłem  in sp ira c ji 
dla an {lo*amerykańskiego rocka. 
Przem 's ł ro z ryw ko w y  i dykto  
wane przez n:ego upodobania 
słuchaczy są dziś znacznie ści
ś le j podzielone i zróżnicowane 
niż 1( czy 20 la t temu, gdy 
w ykonawcy m urzyńscy zajm o
w a li izo łow ie  m iejsca na l i 
stach p rzebo jów . Jak na iro 
nię, w łaśnie w tedy m uzyka roc
kową, pretendująca do r o li su
m ienia m łodego pokolenia, gło 
siła  hasła równości i b ra te r
stwa wszystkich ludz i.

W CZYM  p rze ja w ia ją  się o- 
becnie rasowe podziały? Otóż 
w pismach muzycznych poja
w iły  się odrębne lis ty  przebo
jó w  m uzyki m u rzyń sk ie j. P ły t, 
plasujących się na nich, z re 
gu ły  nie zna jduje się na l i 
stach „ogó lnych” , zdom inowa
nych przez b ia łych  odbiorców, 
choćby z ra c ji ich  przewagi l i 
czebnej a także ekonomicznej*. 
Różnice w  sy tuac ji ekonomicz
ne j ludności rzu tu ją  wszak na 
poziom zakupów p ły t.

P R O B LE M  ra so w y  w  m uzyce  
a m e ryka ń sk  e j n ie  je s t n o w y . To 
p rzecież b ia ły  P re s le y  s ta ł się sym  
bodem i  p ie rw szą  gw iazdą  m u rz y n  
sk iego  z pochodzen ia  ro c k  and  ro iła , 
a me ró w n ie  d o b ry  lecz c z a rn y  
C h u ck  B e rry .  P io se n k i M u rzyn a  
L i t t le  R ich a rd a  s ta ły  się ś w ia to 
w y m i sz la g ie ra m i d o p ie ro  w  w y 
ko n a n iu  P at B oone ’a.

W, ła tach  6o, w raz  z p o ja w ie n ie m  
się w y tw ó rn i T a m ia  M o to w n  i  ca 
łego  g a tu n ku  okre ś lo n e g o  te rm i
nem  „s o u l” , m u z y k a  m u rz y ń s k a  
s ta ła  się ró w n o p ra w n ą  częścią ro 
cka . W p ra w d z ie  n a d a l p rze c ię tn y  
w ykonaw ca , b y le  b ia ły , szybc ie j 
doch o d z ił do sukcesów  i  m a ją tk u  
n iż  bardzo  n a w e t d o b ry  m u zyk  
m u rz y ń s k i, a !e  w y d a w a ło  się, że po 
d z ia ły  rasow e za n ik a ją

JA K O  przyczynę ich obecne
go naw ro tu  wskazuje się dwa 
zjaw iska w  świecie show busi
nessu: modę na „dem ogra f ikę ” 
i  praw dziw ą rew olucję , ja ką  
w yw oła ło  po jaw ien ie  się tzw. 
„v ideo  elips”  czy li teledysków.

D E M O G R A F IK A  jest „na 
uką” , k tó ra  ma m ów ić speco
w i od rek lam y, au to row i p ro 
gram u radiowego czy producen
to w i film ow em u ja k  na jko rzy  
s tn ie j sprzedać tow ar danej 
grup ie  ludz i i  k tó re  grupy sta 
now ią potencja lnych odbiorców 
danego tow aru. Za tą dość u- 
czoną nazwą k ry je  się proste 
w  zasadzie założenie, że gusta 
ludzkie sa zróżnicowane.

„B a d a n ia  n a u k o w e ’1 d o p ro w a d z i
ły  do  tegó. że za m ia s t ra d io s ta c ji 
g ra ją c y c h  po p ro s tu  m u zykę  ro ck  
czy  pop o b o ję tn ie  „ b ia łą ”  czy  
„c z a rn ą ” , p o w s ta ły  ro zg ło śn ie  spe
c ja lis ty c z n e  n a d a jące  ty lk o  m u z y 
kę  na p rz y k ła d  ty p u  m id d le -o f- th e -  
roa d  ( ty p o w y  pop),- ty lk o  b ia ły  
ro c k  czy ty lk o  „u rb a n  con te m p o ra  
r y ”  ( ta k im  te rm in e m  o b ecn ie  o- 
k re ś lą  się m u z y k ę  m u rzyń ską ). 
Z n a la z ło  to  o d b ic ie  w e w s p o m n ia 
n y m  ju ż  m n o że n iu  l is t  p rz e b o jó w , 
spow odow a ło  też p o d z ia ł na ra 
d io s ta c je  .b ia łe ”  i  „c z a rn e ”  z o- 
czyw is tą  p rzew agą ty c h  p ie rw 
szych. o d c in a ją c  n ie ja k o  s łuchaczy 
od m u z y k i m u rz y ń s k ie j.

ROEW ÓJ te c h n ik i v id e o  d o p ro 
w a d z ił uo da lszego p o g łę b ie n ia  po
d z ia łó w  ra so w ych . S ta c je  te le w i
z y jn e  ba rdzo  n ie c h ę tn ie  n a d a ją  v i 
d e odysk  z „c z a rn ą ”  m u z y k ą . Po
d o bno  zespół m u rz y ń s k i m a w ię k 
szą szansę p rz e b ic ia  s ię  w te d y , 
gdy «ię go ty lk o  s łucha , a n ie  
og ląda . T a k ie  n a s ta w ie n ie  p ra k 
ty c z n ie  w y k lu c z a  cz a rn y c h  w y k o 
na w có w  z de cyd u ją ce g o  obecn ie  o 
pow o d ze n iu  r y n k u  v ideo , gdyż  m a 
ło  k tó r y  p ro d u c e n t zechce ponosić 
w yso k ie , i w c iąż  rosnące ze w zg lę 
du  na kon ieczność sp ro s ta n ia  k o n 
k u re n c ji.  ko s z ty  w  p ro d u k c ji v id e o - 
d ysku . k tó r y  n ie  będz ie  n a d a w a n y  
przez s ta c je  te le w iz y jn e .

Te wszystkie przyczyny ro 
snących podziałów  rasowych są 
jednak ty lk o  pow ierzchowne. 
Praw dziw ą bow iem  jest zazna 
czający się zw rot ku  konser
w a tyzm ow i w całym  społeczeń 
stw ie  am erykańskim , zna jdują 
cy odbicie nie ty lk o  w  postaci 
rządów konse rw atyw ne j ek ipy 
Reagana, ale i  w  upodobaniach, 
pre ferow anym  s ty lu  życia, a 
także w  stosunku do m niejszo 
ści rasowych i etnicznych. O- 
kazuje się, że notow ania lis t  
przebojów  mogą sporo pow ie
dzieć o nastro jach politycznych 
społeczeństwa. *

Pół żartem — pół serio

□ o m h u j  m m
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B A R A N . S ukcesy za
w odow e  i  za d ow o len ie  
z p ra c y  s p ra w iły ,  że 
zaczynasz z a n ie d b yw a ć  
s p ra w y  osob is te . Z d ro 
w ie  w  n o rm ie , fin a n se  

7 " p o w yże j.

_ 1 11 B Y K . W p ra c y  możesz 
r  _ lic z y ć  na p o p a rc ie  

w s p ó łp ra c o w n ik ó w , w ię c  
n ie  u s tę p u j i  n ie  z w ra - 

f  *  c a j u w a g i na n a c is k i, 
a zw y c ię s tw o  będzie  pe ł 

ne. W iosna s k ło n i C ię  do  pogod
n ie js z y c h  m y ś li,  p rz y ja ź n i i  zw ie 
rzeń . Z d ro w ie  dopisze. Jak ró w n ie ż  
finanse .

B L IŹ N IĘ T A . S p ra w y  za 
w odow e  coraz b a rd z ie j 
C ię in te re s u ją ; lu b isz  
now ośc i, a po le  d z ia ła 
n ia  zaczyna poszerzać 
się. W sp ra w a ch  serca 

n ie  s z u k a j d a le ko . K ło p o ty  m a-

Dobry pomysł
P O D JĘ T A  na p o czą tku  b r. w e 

F ra n c ji no w a  fo rm a  u p ow szechn ia 
n ia  w a rto ś c io w e j le k tu r y  u zyska ła  
uznan ie . Jest n ią  ilu s tro w a n y , 
b a rw n y  ty g o d n ik  pn . „W ie lc y  p isa
rze ” , k tó re g o  ka żd y  n u m e r, po
św ięcony  je d n e m u  z w y b itn y c h  
tw ó rc ó w , sp rze d a w a n y  je s t — n ie 
d rogo  — łą czn ie  z je d n y m  z Jego 
u tw o ró w  ks ią ż k o w y c h .

P ie rw s z y  n u m e r w y d a w n ic tw a , po 
św ię co n y  B a lz a k o w i i  Jego „E u g e 
n i i  G ra n d e t”  sprzedano  w  300 tys. 
egz., n a s tępny  na te m a t tw ó rc z o 
ści C o le tte : zn a la z ł 250 tys . n a b y w 
ców . G ru p a  W yd a w n icza  F ilip a c c h ie ’ 
go je s t zadow o lona  z t e j  in ic ja ty 
w y , b o w ie m  s to p ie ń  o p ła ca ln o śc i 
p rze d s ię w z ię c ia  u s ta lo n y  zos ta ł na 
50 tys . sp rzedanych  k o m p le tó w .

R A K . ż y c ie  zaw odow e  
s ta w ia  p rzed  Tobą s ta le  
n o w e  w ym a g a n ia  i  prze  
szkody, k tó re  p o ko n u - 

1H jesz z pasją  m yś liw e g o .
---------------  P o ra  je d n a k  na s p ra w y

osob is te . N a jw y ż s z y  też  czas na 
w y p o c z y n e k .

L E W . D z ia ła j s p o k o jn ie  
i  ro zw a żn ie . W ięce j 
czasu pośw ięć  sp raw om  
d o m o w y m . Z d ro w ie  i 
fin a n se  w  n o rm ie .

P A N N A . T y d z ie ń  w zm o 
żone j p ra cy , n ie  w a h a j 

X  się p ro s ić  o pom oc,
gdyż sam n ie  podołasz. 

Jf W ż y c iu  ro d z in n y m  waż
ne s p ra w y . N ie  bądź 

z b y t s u ro w y  w  ocen ie  b lis k ie j oso
by . Z d ro w ie  dopisze, fin a n se  też.

W A G A . w  p ra cy  dob re  
os iągn ięc ia  i  m iła  a tm o 
s fe ra . N ą to m ia s t w  sp ra  
w ach p ry w a tn y c h  trz e 
ba będzie  usunąć o s ta t
n ie  za n ie d b a n ia , co 

p rzysp o rzy  zachodu i  k ło p o t l iw e j 
ro z m o w y . Z d ro w ie  n ie  s p ra w i k ło -
p o tu .

nie, iż tuż przed szczecińskim  kową atmosferę i poza incyden 
meczem, k iedy tworzono tak  ta ln y m i p rzypadkam i zdali mię 
zwany nastró j, pozw oliłem  so- dzynarodowy egzamin na p ią t- 
.bie zamącić go przypom nieniem  kę. Nieco gorzej by ło  z p iłk a -  
o m ożliwości p rzegranej (k tó - rzam i, ale euforia  panowała na 
re j ja kb y  w  ogólnej e u fo r ii w  da l i to do tego stopnia, że 
ogóle nie brano pod uwagę!), w łaśc iw ie  ogłoszono nasz awans 
O czywiście nie życzyłem p iłk a  ja ko  bezdyskusyjny! 
rzom  źle, natom iast cały ten Natom iast tych dziennikarzy, 
propagandow y zg ie łk  nie p rzy - k tó rzy  zdegustowani u łańsk im i 

Z U K A Ł E M  ja k ichś  po- s^awa  ̂ zupełnie do tego szarżami zaw odników , próbowa- 
g łębionych kom entarzy wszy s tk i^g°. co prezentow ali w  l i  na pomeczowej kon fe renc ji 
dotyczących w p adk i na

szych p iłka rzy -o lim p ijczykó w , 
szukałem, szukałem i znaleźć 
n ie mogłem. W idocznie dzienni 
karzom  sportow ym  wystarczą 
konstatacje w  rodzaju „s traco- 

nadzie je” , „w ie lk a  przegra- 
czy „żegnaj Los Angeles!” .

Ty le  to  naw et n a jp ry m ity w n ie j 
szy, zamroczony alkoholem  pse

S5
?

S ś s t ó s i a g a
poprzednich, bardzo ważnych coś krytycznego powiedzieć, 
meczach, nasi o lim p ijczycy : z energicznie „zg a s ił”  trener 
N R D p rzeg ra li p ie rw szy mecz Piechmczek, m ów iąc o „w ie lk im  

udokib ic  w ie  i nawet w ach larz bez dyskus ji rob iąc wrażenie dn iu  polskiego p iłk a rs tw a ”  i  o 
b iadoleń u niego nieco w ię k - p iłka rsk ich  now ic juszy, a póź- tym , że n ie  p o tra fim y  się z 
szy (o „w iązankach”  n ie  wspo- n ie j, po ko m prom itu jącym  po- sukcesu cieszyć... Tymczasem 
m inając). B yć może pog łębio- je dynku  na w łasnym  terenie koledzy po prostu  b y l i zanie- 
nych ana liz należy szukać w  odda li p u n k t Norwegom . Oczy poko jen i zby t m ałym  stopniem  
pism ach ku ltu ra lno -spo łecz- w iście teoretyczne szanse aw a n  zgrania, p rzygo tow yw ane j prze 
nych, k ie dy  głos zabiorą — su is tn ia ły  i należało je  w yko - cięż mozolnie i  d ługo, repre- 
cyk l p ro d u kcy jn y  spraw i, że rzystać — p iłka rsk ie  niebo o- zentacji i  chc ie li dać tem u w y 
stanie się to za tydzień, dw a tw o rzy ło  się podczas 45 m in u t raz w  fo rm ie  rady  czy prze- 
i t rz y  — Jerzy P u tram ent, V i -  d ru g ie j po łow y szczecińskiego strog i. T y lko  kom u ona była 
cedocent, K T T , Ryszard N ie - spotkania. W yg ra liśm y bardzo potrzebna, przecież „N A S I”  już 
m ieć i Jan Rem. Póki co je d - szczęśliwie, a jednym  ze współ aw ansow ali! No i przyszedł 
nak, pozwolę sobie zrzucić to tw ó rców  sukcesów by ła  rzeczy L u b lin . Jak  tam  by ło  — każdy 
co m am na wątrobie. Otóż po w iście fantastyczna postawa k i w idz ia ł. D rużyna „szarpa ła”  
pierw sze przypom nę n ieskro m - b iców , k tó rzy  s tw o rzy li w y ją t-  ta k  ja k  w  Szczecinie, ty lk o  o

połowę m n ie j energicznie, gdyż 
była spięta, bo oto okazało się, 
że to w łaśnie ten mecz jest 
„meczem o wszystko” , że zbyt 
wcześnie rozdano paszporty do 
Los Angeles.

Szarpanina, bez cienia m yśli 
taktyczne j, okazała się n ie w y
starczająca na średn ie j klasy 
zespół duński, któ rem u k ilk a  
dn i wcześniej konsekw entn i 
N iem cy z NRD zaap likow a li 
„na  w sze lk i wypadek”  cztery 
b ra m k i: I  w ten sposób n a j
lepszy zespół z grupy zasłuże
n ie  uzyskał awans. Jest to 
fa k t, k tórem u trud no  zaprze
czyć. Natom iast co do naszych 
p iłk a rz ^  — płacą on i po p ro 
stu ce:hę za ogólny stan nasze
go fu tbo lu , tego klubowego i 
reprezentacyjnego, za ligow ą 
huśtawkę fo rm y  i  nastro jów  
(od z a c iw y tó w  do potępienia), 
za błęd.r szkoleniowe i  w ycho
wawcze .. C a ły czas mam  na
dzieję ¿poczytać sobie o t y m  
w  s z y  jf t  k  i  m, ale okazu je się, 
że na tak ie  d rob iazg i jakoś n i
gdy n ie  ma czasu: odpadliśm y 
w  e lim inac jach  o lim p ijsk ich , 
ale przecież ju ż  s ta rtu jem y w 
e lim inac jach  m und ia low ych .„ 
Karuze la k ręc i się da le j, k to  
by się tam  d łuże j p rze jm ow ał 
wpadką m łodzieży. Polska gola!

M arek D O N A T
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W A D ’  IW IE  D Z IA Ł A J Ą C E  U R Z Ą D Z E N IA  E L E K T R Y C Z N E  B Y W A J Ą  
P R Z Y C Z Y N Ą  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y C H  W Y P A D K Ó W . N IE  Z W L E K A J  Z  
IC H  N A P R A W Ą !

R ozw iązan ia  p ro s im y  nad sy ła ć  pod 
adresem  re d a k c ji (w y łą c z n ie  na k a r 
tach  pocz to w ych ) w  te rm in ie  10- 
d n io w y m , z d o p is k ie m . „ K rz y ż ó w 
ka n r  15” . D la  C z y te ln ik ó w  p ra w i
d ło w y c h  o d p o w ie d z i P Z U  p rz y g o to 
w a ło  t r z y  n a g ro d y  b o n y  p re 
m io w e  po 250 z ł.

P O ZIO M O : i )  z a łą czn ik . 6) ró g  
s to łu  lu b  coś n ie u czc iw e g o , 8) ga
la re tk a  z suszonych w o d o ro s tó w  
m o rs k ic h  9) m iło ś n ik  p ię kn a , 10) 
s tro m e  J ska lis te  w yb rze że  m o rsk ie  
p rzv  u lś e iu  rze k . 12) p ie rw ia s te k  
c h e m iczn y  13) u m o w a  m ię d z y n a ro 
dow a o  c h a ra k te rz e  p o lity c z n y m . 
15) ząb. 19) o trę b y  zbożow e ja k o  
p o k a rm  d la  zw ie rzą t. 21) ru c h  po 
zo rn y . m y lą c y  p rz e c iw n ik a  w  w a l
ce s p o rto w e j. 22) a m in o k w a s  w ys tę 
p u ją c y  w  k a ż d y m  b ia łk u . 24) m oże 
być  c ie p ln y  lu b  m ózgow y. 26) d e li
k a tn y . le d w ie  s łysza ln y  odg łos. 29) 
w ie rz c h o łe k , szczyt, w ie rz c h , 30) 
lam pa  e le k tro n o w a  z trze m a  e le k 
tro d a m i. 31) p ro s to p a d ły  do poz io 
m u. 32) le g e n d a rn y  z a ło życ ie l K ra 
ko w a . 33) p ro w iz o ry c z n y  m o ste k .

P IO N O W O : 2) sp is, w y k a z  spo
rzą dzony  w g  ja k ie jś  zasady. 3) l is t  
że lazny. 4) w ch o d z i sie po n im  na 
p o k ła d  s ta tk u . 5) le k ty k a  u żyw ana  
na D a le k im  W schodzie. 6) poc isk  
a r ty le r y js k i w y p e łn io n y  k a w a łk a m i 
m e ta lu  lu b  k u lk a m i o ło w ia n y m i. 
7) w ch o d z i w  sk ła d  o p e ry , 11) b ije  
w szys tk ie  k a r ty  w  grze. 13) p a rka n .

p rz y k ry c ie  na łó żko . 16) cz ło 
w ie k  n ie  m a ją c y  po d s ta w o w ych  
w iadom ośc i. 17) p rz y w id z e n ie , h a lu 
c yn a c ja . 18) p r z y k ry  zapach. 20) 
śre d n io w ie czn e  n a czyn ie  do d e s ty 
la c j i  c ieczy. 23) a u to r t r y lo g i i  
..P rzed p o topem ” . 24) a r te r ia  w ie l
k o m ie js k a . 25) ro d z a j h y d ro lo k a to -  
ra - 27) d a n ie  o b ia d o w e , 28) k o t le t .

P O ZIO M O : 2. ta b u . 4. jazda . 6. 
b u ta , 7 ro la . 8. d roga . 11. gang. 
13. A d e la jd a , 17. zagon, 18. garda. 
20. Iw ona . 21. n o ne t. 24. te m a t. 25 
ka ra w a n a . 27. s te r. 29. k o lk a . 32. 
a rka . 33. giez. 34. d e na t. 35. u n ia .

P IO N O W O : 1. buna, 2. ta rg . 3. 
b o lid . 4. ja d . 5. z ło . 9. ru ja .  10- 
g ra d , 11. gazon. 12. nagana. 13. A n i
ta , 14. epoka. 15. A ga ta . 16. dra 
m a t, 19. a k to r. 22. o kn o . 23. E ry k  
26. N e ro n . 27. saga. 28. e te r, 30 l in  
31. a u t.

N a g ro d y  — b o n y  p re rftlo w e  PK O  
po 250 z ł. u fu n d o w a n e  przez P Z U  -  
w y lo s o w a li:  K a z im ie rz  N akonecznv 
— Szczecin, u l.  P o tu lic k a  25/16 
K rz y s z to f  P iech  — W yszobór. W ic i 
m ice  i  W ito ld  R e g u ls k i Szczecin 
u l.  W ie lk o p o ls k a  16. 1-a.

N a g ro d y  są do o d e b ra n ia  w  re 
d a k c j i  I I I  p . p o k . 53. O sobom  za
m ie js c o w y m  w y s y ła m y  pocz tą .

S K O R P IO N . N ie up ie - 
.»* %  ra j  sję  p rz y  sw o im  zda- 

L j j i r ł t  n iu . je ś li n ie  masz ra - 
^ Ę j F y  c j i .  P o s tę p u ją c  w  ten 

sposób s tra c isz  w  śro- 
d o w is k u  za w o d o w y m  po 

pa rc ie  i za u fa n ie . T ru d n o  będzie  
je  odzyskać. W sp ra w a ch  d o m o 
w ych  cze ka ją  duże  w y d a tk i,  a w  
sp raw ach  serca n ie p o ro z u m ie n ie .

S T R ZE LE C . N ie  d a j 
w c iągać  się w  „ ro z -  

. g r y w k i”  zaw odow e, n ic  
dob re g o  z n ic h  n ie  w y 
n ik n ie .  W sp raw ach  ser 
ca p a m ię ta j, że uczu

c ia  na le ży  c ią g le  p ie lęgnow ać, by 
n ie  s tra c iły  na sile .

K O Z IO R O Ż E C . S praw a 
" ł  na k tó r e j C i za leży n ie

to czy  się po T w e j m y - 
’ \  /  ś il. M im o  ene rg iczn ych

» *  d z ia ła ń  n ie  uda  się
p o m yś ln ie  je j  za ko ń 

czyć . M oże w  przysz łośc i, na ra z ie  
n ie  l ic z  na to . w  sp raw ach  serca 
o d ż y w a ją  s ta re  u k ła d y .

§  W O D N IK . N e rw o w e  d n i
¡M M Ł / I  1 tru d n e  zadan ia . N ie
S T M  m u n ik a j k o n ta k tó w  z
®  Mm *  lu d ź m i, b o w ie m  ic h  do-

J  V  Ś w iadczen ie  i  ra d y  bę
dą c i pom ocne. S p ra w y  

serca pozostaw  w ła sn e m u  b ie g o w i. 
D b a j o  zd ro w ie .

„  R Y B Y . w  p ra c y  sza leń- 
cze tem po , a le  bardzo  
d o b ra  a tm o s fe ra  i  p rz y -  
ja zn e  s to s u n k i. W  życ iu

------ o s o b is tym  m o ż liw o ść
m iłe j  n ie sp o d z ia n k i. 

S p ra w y  do m o w e  w y m a g a ją  w ię k 
szego zaangażow an ia .

Sherlcck Holmes 
pochodził z USA?
N A JO B S Z E R N IE JS Z Y  z b ió r „s h e r-  

lo c k ia n ó w ”  — ks iążek i  p rz e d m io 
tó w  zw ią za n ych  z boha te rem  po
w ie śc i A r th u ra  C onan D o y le ’a, z n a j
d u je  s ię  w  M in n e a p o lis  — w  b ib lio  
tece u n iw e rs y te tu  s tanu  M inneso ta .

P la có w ka  ta  Jest w  pos iadan iu  
k o le k c j i  n a b y te j od D. B. Shawa 
z S anta Fe, uw ażanego za a u to ry 
te t  w  d z ie d z in ie  w szys tk iego , co d o 
tyczy  H olm esa. Jest on cz ło n k ie m  
k lu b u  „N ie re g u la rn y c h  o d d z ia łó w  
p o lic y jn y c h  z B a k e r S tre e t" , ja k  
d e te k ty w  n a z y w a ł ż a r to b liw ie  
sw ych  p o m o c n ik ó w  — u lic z n y c h  u r 
w isó w . Z b io ry  S haw a o b e jm u ją  9 
tys ię cy  ks iążek , w  ty m  p ie rw sze 
w y d a n ia  p rzyg ó d  S h e rlo cka  H o lm e 
sa. p rz e k ła d y  u tw o ró w  Conan D oy- 
!e’ a na 43 le z y k i.  i  p isanych  a fla - 
be tem  B ra i l le ’ a. 19 ty s . w y c in k ó w  
g aze tow ych  i m a k ie ty  m ieszkan ia  
o rz v  B a k e r S tre e t.

W b ib lio te c e  u n iw e rs y te tu  p rze 
c h o w y w a n y  je s t  ró w n ie ż  d o k u m e n t 
z a w ie ra ją c y  w y s u n ię tą  przez prez. 
F ra n k lin a  D e la n o  R ooseve lta  h ip o 
tezę. w  m y ś l k tó r e j S h e rlo ck  H o l
mes u ro d z ił sie w  U S A .

isy Remarque’a
W D O W A  po E r ic h u  M a r ii R em ar- 

q ue ’u  znana a k to rk a  P a u le tte  G od- 
d a rd . p rzekaza ła  u n iw e rs y te to w i no 
w o jo rs k ie m u  22 zeszy ty  rę ko p isó w , 
z a w ie ra ją c y c h  d z ie n n ik i je j  męża. 
Z a p is k i liczące  ogó łem  ponad KNKt 
s tro n , ro z p o c z y n a ją  się w  ro k u  
>918. przed  o p u b lik o w a n ie m  p ie rw 
szej ks ią ż k i, k tó ra  p rz y n io s ła  p isa
rz o w i s ław ę : „N a  zachodzie bez 
zm ia n ” . N astępne o b e lm u ją  la ta  
1935—1954 r .  o raz 1964—65.

W ro k u  1977 P a u le tte  G o d dard  
n zekaza ła  d y re k c j i  N ew  Y o rk  
>T n ivers ity  in n e  rę k o p is y  i  całą 
p ry w a tn a  b ib lio te k ę  E r ic h a  M a r ii 
R em arque ’ a.

DECYDUJE W S P Ó Ł D Z IA Ł A N IE
A U czy  Się każdy rozdarty , bądź stojący na roz

drożu człow iek. I  liczą się wszyscy zagubieni Pola- 
cy.. Sądzę, że podobnie m yślą ci, k tó rzy  stoją u w ła
dzy, m ają w p ły w  na bieg spraw  pub licznych i k ie ru 
ją  się pragnieniem  rzeczowej odnowy. I  oczywiście ci 
co w państw ie po lsk im  m ają żyć. M a ją  i chcą. Decy
du je  więc w spółdziałanie, żeby zrobić ‘ coś słusznego 
godziwego i obyw atelskiego. Taka jest cała f.Iozofia  
dzia łan ia  praktycznego. Taka też jest postawa m oje j 
obecności w życiu pub licznym .

(Fragm ent rozważań pro f. M iko ła ja  Kozakiew icza na 
tem at ko n d yc ji m ora lne j Polaków).

N IE  M A  W POLSCE BEZROBOCIA...
A  W Polsce 1984 roku  nie ma bezrobocia. To takie 

w łaśc iw ie  oczywiste, że aż... niezauważalne, nie brane 
w  ogóle pod uwagę. Tymczasem przewodniczący K o n 
su lta cy jn e j Rady Gospodarczej, prof. Czesław Bobrow 
sk i tak m ów i m. in . w  w yw iadzie  dla „Ż yc ia  Warsza
w y ” :

Uważam, że w po lityce  rządu k ilk a  posunięć się 
udało. Udała się przede w szystkim  sprawa bat dzo 
w ie lka  — nie ma w Polsce bezrobocia. To jest tak 
cenne, że naw et popełnione błędy schodzą na dalszy 
plan.

U S TA W A  O S Ł U Ż B IE  N A  M ORZU
A  — W ciągu zaledwie kw a rta łu , więc znacznie 

k róce j niż trw a  to  zazwyczaj, a p rzy tym  bez żadnych 
kosztów, opracow aliśm y p ro je k t ustawy o służbie na 
m orzu w po lsk ie j floc ie  m orsk ie j. Jest to próba nowa
torskiego, kom pleksowego zre fo rm ow ania  flo ty , która 
od czasu uchw alenia ustaw y żeglarskie j z 1952 roku 
wzrosła w ie lo k ro tn ie  (...) P ro je k t naw iązu je do wcześ
n ie j przedstawionego w ładzom  P R L opracowania do
tyczącego kom pleksow ej re fo rm y f lo ty , adm in is trac ji 
m orsk ie j, szko ln ictw a, o rgan izac ji służb i zajęć na 
statkach, adekwatnego do technicznej złożoności flo ty , 
nazewnictw a stopni, zależności s łużbowych i  zakre
su odpowiedzia lności, stosunku organizacyjnego m ię
dzy załogami a arm atorem  (...) D yscyp lina  m orska to 
rów nież określone postaw y po lityczne i patriotyczne. 
I  te  kw estie  obe jm uje  nasz p ro je k t.

(F ragm ent w yw iad u  dla tyg. „O drodzenie”  przewod
niczącego K o m is ji M o rsk ie j PRON kpt. i .  w . W alen
tego Z. M ilenuszkina).

N IE P E D A G O G IC ZN IE , OJ N IE P E D A G O G IC ZN IE !
A  W  ztriązku  ze zb liża jącym i się egzam inam i m a

tu ra ln y m i „S ztandar M łodych”  zam ieścił wypow iedź 
Jerzego U rbana dotyczącą jego w łasnych doświadczeń 
w  tym  względzie. N iestety, są one fa ta ln ie  niepedago
giczne. „M a tu rę  przeżywałem  szczególnie mocno, zw ła 
szcza, że m ia łem  z siedm iu przedm iotów  d w ó jk i”  — 
stw ierdza na wstępie J. U rban . W  zdaniu egzaminu 
pom ógł m u — b y ł to  ro k  1951 — „węch po lityczny”  
oraz mocne postanow ienie, iż z przedm iotam i ścis łym i 
n igdy w  życiu nie będzie m ia ł ju ż  do czynienia.

D Y LE M A C IK ...
f i le t  wołow’y i k ładę go na węgie l drzew ny, na taką 
k ra tkę . I  piekę go na tym  węglu drzewnym . Chodzi o 
to  by nie spalić mięsa...

Pan G rzegorz tym  „rob ien iem  obiadu” , polegającym  
na kładzen iu  file c ika  na ruszt raczej się n ie przemę
cza... Może dlatego, iż  zawsze mocno ha ru je  na bo i
sku?

F IL E T  A  L A  G REG ORY LA T O
A  Bawiący ostatn io przelotem  w  Polsce (2400 dola

ró w  za p rze lo t z M eksyku i z pow rotem ) G rzegorz L a 
to, zwany przez k ib iców  m eksykańskich G regory (lub  
Goyo), u d z ie lił k ilk u  w yw iadów . „Ż yc iu  W arszawy” 
pow iedzia ł m. iń .: — Tak, lu b ię  gotować. Polega to na 
tym , iż  raz w  tygodn iu  robię obiad w  dom u. K u pu ję

(Rys. „W ieczór W roc ław ia ” )
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D o kto r P h ilp o t siedzia ł p rzy b iu rku , leez podniósł się na 

w idok  wchodzącego. N ie sp raw ia ł wrażen ia czło ioieka mało 
pociągającego, ale racze j bezsilnego i  bez określone j oso
bowości. W ą tłe j budowy, średniego w zrostu, dosyć bez- 
barwny. M ia ł jasnoniebieskie zmęczone, ja k b y  senne oczy; 
blond w łosy, przerzedzone na czubku g łow y, przyprószyła  
ju ż  siw izna, a tw a rz  pok ryw a ła  n iezdrow a bladość. Regu
la rne , n iem al arystokra tyczne  rysy  w yraża ły  znużenie i  n ie
zadowolenie. U derzy ło  Frencha, że w yg ląda ł ba rdz ie j na 
m arzycie la , an iże li na człow ieka czynu. Z w ró c ił się do swo
jego gościa uprze jm ie , odpow iadając na pytan ie  i  wskazał 
m u krzesło.

—  D zw oniłem , panie doktorze, n ie ja ko  pacjent, ale 
chcia łem  poradzić się w  pew nej d robne j sprawie.

D o kto r P h ilp o t spojrza ł na zegar s to jący na m arm uro
w ym  kom inku .

—  Jest aku ra t ósma — odpow iedzia ł — chyba nie po
w in ienem  mieć dz is ia j w ięce j pacjentów . Jestem w ięc do 
pańskie j dyspozycji.

French usiadł, w yp ow iada jąc jak ieś  uw agi na tem at po
gody, lecz przez ca ły  czas obserw ował mężczyznę siedzą
cego naprzeciw ko uw ażnie , chociaż dyskre tn ie . G ra ł na 
zwłokę, chcąc upew nić się, ja k im  cz łow iek iem  je s t nap raw 
dę ten dokto r, ta k  by przeprowadzić w yw ia d  z ja k im ś  po
żądanym  skutk iem . P h ilp o t odpow iadał grzecznie, lecz k ró t
ko, n a jw ięce j łam iąc sobie g łowę nad tym , czemu jego 
gość n ie  wyłuszcza sedna sprawy. French wreszcie z rob ił 
to  ze zdum iewającą gw ałtownością.

—  P rzyk ro  m i, doktorze, że przychodzę tu ta j w  tak  n ie
p rzy jem ne j sprawie, ale na początku muszę panu pow ie
dzieć, że jestem  detektyw em  z Nowego Scotland Yardu.

---------------------------  97 --------------- ------------
Po słowach Frencha m ożna było poznać, że zam ierza prze

prowadzić ostre i  sk rupu la tne  badanie. N ie spuszczał wzro
k u  ze swojego rozm ów cy i  poczuł dreszczyk m yśliwego, 
gdy spostrzegł naglą zm ianę na jego tw arzy. Z  nieuważnej 
i  znudzonej stała się teraz czujna i  ostrożna, dok to r ja kby  
zesztywnia ł p rzygo tow u jąc się na p rzy jęc ie  najgorszego.

— P rzyk ro  m i powiedzieć — c iągnął d a le j — ale n iedaw 
no o trzym ana przez Y a rd  in fo rm c& ja  o ile  prawdziwa, 
wskazuje, że je s t pan w in ie n  bardzo poważnego przestęp
stwa i muszę pana ostrzec, że w  raz ie  n ieo tr m ania za
dow ala jące j odpowiedzi, będę zmuszony pan ztować.
Wobec tego, coko lw iek  pan teraz powie, rńo: /ć użyte
przeciw ko panu.

French by ł ogrom nie c iekaw y, ja k  dok to r p rzy jm ie  jego 
słowa. T w arz  Ph ilpo ta  wyraża ła  najwyższą obawę, żeby nie 
powiedzieć w yraźny strach. N ie było w  ty m  n ic  dziwnego — 
French na n ie jed ne j tw a rzy  w id z ia ł obawę w podobnych 
okolicznościach. Natom iast nieoczekiwane było to,, że dokto r 
nie okazał zdziw ienia. Rzeczywiście zdaw ał się przy jm ow ać  
to, co pow iedział French, z uległością ja k  gdyby od dawna 
na to  oczekiwał.

On w ie, co się św ięci — pom yśla ł French, czekając, aż 
tam ten się odezwie.

A le  P h ilp o t m ilczał. P ow o li un iósł b rw i i  spoglądając pyta
jąco na inspektora , czekał, co ten pow ie da le j. French jeszcze 
przez chw ilę  się nie odzywał, po czym  p o ch y lił się do przo
du i patrząc tam tem u w  oczy pow iedzia ł cicho:

— Doktorze, jest pan oskarżony o zam ordowanie sw oje j 
żony, Edny P h ilp o t, w  pańskim  dom u p rzy Braeside, w  K in - 
tillo ch , 15 m aja 1921 ro ku  około 5.30 po po łudn iu .

D okto r d rgną ł i  zbladł. Przez chw ilę  zdaw ało się, iż  ow ład
nęła n im  pan ika, lecz zaraz się opanował.

(cdn)

To nie takie trudne!
ZA PR A SZA M Y do rozwiązania kolejnej porcji rosrywek umysłowych. Prócz rozkoszy łama

nia głowy, trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (termin 10-dniowy, rozwiązania wyłącznie na kartkach pocztowych) rozwią
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji, weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po 
250 zł każdy.

Wirówka
1 — p łask i s trza ł na bram kę,
2 — g linokrzem ian  potasu, 3
—  fo ks tro t, 4 — chwała, n im b, 
5 — zamieszanie, tu m u lt, 6 — 
„K a ta ry n k a ", 7 — un iw ersa lny 
rozpuszczalnik, 8 — śląski ta 
niec. — 9 — sołenizantka z 3 
październ ika , 10 — ozdobna tka 
n ina z płd.-wsch. A z ji,  U  — 
przem ysłowe m iasto w  p łd czę
ści W ybrzeża Kości S łoniowej, 
12 — im ię  p iosenkark i (W ełta
wo, rzeko b łęk itna ), 13 — sied
m iu, 14 — nasyp, 15 — skała 
ilasta, 16 — pracu je  na ro li,  17
—  ch ron iło  go dwóch łik to ró w , 
18 — rzeka w  Jugosław ii i 
Czechosłowacji, 19 — aksjom at, 
20 — część drzewa w  portm o
netce Czecha.

t f  *  #

Kalambur
P rzecinków  nacisk, 
ściśnięcie, „w y c is k ” .

#  *

*  h
Wężokrzyżówka w

W ę żyko w a to : 1—2) p leśń g o n d o lie ró w , 2—3) po
ręczen ie  na  w eksu , 3—4) m e d y k a m e n t, 4—5) nazw a 
o b rzędu , S—6) trz o n e k , 6—7) żu w ip a lm a . 7—8) bo 
h a te r I l ia d y ,  8—9) znak  d ro g o w y , 9—10) sprzeda je  
t r e fn y  to w a r. 10—11) ch o d z i w sp a k .

p io n o w o : A  — ro d z a j ło d z i, B  — w a rto ść , za le
ta , C — ope ra  R a ch m a n in o w a , D  — na d  Sanem 
z fa b ry k ą  au to b u só w , E  — w a ż n y  p rz y lą d e k  na 
A n ta rk ty d z ie ,  F  — p a lin d ro m o w a  łó d k a , G  — 
część n o g i z p a lca m i, H  — pieszczota.

O

A B C 0 E F G H
1 6 11

2 5

5 6 10

7 9

^ g l i n i e  pi
\ O 4d y  z 
’W w p is u

Mini-krzyżówka
p rz e p ły w a  przez W eronę, 2 — duże n a czy - 

e p rz y d a tn e  praczce, 3 — n a d m o rs k i w ia tr ,  4 — 
;dy zapada, trzeba  z a p a lić  ś w ia tło , 5 — do  n iego  
- ' jesz te  w y ra z y , 6 — p ta s i „d o m e k ” .

R o zw ią za n ia  z n r 76
W iró w k a : k a n g u r, t łu m o k , p ia n ka , k a rb id ,  k ro 
sta, so łtys , m a ry n a , C u m b re , sep te t, Edessa, k a ra -  
ka , m a k u c h , p a k ie t, w ade ra , s ta rk a , ba lsam , p i
k a ło , K o w a ry , g ra tk a , k la se r.
A n a n im ó w k a : lam pas, Sapele, e lew on , now e la , 
a le g a t, tag u a n , N a u m o w , w om ba t, tabaka , a k a 
c ja .
P a iin d ro m y . a k ra m  A rk a . M ięso  osę im . 
K a la m b u r :  k a rn isze .

Nagro-dy w y lo s o w a li:  W ła d ys ła w  S tę czn ie w sk i 
— Szczecin. B a rb a ra  K o ło d z ie jc z y k  — Szczecin, 
E lż b ie ta  B ie ń k o w s k a  — Szczecin.

N a g ro d y  są do  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji I I I  p -  
p o k ó j 53.

Skarb Tarzana 3>

I> op ie ro  g d y  sa m o lo t z n ik ł za h o ry z o n te m . A g a p it z ro 
z u m ia ł, co s ię  s ta ło .

— N o -  m ru k n ą ł do s ieb ie  — p o le c ie li,  a le  n ie  dadzą 
m i chyba  zg inąć  w  te j puszczy. W rócą  po m n ie .

N ie  m ia ł je d n a k  czasu na dłuższe ro z m y ś la n ia  o  sam o
lo c ie , gdyż  za c h w ilę  czeka ło  go lą d o w a n ie . S pada ł w  
sam  ś ro d e k  o g ro m n e j puszczy, tu ż  p rz y  b rzegu rz e k i.

O g a rn ą ł A g a p ita  c ie ń  lasu , z ie m ia  b y ła  ju ż  b lis k o . Je

szcze m o n ie n t a n a s tą p i zde rzen ie  z n ią , g d y  coś ta rg n ę 
ło  K ru p k ą  i  s ta rsży  p an  za w is ł m ię d z y  n ie b e m  a z iem ią . 
S padochron  za cze p ił s ię  o  k o n a r potężnego drzew a .

— Ładna h is to r ia !  P rz y p a d ła  m i te ra z  ro la  w a h a d ła  
n a d  K ongo.

S zybko  p rze szu ka ł k ieszen ie . Z n a la z ł s c y z o ry k  ł  ode
tc h n ą ł.

N as tępn ie  z w p ra w ą  zaw odow ego  g im n a s ty k a  w s p ią ł

się po lin a c h  do m ie jsca  zaczep ien ia  sp a d o ch ro n u . T am , 
p o g w iz d u ją c  „P o z d ro w ie n ie  od g ó r”  p rz e c in a ł l in y  i  w ią 
za ł je  w  całość.

— T a a k , w y s ta rc z y . S ięgn ie  ju ż  z ie m i — rz e k ł sp ra w 
d za ją c  d ługość l in y .

A g a p it zsuw a ł s ię  z w in n ie  w  d ó ł. B y ł  Już ja k ie ś  d w a  
m e tr y  n ad  z ie m ią , g d y  s p o jrz a ł, z m a r tw ia ł.  P od  n im  le 
ż a ł t r z y m e tro w y  k ro k o d y l.
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Dwa style
zentacją ubfor6w  w ieczoro
wych, k tó re  zw yk le  zam ykają 
przegląd. A le  nacisk położono 
na u b io ry  całodzienne, dod a j
m y  — śmiałe, zdecydowane, a 
naw et mogące budzić ko n tro 
wersje. P rzy czym  klasyka, 
choć potraktow ana  bardz ie j se 
rio , też nie by ła  nudna.

A  w ięc, w  obecnej modzie 
obow iązują dw a sty le, m iano
w ic ie  w ie lobarw ny, swobodny, 
także m ilita rn y , i d rug i — kia 
syczny. Ohszerność osiąga się 
odpow iedn im  k ro jem  oraz, co 
ważne, ubiorem  o jeden num er 
za dużym. Można ją  również 
uzyskać przy m ałych Jormach, 
wszak m ate ria łów  nie m am y 
w  nadmiarze, poprzez na przy 
k ła d  ko łn ie rz -ka p tu r, k lapy, 
kieszenie. W  dziew ia rstw ie  
rzuca się w  oczy. podobnie 
zresztą ja k  w  innych ub io
rach, skłonność do geom etrii i 
asym etrii, poza tym  jest ono 
le kk ie , ale maszynowe.

Jeśli chodzi o modę męską
w  części klasycznej- to  spod- modzie sportow ej, re laksow ej ( 
n ie  i szerokość k la p  są um ia r- — dużo fa n ta z ji, co p o tw ie r- 

N A JN O W SZY pokaz ko le k - kowane, ale w żadnym  w y- dzają prezentowane modele 
c j i  in fo rm a cy jn e j „M ody Po l- padku nie jest to odzież „c ia - Być może jest to  odw et za la 
sk ie j”  na sezon w iosenno-le tn i sna” , tak  ukochana przez w ie - ta, k iedy  nic się w  modzie mę] 
zaczął się n ie typow o, bo p re - lu  naszych panów. Za to w  sk ie j n ie działo.

A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A Â A A

* Ogród w domu

W góry, miły bracie

Nie zgubić drogi
Z A C H Ę C A L IŚ M Y  tydzień temu do w ycieczki po n a jb liż -  !  

szych Szczecinowi Górach Bukow ych. Najb liższych — wcale ■ 
n ie  sercu, lecz je dyn ie  ze względu na położenie. Nasz P T T K  g  
ja kb y  zapom niał o ty m  pagórzystym  kom pleksie leśnym. *  
G óry Bukowe są rzeczywiście bardzo a trakcy jne , szlaki m a- g  
ją  m alownicze, p rzypom ina jące bieszczadzkie (n iek tó rzy  ■ 
tw ierdzą, że raczej beskidzkie), ale nieste ty, n ie  zagospoda- 
rowane ja k  należy. »

Szczyt Bukowca — częsty cel w ędrów ek — jest po p ro 
stu zapuszczony. N ie ma gdzie spocząć i posilić  się, scho- 
n ić  się przed niespodziewanym  deszczem.

Po drugie — oznakowanie szlaków. Trzeba je uporząd-# 
kować, odnowić,/ zaś tam  gdzie w yc ię to  drzewa — po p ro 
stu uzupełnić. N iedaw no grupka szczecinian idąc na B u 
kow iec zgub iła  drogę. Po prostu w  pew nym  momencie zna
ki... zn iknę ły . T y lko  doświadczeniu jednego z uczestników 
w ycieczk i można zawdzięczać, że w ędrow cy d o ta rli do celu. 
P rzy okaz ji — z potoku w y łow iono  drogowskaz tu rys tycz 
ny. N ie k tó rzy  proponow ali, by  zanieść go do zarządu PT TK .

I  trzecia sprawa —: mapa. Jedyna dostępna w  te j c h w ili 
jest ju ż  n ieaktua lna , pochodzi z 1973 roku . Przydałaby się 
nowa, z oznaczonymi obecnym i szlakam i, oczywiście zgod
n ie  z oznakowaniem  (po genera lnych porządkach) w  tere
nie.

Ze
R A D Y ZA W S ZE A K T U A L N E

O  Cebulę należy obierać i 
k ro ić  w  pob liżu p ły ty  kuchen
n e j łu b  pa ln ika  gazowego. Prąd 
ciepłego pow ietrza w ciągnie o- 
le jk i . eteryczne drażniące oczy.

O  D la przedłużenia świeżo
ści chleba w  m iejscu, gd^ie go 
przechow ujem y dobrze jest po
łożyć połówkę surowego jab łka .

O  Chrzan należy przyrządzać 
natychm iast po ta rc iu , bo ina
czej ściemnieje. Jeśli ta rty m  
chrzanem  obłożym y mięso łu b  
w ęd linę  — uchron i je przed 
szybkim  zepsuciem.

O  M akaron  n ie  będzie się 
sk le ja ! podczas gotow ania, je 
ś li do wody, w" k tó re j go go
tu jem y, dodamy n iew ie lką  ilość 
tłuszczu — masła, o le ju : lu b  
m argaryny.

O  B u ra k i i  z iem n iak i gotow a
ne w  łup inach dadzą się ła tw o 
obrać, je ś li na tychm iast po u - 
gotow aniu  zanurzym y je na m o-

■■■■■■B i m ent w  z im ne j wódzię.

Tulipany
TULIPANY to kwiaty wiosenne. Lubimy je, bo są piękne, a wyro 

stoją przecież z niepozornej cebulki. Różnorodność barw i kształ
tów jego kielicha to efekt ogromnych możliwości przyrody. Kupu
jąc więc tulipany, uprawiając je na działce bądź otrzymując je 
w podarunku — warto wiedzieć jakie kryją one w sobie tejemra- 
ce, jakie jest ich „wewnętrzne”  życie.

W cebuli tulipana nieustannie zachodzą intensywne procesy 
tworzenia. Po wydaniu kwiatu stara cebula ginie, a wszelkie 
funkcje przejmuje zastępcza, wytworzona w jej wnętrzu. Procesy 
te trwają kilka lat, dlatego dużą wagę należy w tym czasie przy
wiązywać do właściwego nawożenia i dostarczania roślinom nie
zbędnej ilości wody. Cebula tulipanów jest zmodyfikowanym pę
dem podziemnym. Znajdujący się w jej środku zgrubiały i nieco 
rozszerzony trzon czyli tzw. piętka — to łodyga o bardzo silnie 
skróconych międzywęźiach, gdzie osadzone są gęsto, wzajemnie 
się zakrywające, mięsiste spichrzowe łuski. Są one przekształco
nymi liśćmi, a ich funkcją jesi magazynowanie składników pokar
mowych.

J E S IE N IĄ , do ros ła  ce bu la  w  c h w il i  w ysadzen ia  do  g ru n tu  sk łada  
się z c ie n k ie j skórza.stej łu s k i o k ry w a ją c e j o ra z  4—5 m ię s is tych  łu 
sek s p ich rzo w ych . N a jb a rd z ie j . w e w n ę trzn a  łu s k a  o b e jm u je  pęd 
z l iś ć m i i  k w ia te m . W e w n ą trz  c e b u li m a te czn e j z n a jd u ją  się ró żn e j 
w ie lk o ś c i cebu le  p rzybyszow e .

W iosną, w  o k re s ie  w y ra s ta n ia  l iś c i 1 pędu kw ia to w e g o , cebula za
stępcza z n a jd u ją ca , się u po d s ta w y pędu k w ia to w e g o  ż y je  kosztem  
c e b u li m a te czn e j i  osiąga m n ie j w ię ce j po łow ę  sw e j w ie lk o ś c i. Jak 
k o lw ie k  cebu la  ta  n ie  je s t c a łk o w ic ie  d o jrz a ła  j ro śn ie  . in te n syw n ie  
a ju ż  w  je j  w n ę trz u  tw o rzą  się now e ce bu le  p rzybyszow e , k tó re  
w  s to su n ku  do  k w itn ą c e j s ta n o w ią  p o ko le n ie  d ru g ie .

PO ZAKOŃCZENIU kwitnienia, z końcem maja na początkuj 
czerwca, cebula zastępcza osiąga swą ostateczną wielkość. Wy
kopując więc w czerwcu cebule tulipanów, wyjmujemy z ziemi 
tzw klon tj. zwykle jedną dużą zastępczą oraz kilka cebul przy
byszowych. Dla cebuli zastępczej nowego pokolenia rozpoczyna 
się okres samodzielnego bytowania, staje się ona bowiem cebulą 
mateczną tych, które wytworzyła w swych łuskach spichrzowych 
wczesną wiosną. Cebula mateczna żyje 2 lata, potem powstaje 
następna. I tok gto.w cebuli tulipana zachodzą nieustanne pro
cesy, które prowadzą do tworzenia nowego życia następnych po
koleń.

■ (wys)
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Kocia piękność...

Egzotyka w  akwarium

Kilka zdań 
o obowiązkach

H O D O W LA  rybek w  a k 
w a riu m  to nie ty lk o  sama 
przyjem ność. To także (a 
może przede w szystkim ) spo 
ro  obowiązków.

Prócz ka rm ien ia  a kw a ry 
sta pow in ien  c o d z i e n -  
n  i e sprawdzić, czy ryby  
w yg ląda ją  zdrowo (w  p rzy
padku śnięcia lu b  n ienatu
ralnego w yg lądu  i zacho
w ania s ił należy usta lić 
przyczynę i  zastosować od
pow iednie zabiegi), sp raw 
dzić tem peraturę, działanie 
przew ie trzacza i  f i l t r a .

Co t y d z i e ń  należy 
sprawdzić odczyn i tw a r
dość w ody, uzupełnić w y 
parowaną wodę.

O k r e s o w o  trzeba oczy 
ścić f i l t r y  wewnętrzne (co 
n a jm n ie j raz na dwa ty 
godnie) oraz zewnętrzne, 
szyby i  dno (n ie  rzadzie j 
n iż  raz na kw a rta ł) , prze
rzedzić roś liny  i  zmniejszyć 
ilość ś lim aków , częściowo 
odlać wodę i  uzupełnić 
świeżą, a także odłow ić 
nadm ia r ry b  z akw arium .

M OLTNEZ J \

n  . .  * _ ■ *  ' bą tkan in ą  obiciow ą. Możnai* Q r"Y"t Ct 1 l C2» r rC U J m także w ykonać oddzielnie k ilk a

Kącik do prasowania
poduch luźno leżących — tak, 
ja k  to zostało pokazane na r y 
sunku a. Jako oparcia służyć 
mogą podobne poduchy zaw ie
szone na ścianie. W tym  p ro 
jekc ie  na zaczepy do powiesze
n ia  oparć zostały w yko rzys ta 
ne duże, drew n iane kó łka  przy

CHĘĆ ekonomicznego i fu n k  prać. Deska na stałe została ok. 35—45 cm zrob im y z p ły ty  szyte tkan in y .
ęjonalnego zagospodarowania przym ocowana do ściany, na- s to la rsk ie j badz z p ły ty  w ió ro  ,___ K.
każdego wolnego m iejsca w  tom iast b la t s to lika  podnosi w e j. k tó rą  można za fo rn iro - W ykonu jąc skrzyn ię  na b ie- 
m ieszkan iu  zmusza do poszuki się do góry  na dwóch zaw ia- wać. zatapetować lu b  pokryć  liznę  należy paiT ię^ .  ® .7 "  
w a n ia  nowych, n ie typow ych  sach. Na ścianie należy zamon fa rb ą  w ie rcen iu  w  dnie po jem nika
rozwiązań. Umieszczone p on i- tować uchw yt do jego moco- Siedzisko w  całości P °k ryw a  miwTe
żej ry su n k i p rzedstaw ia ją  spo- Wania. m y gumą piankow ą a na- odpow:edm ą cy rku la c ję  powm-
sób zagospodarowania kąc ika  S krzyn ię  na b ie liznę o wys. stępmie o b ijam y  derm ą lu b  gru trza. 
w  kuchn i. Z pozoru norm aln ie  ,, t I o? * ." X
w yg ląda jący s to lik  do podawa * ‘ v i  A d ó ó f ó & C żl .*•-
n ia  pos iłków  po m ałym  zabie
gu zam ienia się w  deskę do 
prasowania, na tom iast sk rzy 
n ia  służąca jako  siedzisko m o
że być po jem n ik iem  na b rudną 
b ieliznę, bądź na rzeczy prze
znaczone do prasowania. M ie j
sce w  k tó ry m  prasować będą 
panie dom u pow inno posiadać 
dobre ośw ie tlen ie  i  oczyw iście 
gniazdko do podłączenia że
lazka.

Deska do prasow ania w yko 
nana z p ły ty  w ió ro w e j o szer. 
p rzyn a jm n ie j 30 cm  ob ita  zo
sta ła m ię k k im  m ate ria łem  (np. 
ze starego koca) W arto  także 
pom yśleć o zakładanym  po
k ro w cu  z płótna, k tó ry  po za
brudzen iu  będzie można wy-

K ącik - jad a ln ia K ącik przystosowany
do prasowania
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Uwaga kierowcy!
Z DNIEM 1 MAJA 1984 R. ZMIENIA SIĘ ZASADY 

RUCHU NA PRZEPRAWACH PROMOWYCH 
W MIEŚCIE ŚWINOUJŚCIU.

1. Przeprawa promowa towarowa w centrum mia
sta Świnoujścia obsługiwana promami typu „Wo
lin ”  przeznaczona jest wyłącznie dla mieszkań
ców Świnoujścia.

2. Przejazd promami wyłącznie za okazaniem ze
zwolenia wydanego przez Wydział Komunikacji 
Urzędu Miejskiego w Świnoujściu.

3. Zezwolenia wydaje od dnia 24 kwietnia 1984 r. 
Wydział Komunikacji Urzędu Miejskiego w Świ
noujściu na podstawie przedłożonego do wglądu 
dowodu rejestracyjnego.

4. Dla osób spoza Świnoujścia zabezpiecza się prze
prawę promową w Swinoujściu-Karsiborzu.

E K S P E D IE N T K A  do
k w ia c ia rn i p o trzebna . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 11933.

R Ó ŻN E

T E LE P O G O T O W IE  —
G ry c , 824-744. 11816-G
PO G O TO W IE  T e le w iz y j 
n e  — . H e rm a n n  S p icke r, 
te l.  613-658. 10957-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
B u g a js k i,  22-71-46.

10133-G
T E L E N A P R A W A  — Se
ro c k i, 82-35-25. 10115-G

T E L E N A P R A W A  — B a r
czyk , 756-34. 10153-G

T E L E N A P R A W A  — Czer 
n ik ,  809-04. 10277-0
T E LE P O G O T O W IE  —
c o lo r — K a c z o re k , 75-100 

10781-G
T E LE P O G O T O W IE  —
p rz e s tra ja n ie , n a p ra w a . 
J a k im o w ic z , 22-09-67.

2956-G
T E LE P O G O T O W IE  —
M ie czys ła w  U zn a ń sk i, 
522-233. 8207-G

T E LE P O G O T O W IE  —
S iro w y , Ś ródm ieśc ie , 
524-158. 11700-G

SZCZECIŃSKIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

SPIRYTUSOWEGO 
„POLMOS”

Szczecin, ul. Jagie llońska 63/64

pilnie zatrudnią

— m agazynierów, m a js tró w  zm „ 
głównego energetyka, k ie ro w n ika  
m agazynu spirytusowego, bednarza, 
h yd ra u lika , abso lw entk i ZS Che
m iczne j na stanow isko aparatow a 

urządzeń rozlewniczych.

W a ru n k i pracy i płacy do om ów ie
n ia w  siedzibie zakładów. W ym aga
ne jest sk ie row anie  z Urzędu M ie j

skiego W ydzia łu  Z a trudn ien ia .

2122-K

♦ STOCZNIA 
SZCZECIŃSKA 

X im. A. WARSKIEGO
♦ z a t r u d n i
+ w sezonie letnim 1984 r.
X w ośrodku wczasowym w Dziw
♦  nówku:
X  A  kuchm istrza, kucharzy, m l. ku -

: charzy, ke lne rk i, pomoce k u 
chenne.

♦  Zgłoszenia należy składać osobiście X 
X  w# Dziale Socja lnym  przy ul. Nocz- ♦  
X  n ickiego 43. pokó j n r  7 w  sDrawie X  
♦  za trudn ien ia  na wczasach. ♦♦ ♦ X  In fo rm a c ja  te lefoniczna: 21-25-35. *

f  2037-K |
♦  ?

Pracownicy poszukiwani
R O B O TN IC ZA  S P Ó ŁD Z IE LN IA  

W Y D A W N IC Z A  
„P R A S A —K S IĄ Ż K A — R U C H " 

O ddzia ł w  Szczecinie 
ul. Czackiego 3a

p iln ie  za tru dn i 
na um owach agencyjnych

osoby na stanow iska sprzedawców do 
pun k tó w  sprzedaży na terenie Szczecina 

o r a z
osoby w  w ieku  do la t 40 na stanow iska 

konw o jen tów
(dostarczanie prasy do p un któw  sprzedaży 

na terenie Szczecina).
In fo rm a c ji udziela Dzia ł Spraw  Pracow
niczych, te ł. 351-14 i 476-01. w . 30 lu b  oso

biście pokó j n r  13 I p.
1708-K

<  
<  
<  
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◄ 
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JEŚLI CHCESZ PODJĄĆ 
PRACĘ, ZGŁOŚ SIĘ DO NAS!

S TO C ZN IA  SZC ZE C IŃ SK A 
IM . A  W AR S K IE G O

C Y K L IN U J Ę  — u k ła 
da m . G och, 352-45.

11987-G
B E Z P Y Ł O W E  cy k l in o 
w a n ie  — P a w la k , te ł. 
23-00-82. 10146-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M a re k  Zoc, te l.  387-47.

11125-G
T A P E T O W A N IE , m a lo 
w a n ie  — Ja n  W ich e r t, 
te l.  82-33-71. 9078-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
L e o n  K im s z a l, te le fo n  
775-23. godz. 18—21.

11500-G
S Z E R O K I a s o rty m e n t 
m e b li po leca  now o o- 
tw a r ty  sk le p  — Z d ro je , 
u l.  B a ta lio n ó w  C h ło p 
s k ic h  39 a. T e l. 614-367.

8930-G
D Z IA Ł K Ę  w y d z ie rż a 
w ię , zam ien ię . T e le fo n  
824-773. 11771-G

S P R Z E D A Ż
W A R T B U R G A  353 W,
ro c z n ik  1976, sprzedam . 
G o le n ió w , te l.  35-43, po 
16. 11580-G
F IA T A  125 p  1500, sprze
da m . T e l. 733-23. 12014-G 
P R A L K Ę  au to m a tyczn ą  
czeską, now ą, gw a ra n 
c ja  — sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
11962.
G R A M O F O N  „D a n ie l”  z 
w k ła d k ą  S h u re  — sprze 
dam . T e l. 717-31. 11899-G 
M E B L E  oraz  in n y  
sp rzę t d o m o w y  sprze
dam . 22-23-68. 11998-G
S Z TU Ć C E  ozdobne (o - 
r ie n t) ,  k o m p le t 144 szt. 
(12 X  12), oraz  p ły ty  b u 
d o w la n e  śc ienne i  s tro 
po w e  ty p u  „Ż e ra ń ”  
k o m p le t 135 szt. (w il la )  
sprzedam , T e l. 22-49-12.

12025-G
B U L W Y  f re z j i  RoyaJ 
C h a m p io n  sprzedam . 
T e l. 612-732 po 20.

11913-0
L O K A L E

M -4 P om o rza n y , zam ie
n ię  na M -3 osied le  G on 
t y n y  lu b  o k o lic e . O fs r 
t y  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c ln  11925.
W Y N A J M Ę  p o k ó j pa
n ie n k o m . U l.  R osenber
gów  99a. 12003-G
M A R Y N A R Z , sam otny, 
p o s zu ku je  p o ko ju , m a
łego  m ieszkan ia , o fe r 
t y :  s k ry tk a  pocztow a 
130. 70-965 Szczecin 5.

11971-G
P O S Z U K U JĘ  p o ko ju . 
T e l. 479-31. 11355-G
D W A  no w e  m ieszkan ia  
z a m ie n ię  na  je d n o . T e l. 
22-88-93. 12033-G

za tru dn i na tychm iast na bardzo 
korzystnych w a runkach 30 m alarzy 
konserw ato rów  do pracy w  bezpo
średn ie j p ro d u kc ji w  systemie 

akordow ym .

Stocznia zapewnia za trudn ionym  
szeroki zakres świadczeń socjalnych, 
ba ry -s to łó w k i na terenie zakładu, 
pożyczkę na zagospodarowanie oraz 
pożyczkę d la  m łodych m ałżeństw. 
Pożyczki u legają um orzeniu po 5 
la tach pracy w  bezpośredniej p ro 
d u k c ji w  danym  zawodzie. Zakw a
terow anie  na kw aterach p rvw atnych  
d la  samotnych, oraz um oż liw ia  pra
cow nikom  zakw ate row anie  na k w a 
terach rodz innych przez W P ..Po
m eran ia”  ponosząc koszty zakw ate
row an ia  p rzy  m in im a ln e j odp łatno

ści przez pracow nika.

Do pracy p rzy jm u je  oraz in fo rm a c ji 
udziela Sekcia P rzyjęć B iu ra  K a d r 
stoczni, u l. H u tn icza 1, pok. n r  8, 
te l. 21-22-47, w  godz. od 8 do 15.

1934-K

Pracownicy poszukiwani
K O M U N A LN E  

PR ZED SIĘBIO RSTW O  
ROBÓT IN Ż Y N IE R Y JN Y C H  
w  Szczecinie, u l. Gdańska 16a

z a t r u d n i

A m onterów  to ró w  tram w a jow ych ,
A m onterów  in s ta la c ji sanita rnych,
A brukarzy,
A  spawaczy e lektryczno-gazow ych, prze- 

palaczy.
A  e le k trykó w  sieciow ych i  samochodo

wych,
A operatorów  rozściełaczy mas b itum icz 

nych,
A  ro bo tn ikó w  budow lanych,
A  operatorów  koparek jednonaczynio

wych.
A  operatora dźw igu samojezdnego 10 T.
W ynagrodzenie w g  zasad obowiązujących 
w  budow n ictw ie . Szczegółowych in fo rm a 
c ji udziela D zia ł P racow niczv K P R I przy 
ul. G dańskie j 16a, pok. 4, te l. 880-61, w . 12.

1903-K

SPÓŁDZIELNIA PRACY ..CHEMIK”
w  Policach, u l. Tanowska 18

s p r z e d a

•  walcarkę bliźniaczą do ęumy, rok budowy 1950, 
stopień technicznego zużycia 40 proc., cena sprze
daży 2 482 200 7\.

W szelkich in fo rm a c ji uzvskać można w  siedzibie Zarządu 
S pó łdz ie ln i w  Policach, 72-010. ul. Tanowska 18, lu b  te le fo

nicznie 17-50-67, w ew . 244.
2120-K

Przetargi
Z A K Ł A D  USŁUG  SO C JA LN Y C H  

W ZSR „SAM O PO M O C  C H ŁO P S K A ”  
Szczecin, ul. Dw orcow a 2

ogłasza przetarg nieograniczony

na w ykonan ie  n iże j wyszczególnionych 
robót budow lanych:

N iechorze: — w ykonan ie  e lew ac ji na bu
dynku  wczasowym  „K a s ia ’' przy ul. Środ
kow e j 3 T e rm in  w ykonan ia  — 30.9.84. 
Szacunkowa wartość robót ok. 800 tys. zł. 
D ziw nów : — m alow anie o le jne zewnętrz
ne na budynku ko lo n ijn ym  „Ju trzenka ”  
w  Dziw now ie, ul. Parkow a. T e rm in  w y 
konania 20.5.84 r. Szacunkowa wartość 
robót ok. 800 tys. zł. W ym iana s to la rk i 
ok ienne j w  św ie tlicy  ko lo n ijn e j przy ul. 
M ick iew icza. T e rm in  w ykonan ia  15.5.84 r. 
Szacunkowa w artość robót- 250 tys. zł. 
Przełożenie dachu na budynku  „Łodz ian 
ka ”  w  D ziw now ie  przy ul. M ickiew icza. 
T e rm in  w ykonan ia  21.5.84 r. Szacunkowa 
wartość robó t 200 tys. zł.
L u b iń  k. M iędzyzd ro jów : — w ykonanie 
in s ta la c ji c.o. i  wod -kan., w  budynku ko
lo n ijn y m  „Pod Kasztanam i” , te rm in  w y
konania 31.5.84 r. Szacunkowa wartość ro 
bót 1 500 tys. zł. W ym iana s to la rk i okien
nej w  budynku  „Pod Kasztanam i” . T e r
m in  w ykonan ia  15.5.84 r. Szacunkowa 
wartość robó t 250 tys. zł. M alow anie 
w ew nętrzne budynku  „Pod Kasztanam i” . 
T e rm in  w yko nan ia  31.5.84 r. Szacunkowa 
wartość robó t ok. 400 tys. zł. N apraw a 
dachu na budynku „Pod Kasztanam i” ; 
W artość szacunkowa ok. 200 tys. zł. Ter

m in  w ykonan ia  25.5.84 r.

O fe rty  należy składać w  poko ju  n r  302 
o ficyna, I I I  p ię tro , w  ciągu 10 d n i od 
daty ukazania się przetargu. O tw arcie  
o fe rt nastąpi w  dn iu  11 od da ty  ukazania 
się przetargu. Zastrzega się p raw o w y 

boru  o ferenta bez podania przyczyny.

2123-K

B IU R O  P R O JE KTO W O -BA D AW C ZE 
B U D O W N IC TW A  OGÓLNEGO 

„M IA S TO P R O  JE K T-S ZC ZE C IN ”  
ul. S tarom łyńska 10

ogłasza przetarg nieograniczony

na sprzedaż satura tora  wózkowego.

Cena w yw oław cza 20 000 zł. P rzetarg od
będzie się 4 m aja  1984 r. o godz. 11, w  
siedzibie b iu ra , sala n r 214. Przed prze
targ iem  należy w p łac ić  w  kasie b iu ra  w a
d ium  w  wysokości 10 proc. ceny w yw o

ławczej.

2044-K

s z c z e c iń s k a
S P Ó ŁD Z IE LN IA  PR AC Y 

TR  ANSPORTO WO-PR 7 E L  A D U N K O W  A  
w  Szczecinie

ogłasza przetarg  nieograniczony

na roboty budowlane |  montaż h*»dvnku 
typ u  DO M O N T B-P60, przy ul. H e yk i 2.

W  zakres prac wchodzą:
— palowanie terenu,
— montaż elem entów  budynku,
—  insta lac ja  w ew nętrzna c.o.,
— insta lac ja  w ew nętrzna i  zewnętrzna 

w o d -ka n .,
— insta lac ja  wewnętrzna i zewnętrzna 

e lektryczna oraz ośw ietlen ie terenu,
—• m ontaż osadnika ścieków.

W artość prac w g  kosztorysu 16 m in  zł. 
T e rm in  w ykonan ia  prac do uzgodnienia. 
O fe rty  k ie row ać do Szczecińskiej Spół
dz ie ln i Pracy T ransportow o-P rze ładunko- 
w e j w  Szczecinie, ul. Podgórna 22/23 tel. 
399-08 K om isy jne  otw arc ie  o fe rt nastąpi 
10 d n i od da tv  ukazania sie ogłoszenia w  
prasie. W  przetargu mogą brać udzia ł 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
oraz n rvw atne  Spółdzie ln ia zastrzega so
bie p raw o w yb oru  oferenta bez podania 

przyczyn.

2127-K

KLTRIEP S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW .P rasa— K s ią ż k a -R u c h ” . W Y D A W C A  S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasowe. R E D A K C JA  ol H o łdu  Prusfcieeo s 70-550 Szczecin 
s k r poczt 7 0 - 9 2 R edagute ko le g iu m  T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21 s e k re ta r ia t re d  nacze lnego 457-41 se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 dz m ie is k i 462-35 dz e ko n o m .-m o rs k i 427-77. 
dz sp o rto w y  379-50 dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G ŁO S Z E N IA  p rz y u n u ie  B iu ro  R ek lam  : Ogłoszeń 70-550 Szczecin o l H o łd u  P ru s k :ego 3 te l 394-34 Za treść te r 
m in  d ru k u  og łoszeń re d a k d a  n ie  ponosi o d p o w ie d z ia ln o śc i <r_343teria łów  n ie  zam ów i- o vch  -eda-keta n !°  zw rać#  ’J- m d *>ksu 35054 o - . ik  S zczecińskie  7.a k łs d v  G ra fic z n e
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N ieste ty , okazało się, że w ię k - m i na „m e try ” , d rob iem  na 
szość k o le k c ji stanow ią  udane sz tuk i i  m ięsem na k ilog ram y, 
kopie. A le  Z o fia  B. m ia ła  w  ale ja k  ktoś potrzebuje, to  i  
m ieszkan iu  także p łó tna  o ry g i-  całego, żywego pros iaka ku p i. 
naine, n igdy  n ie  z in w enta ryzo- ^  , . . '  , . . .
wane, a dw a obrazy rozpozna- 0  św ic ie wozacy zabiera ją się
no ja ko  łu p  kradzieży sprzed do domow, a na bazarze za- 
ćw ierćw iecza. Zapewne, „ k ró -  czy na S1S ru <*- P ierwsze ozy- 
low a bazaru”  ku p iła  je, dosko- w a ją  stragany spożywcze z to - 
nale zdając sobie sprawę z w arem  dop iero co kup ionym  

PO ŁO W IE  lu tego b r. B. dorob iła  się rodz iny, w ych o - i Ch pochodzenia. Zapewne zw ie na zaPleęzu. O czywiście, za- 
funkc jonariusze  stołecz- wa ła dw ó jkę  dzieci, a następ- trz y ła  dob ry paserski in teres, wsze można ku p ić  wódkę, 
ne j MO pow iadom ien i n ie  się te j rodz in y  pozbyła, a odsprzedać je  z zyskiem  a l-  Bazarowa e lita  p o jaw ia  się

się bała, a lbo czekała aż ^  N a jp ie rw  trzeba roz
ryg low ać sztaby na straga-

MO
zosta li o zbrodni. męża przepędzając precz, a bo się bała, a lbo czekała aż

Na G rochówie, w  m ieszkan iu dzieciom  dając duże posagi, że- sprawa przyschnie, a ona — ja -  
60 -le tn ie j Z o f ii B. rodzina od- by m ogły o tw orzyć w łasne f i r -  ko em erytka  —  znajdzie się nfl<;tpnniA WVstaw ić to -
nalazła zw ło k i w łaśc ic ie lk i. Z o - m y; z je dnym  ty lk o  przykaza- p0za w sze lk im  podejrzeniem . w a r VvrH sam nos k lie n to w i Tu 
f ia  B. b y ła  ubrana, a szyję m ia  n iem  z daleka od bazaru Tymczasem cena na o ryg in a lne  • ^ t i n , T  m usi ro 
la  p rzew in ię tą  ja k b y  szalem. Różyckiego! Ona sama ju ż  zre- m a la rstw o  po lskie  „skoczy”  w  t * Hnhrżp obsłużony! 
W ygląda ło  na to, ja k b y  sp raw - sztą także n iczym  nie przypom i- górę 0 ko le jne  pu n k ty . *
ca (Czy sprawcy) zaatakow ał ją  na*a p rzekupk i z ta rgow iska . . . . .  , , <5trn<*an W róinwpi”  solidnoś-
wówczas, gdy by ła  odwrócona To by ła  po prostu  dama. K i l -  S P R A W A  zabó jstw a ciągle • budzi zaufanie No-
p lecam i, i  udusi!. M ieszkan ie kakro tm e  przem yś liw a ła  naw et me jest zakończona. Przecie- mą ^ o j ą  Duazi zau a . 
w yg ląda ło  ja k  po trzęs ien iu  °  zw in ięc iu  in teresów  i życiu  ków  od prowadzących ś ledz i- e a m °  ■ ‘  ¡4
ziem i. Na podłodze znalazła się z kap ita łu , ale -  ja k  sama w o b rak . Trzeba w ięc by ło  roz C “ ie zg S lz iły  na
zawartość w szystkich  szaf, przyznaw ała  — bazar dz ia ła ! na począc własne, reporte rsk ie  do- W s« *a m b  żeby s:tę z ® « W  na 
szuflad, serw an tek ja k  r ć w -  n *  i a «  To W o  PO chodzenie... J S S łT S t o d i c ?  n ^ t  w : ^ -
m eż sp iżam i, m eb li kuchen- p rostu  całe życie „k ró lo w e j . R6żvckiego ożywa we m inąć, ale to  kosztowało m a-
nych, lo d o w k i i  p ra lk i. W idać Bazar Kozyciuego ożywa we . . . -h o d r iłn  nip tv lk n  o

M IE S Z K A N IE  Z o f ii B. w  n i-  wczesnych godzinach rannych, J3 «-k! Bo chodziło m e ty lk o  o
'czym  n ie  p rzypom ina ło  locum  dokładn ie  w tedy, k ie d y  kończy budkę, lecz i  o tow ar. A le  me
zw ycza jne j h a n d la rk i z bazaru działalność ta rgow isko  woza'

że zabójca „p ra co w a ł”  m etody
cznie — szukał skarbu!

Rodzina ja k b y  potw ierdza ła  
jego odnalezienie. Oszacowała 
s tra ty  m ate ria lne  w  w y n ik u  
napadu na m ieszkanie Z o f ii B. 
na 20 m ilio n ó w  zło tych!

Z o fia  B. znana b y ła  w  p ra 
wobrzeżnej W arszawie od la t 
bez m ała czterdziestu. Jako 
jedna z p ierw szych p o ja w iła  się 
po w yzw olen iu  na bazarze Ró
życkiego, gdzie hand low ało  się 
wówczas w szystkim . Znała się 
na te j robocie. P row adziła  roz
liczne podejrzane in teresy: k u 
pow ała „ w  ciemno”  wagony z 
okradanych tran spo rtów  ko le jo 
w ych  i ca łym i c iężarów kam i 
„szaber”  z Z iem  Odzyskanych. 
A  ponieważ była. osobą rozgar
n ię tą , p raw ie  zawsze udawało 
się je j zm ylić  czujność orga
nów  ścigania. K ilk a k ro tn ie  
kw estionow ano u n ie j tow a ry  
n iew iadom ego pochodzenia, ale 
zawsze p o tra fiła  „w y k u p ić  się”  
z aresztu i  w raca ła  na bazar, 
tra k tu ją c  całą przygodę ja k  
w ypadek p rzy pracy.

K IE D Y  po paru  la tach pros
p e r ity , nasta ły dla hand larzy 
napraw dę ciężkie czasy i  za 
„le w e  in te resy”  można by ło  za 
łapać duży w yrok , Z o fia  B. 
b y ła  ju ż  w łaśc ic ie lką  solidnego^ 
obudowanego deskam i straga
n u  i  jedną z na jpow ażn ie j
szych „ f i r m ”  na całym  placu. 
N ielegalne in teresy prow adziła  
oczyw iście nadal, lecz z daleko 
posuniętą ostrożnością. Dlatego 
wpadek było  coraz m n ie j, a u - 
dow odnienie Z o f ii B. czegokol
w ie k  stawało się coraz t ru d 
niejsze. Zresztą dosyć często 
zm ienia ła branże: handlow ała 
bu tam i, a potem  m eblam i, a 
jeszcze późn iej c iucham i z za
granicznych paczek. W latach 
pięćdziesiątych, k ie dy  odżyw a
ły  pow o li p ryw atne  pracow nie 
kon fekcy jne , Zo fia  B. weszła w 
spółkę z k raw cem  i  sprzeda
w a ła  odzież z w łasnym  zna
k ie m  firm o w ym . Jeszcze póź
n ie j nastała moda na handel 
„a r ty k u ła m i pochodzenia zagra
nicznego”  i  p ie rw szy p ryw a tn y  
kom is na bazarze b y ł w łasno
ścią, oczywiście, Z o f ii B. Po 
ko le jnych  reorganizacjach han
d lu  pryw atnego  „k ró lo w a  ba
zaru”  — ja k  ją  powszechnie 
nazyw ano — m ia ła  udz ia ł w  
trzech sta łych straganach na 
ta rg ow isku : w  spożywczym, z 
ko n fe kc ją  le kką  i  z odzieżą z i
m ową.

Od w ie lu  ju ż  la t  Zo fia  B. 
p rzyjeżdżała do pracy w łas
n ym  samochodem, k tó ry  pa rko 
wała na ty łach  bazaru, przy 
u l. Ząbkow skie j. Zgodnie z 
w ym ogam i czasu, zm ien ia ły  się 
ty lk o  m ark i je j p ryw a tnych  
wozów Z m ien ia ła  się także o- 
na sama. K iedyś m ało dbała o 
sw ó j w yg ląd  zew nętrzny: ha ro 
w a ła  całv dzień, kręcąc się i 
w iercąc, żeby każdy dzień han
d lu  n ie  b y ł dn iem  straconym  
K ie d y  już doszła do dużvch 
p ieniedzv, w ięcej czasu m iała 
dla siebie. K a n im } n o ^ n a ż ^ ł sie 
s^m , od czasu do czasu trzeba 
by ło  ty lk o  doglądać nowych in 
teresów. W  m iędzyczasie Zo fia

żałuje, gdyż to jest najlepszy 
p u n k t na bazarze, no i  pewna 
sław a! Na Pradze wszyscy się 
znają, w ięc ja k  „k ró lo w a ”  zo
sta ła uka trup io na , to  g łup ie  
ludz ie  zaczęli przychodzić na 
bazar ja k  na wycieczkę — zu
pełn ie n ie w iadom o po co. A leKto zab ił 

,królową bazaru“?

Różyckiego: drogie meble, dy
wany, zagraniczne „cuda tech
n ik i”  dom owej, boazerie, tape
ty  kw ia ty , obrazy na ścia
nach. Te obrazy m is trzów  pa
le ty  m alarstw a polskiego , X IX  
i  X X  w. to b y ł ja k iś  ślad!

kó w  p rzy  Ząbkow sk ie j. Nad 
ranem  na Ząb kow sk ie j h an d lu 
je  się w szys tk im : wódką na 
b u te lk i i na „s e tk i” , pyzam i i 
f la ka m i, k w ia ta m i c ię tym i w 
paczkach po sto i  pięćset, o- 
wocam i na sk rzynk i, w n rzyw a-

in teres jes t in teresem  i  taka 
rek lam a n ie szkodzi, ty lk o  po
maga...

K T O  znał „k ró lo w ą  bazaru” ?
W SZYSC Y zna li! Jaka była? 
P an i całą gębą, naw et trochę 
za bardzo przem ądrzała, za 
bardzo w yn iosła . A le  ja k  ją  
k lie n t zdenerw ował, to  n ie ba
cząc na sw ój w ie k  i  w yg ląd , po 
t ra f i ła  zrob ić  w rzask na całe 
ta rgow isko, skląć na jgorszym i 
s łow am i i  jeszcze paznokciam i 
po gębie przejechać. Już - ona 
um ia ła  p ilnow ać swojego in te 
resu! Jasne, że by ła  bogata, i 
to  bardzo. A le  na „R óżycu”  
przez te w szystk ie  la ta  spoty
ka ło  się jeszcze w iększych bo
gaczy, a n ic  złego się im  nie 
p rz y tra f iło  i  ży ją  sobie teraz 
spoko jn ie, czerpiąc na swoje 
potrzeby z „k u p k i” .

„K ró lo w ą ”  m usia ł zam ordo
wać ja k iś  g łup i, albo... to  by ło  
m orderstw o z m iłośc i! Bo „ k ró 
lo w a ”  by ła  bardzo koch liw a . Jak 
pogoniła  męża, k tó ry  z je j 
c iężk ie j p racy ży ł sobie w ygo
dnie, to się ju ż  od m łodych 
ch łopaków  nie m ogła opędzić. 
Sama ich  sobie ra iła . Żeby b y ł 
ty lk o  elegancki, dobrze ubrany 
i up rze jm y. No i  żeby chciał 
się z n ią  pokazywać. To już 
tak iem u n ie  skąp iła  grosza. 
Tak. na pewno to  by ło  m or
derstwo z m iłośc i! Bo „k ró lo 
w a”  m ów iła  często koleżankom  
z p ra c y  ..M iłość to n a jw a żn ie j
sza rzecz w  m oim  życiu...”  
Ś ledztwo trw a .

Jacek A R TO W S K I

Z  w o k a n d y  s ą d o w e j

Z  siekierą na ojczyma
PRZED Sądem W ojewódz

k im  w  Szczecinie rozegra ł się 
epilog trag ed ii rodz inne j, k tó ra  
m ia ła m iejsce w  nocy z 26 na 
27 październ ika  1932 r.

M ieszkanka Szczecina, Czes
ław a W., osoba m łoda, m atka 
małego dziecka, zaatakow ała i 
uderzyła k ilk a k ro tn ie  siekierą 
swego ojczym a, w  którego do
m u w raz z dzieckiem  m ieszka
ła.

U sta lony w  toku  śledztwa i 
po tw ie rdzony podczas przewo
du sądowego, przebieg w yd a 
rzeń b y ł następujący. W mie^z 
kan iu  odbyw ała się lib a c ja  a l
koho low a. Uczestniczyła w  n ie j 
Czesława W., a także je j o j

czym. Doszło do sprzeczki. O j
czym  poczyn ił k ilk a  uszczyp
liw y c h  uwag pod adresem 
^Czesławy, zarzucając je j n ie 
w łaśc iw y t ry b  żvcia ; zaniedby
w anie  dziecka. 20-Ietnia w ó w 
czas Czesława W. ko rzysta ła  z 
zas iłku  wychowawczego, nie 
p i „chw ała . O jciec dziecka prze 
b yw a ł w  zakładzie ka rn y m  na 
mocy w y ro ku  sądowego. K o 
rzysta ła z pom ocy ojczym a i je 
go rodziny. Po scysji o jczym  
po łożył się spać, Czesława oo- 
została p rzy stole i  p iła  jeszcze 
sam otnie wódkę. W pew nej 
c h w ili poszła do p iw n icy , skąd 
p rzyn ios ła  s iekierę. U derzyła  
n ią  k ilk a k ro tn ie  śpiącego o j

czyma. Rozszalałą kobietę o - 
de rw a ły  od bitego m atka Cze
sławy W. i je j siostra. Ciężko 
rannego przew ieziono do szpi
ta la.

Czesława W . rów nież przed 
sądem tłum aczyła  się, iż  nie 
chciała n ikogo zabić, tw ie rd z i
ła, że nie pam ię ta wydarzeń 
krytycznego w ieczoru.

Sąd W ojew ódzki uzna ł słusz 
neść zarzutu ak tu  oskarżenia, 
że Czesława W. us iłow ała  za
bić swego ojczyma i skazał ją 
na 8 la t w ięz ien ia  oraz na 3 
la ta  nozb3wienia o raw  obyw a- 

W yro k  jes t n iep raw o
mocny.

(W ij)

Uśmiechnij się!

—  N ie  pon ieś liśm y żadnych  
s tra t, Stasiu. Oprócz ro zb ite j 
p rzedn ie j szyby, przez k tó rą  w y  
fruną łeś , samochód jest n ieu 
szkodzony...

BEZ SŁÓW

-r- D zięku ję , jesteśm y m ałżeń- 
słwem .

—  Dwadzieścia la t  się m ęczy
łem , żeby wynaleźć ogień, a ty  
m i m ówisz, że n ie umiesz goto
wać!

—  Co pan i ro b i dziś po p ra 
cy?

BEZ SŁÓ W
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Ze Zbigniewem Czepanem o meczu Pogoń -  Legia

n

n

Zrobimy ślubny prezent 
Sokołowskiemu

N IE W IE L E  czasu na odpoczynek mają piłkarze ekstraklasy, 
bowiem po środowej kolejce już w sobotę rozegrana zostanie 
następna seria, w której zmierzą się: Bałtyk — G órnik W. 
<2:3 w  I  rundzie). Motor —  Lech (0:2), Szombierki —  ŁKS  
(0:1), Śląsk — Ruch (1:2), Widzew — Górnik Z. (1:1), Wista -— 
G KS (2:5), Zagłębie —  Cracovia (0:0) i Pogoń —  Legia (1:2). 
Pei dotychczasowych grach sytuacja w  tabeli jest następująca: 
Widzew ~  29 pkt„ Pogoń —  28, Lech — 27, Górnik W. —  25, 
G órnik Z. — 24. Legia i M otor — po 23, Słąsk — 22, Ruch —  
81, G KS — 19, Wisła 18, Bałtyk —  17, ŁK S —  16, Zagłębie I 
¿Szombierki — po 15, Cracovia —  14.
P R 7 F T )  m e r? c m  s z c z o c in i s í i  W ła śn ie . M ecz ? le g io n is ta m i, 1 m e c z e m  . - .7 x « x m ia n  b<;<lzie ch y b a  je d n y m  z n a jt r u d -

c . . je d e n a s tk ą  L e g ia  r o z m a w ia -  n łe js z y c h  s p o tk a ń , ja k ie  p rz y jd z ie  
m y  z  je d n y m  -Z n a jb a r d z ie j  r u -  nam  rozeg rać  w  te j  ru n d z ie  na 
t y n o w a n y c h  p i ł k a r z y  P o g o n i —  » w o łm ^ łw is k u .
Z b ig n ie w e m  C z e p a n e m , —' Po p ie rw sze  zespól te n  będzie

s ię  c h c ia ł pokazać a szczególn ie  
— P anie Z b yszku , za n im  p o ro * -  d w a j b y l i  n a s i k o le d z y  T u ro w s k i 

m a w ia m y  o z b liż a ją c y m  * ię  p o je -  ł  B ie rn a t.  Poza ty ra  t re n e r  K opa, 
•Synku ze s to łeczna Leg ią  w ró ć m y  k tó r y  2na  nasze w a lo ry , zapew ne 
*a  m o m e n t «lo m e t^ a  z G K S . K ie  s p ró b u je  „ w y m y ś lić ”  Jakąś e ieka - 
i y  p rze ko n a liśc ie  się, że w  d r t i -  w ą  ta k ty k ę . Z  ro zm ó w , ja k ie  p rze -
żyn ie  r y w a li  z a b ra k ło  F u r to k a  I 
S pu ta  zapew ne p o czu liśc ie  się b a r
d z ie j p e w n i...

— Po p ie rw s z y c h  m in u ta c h  w y 
c z u w a liś m y . że gospodarze czu ją  
p rzed  -n a m i re s p e k t i  g ra ją  ase
k u ra c y jn ie  . G d y  b y ło  ju ż  2:0. n ie  
m u s ie liś m y  je d n a k  d łu g o  czekać, 
a b y  R zeszu lek p rz e k o n a ł nas, że 
G K S  n ie  za m ie rza  pasow ać. W  I I  
p o ło w ie  g ra liś m y  z k o n t r y  j  to  
na m , n a w e t n ie ź le  w y c h o d z iło . G o
rz e j b y ło  z w y k a ń c z a n ie m  a k c j i .

— M i.n o  zw y c ię s tw a  t re n e r  K so l 
b ie  b y t  z b y tn io  z a d o w o lo n y  z w a - 
* * c j p o s ta w y  w  K a to w ica ch ...

— i  chyba  s łuszn ie , s k o ro  n ie  
w y k o rz y s tu je  się 10A ~procentow ych 
o k a z ji.  T o  m oże s ię  zem ścić  w  m e 
czach y, b a rd z ie j w y m a g a ją c y m . 
p rz e c iw n ik ie m .

— T a k im  ja k  np . Legła?

p ro w a d z iliś m y  z p iłk a rz a m i GKS,

imprezy sportowe
P IĄ T E K

G odz. 13.30 — sala SP n r  46 
tu r n ie j  p i łk i  rę czn e j ju n io re k  m ł.

G odz. 15 ~  h a lą  W O S iu  — m ię 
d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  p i łk i  rę czn e j 
m ę ż c z y z n ..

G odz. 15 Wzg. H e tm a ń sk ie  —
tu fn ie j  ten isa  z iem nego.

G odz. 18 — sala p rz y  u l.  S zko l
n e j w  S ta rg a rd z ie  — m ecz b okse r
s k i o m is trz o s tw o  I I  l ig i  Pogoń 
B B T S  B ie ls k o .

S O BO TA

G odz. S — sala SP n r  4« — t u r 
n ie j p i łk i  rę c z n e j ju n io re k  m ł.

Godz. 1« — ha la  W O SiK  — m ię 
d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  p i łk i  rę czn e j 
m ężczyzn ,

G odz. la W DS — M P w  g im 
n a s tyce  a r ty s ty c z n e j, c .d . g. 16.

G odz. 10 -  sala SP n r  12 w  S tar- 
ga rd z ie  — tu r n ie j  ju n io ró w  w  ju d o .

G odz. 10 — k o r ty  ten isow e  
o tw a r ty  tu r n ie j  te n isa  z iem nego.

G odz. 15 — Wzg. H e tm a ń sk ie  —» 
tu r n ie j  ten isa  z iem nego,

G odz. 18 — s ta d io n  P ogon i 
m ecz p i łk a rs k i o  m is trz o s tw o  I  l i 
g i Pogoń — L e g ia .

GOdz. 18 — basen w  S ta rg a rd z ie  
e - za w o d y  p ły w a c k ie .

G odz. 16 — sa la  A K  p rz y  u l.  S ło 
w a ck ie g o  17 — szachow e m is trz o 
s tw a  o k rę g u .

G odz. 16.30 — osied le  K a lin y
fe s ty n  re k re a c y jn o -s p o r to w y .

N IE D Z IE L A

G odz. 8.30 — sala SP n r  48 — 
tu r n ie j  p i łk i  rę czn e j ju n io re k  m ł.

Godz. 9 — sala p rz y  u l.  K a z im ie rz a  
K ró le w ic z a  — tu rn ie j ten isa  s to ło 
wego.

Gocfz. 10 — to r  re g a to w y  p rz y  
B u lw a rz e  B e n io w sk ie g o  — re g a ty  
k a ja k o w e .

G odz. 10 -  w d s  — M P  w  g im 
n a s tyce  a r ty s ty c z n e j.

G odz. 10 -  h a la  W OSiR -  m ię 
d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  p i łk i  rę czn e j 
m ężczyzn , c.d . godz. 15.

Godz. 10 — k o r ty  te n iso w e  — 
o tw a r ty  tu r n ie j  ten isa  z iem nego.

G odz. 10 — sala SP  n r  12 w  S ta r 
ga rdz ie  — tu r n ie j  ju n io ró w  w  ju  
do . J
‘  G odz. 11 — basen w  - S ta rg a rd z ie  

— za w o d y  p ły w a c k ie .
G odz. n  — s ta d io n  S ta li S toczn ia  

m ecz p iłk a rs k i o m is trz o s tw o  I I  
l ig i  S ta l S toczn ia  — O lim p ia  E lb lą g .

G odz. l l  — Jez. S zm aragdow e — 
b ieg  w o k ó ł je z io ra .

G odz. 12 — P o m n ik  C zynu P o la 
k ó w  — s ta r t  i  m e ta  b iegu  u lic z 
nego.

G odz. 13 — K S  E n e rg e ty k  — spo t 
k a n ie  z o lim p ijc z y k a m i.

G odz. 13.30 — m ias teczko  ru c h u  
d rogow ego  m is trz o s tw a  o k re s u  
w  k a r t in g u .

G odz. 14.45 -  D z ic w o k lic z  — u ro 
czyste  o tw a rc ie  re g a t 1 -m a jo w ych  
w  w io ś la rs tw ie .

G odz. 16 -  WDS -  k u rs  na  s to 
p ie ń  ra to w n ik a  w odnego.

G odz. 16 ~  s ta d io n  A r k o n i i  — • 
m ecz p i łk a rs k i o , m is trz o s tw o  I I I  
l i g i  A rk o n ia  Fadom  N o w o g ró d .

k tó rz y  n ie d a w n o  z m ie rz y li s ię  z 
L eg ią  w y n ik a ło ,  że w o js k o w i g ra 
ją  ba rdzo  zd e cyd o w a n ie  i  o s tro .

— C zyżbyśc ie  c z u li re sp e k t przed 
le g io n is ta m i?

— Żadnego  p rz e c iw n ik a  n ie  m oż
na le kce w a żyć . W  I  lid z e  n ie  ma 
s ła b ych  d ru ż y n  i  a b y  zw yc ię żyć  
trzeba  s ię  m o cn o  n apoc ić . Sądzę 
je d n a k , że p o d trz y m a m y  dob rą  
passę na  w ła s n y m  s ta d io n ie  i  n ie  
o d d a m y  p u n k tó w . B ędzie  to  je d 
n a k  zad a n ie  b a rd zo  tru d n e . Na 
p e w no  n ie  z a g ra ją  k o n tu z jo w a 
n y  M a k o w s k i o raz  S o ko ło w sk i, 
k tó r y  w  sobotę  za w ie ra  zw iązek 
m a łże ń sk i. C h c ie lib y ś m y  m u  sp ra 
w ić  p re ze n t ś lu b n y  w  p os tac i zw y  
c ię s tw a . N ie p e w n y  je s t ta kże  w y 
s tęp  W olsk iego , k tó r y  odczuw a  do
le g liw o ś c i po  m eczu  w  K a to w i
cach, zresztą  p o dobn ie  ja k  ja .

— L e g io n iś c i d y s p o n u ją  d o b ry m i 
n a p a s tn ik a m i. N ie  o b a w ia  s ię  pan, 
że e k s p e ry m e n ta ln ie  zes taw iona  
o b ro n a  P ogon i n ie  p o t ra f i  zastopo
w ać a ta k ó w  gości?

*— M ecz z G K S  b y ł p ró b ą  gene
ra ln ą  g ry  o b ro n y  w  n o w y m  zesta
w ie n iu . E gzam in  te n  w y p a d ł do
brze . Sądzę, że na  b o isku  p rz y  u l.  
T w a rd o w s k ie g o  z a g ra m y  jeszcze 
le p ie i.

— D z ię k u je m y  za ro zm o w ę  i  ży
czym y  sukcesu w  m eczu  z L e g ią , i

( jk )  I

O lim pijski rekonesans B. Id z ia k a

Pierwszy szczecinianin 
w  Los A n g e les

B Y Ł  tam  w praw dzie  n ie  o lim - Męmy w  ru c h u  u lic z n y m , w p ra w -  zw iązk i sportowe Szczecią __
p ijc zyk , lecz m a n y  _ działacz ¡¡§* i S S T S g L J g ^ 11̂ ! ;  do czasu moczu V  Danią  w  p it-  
sportow y B o le s ła w  IcŁziak, czlo- t ra n s p o r t  autokarami, kursującymi Ce nożnej —  m ógł być r e p r f f -  
nek św ia tow e j federac ji boksu oznaczenymi liniami, to jednak już zentow any przez 12—14 snor- 
am atorskiego, -k tóra  niedaw no L?owie T iS S & f c y  towców . Remis w  L u b l i n i e ^
obradow ała w  „m ieście an io - czasu będą spędzali w ... autoka- m in u je  p rzyn a jm n ie j 4 osoby 
ł ó w ”  ra ch . W  Czasie kilkakrotnych prze _________  - _____ „ „ra ch . W  czasie k ilk a k ro tn y c h  p rze  « a d - ,»  że  n a iw ie łn z i»  

ja zd ze k  przez wija s to  n ie  za u w a ży- ¿e a a ł ' v ¡"K S ^e szanse na
— D laczego w łaśn ie  w  L o *  A use - -e*? ~ co  nin'? o g ro m n ie  d z iw iło , poaróz za ocean mają: kolarze

Je® a i b a  w yzn a czy ła  sw o je  sp o t- l®dlI ^ i ł,akce5tó'Y o b m p łj» k ic h . o t .  Dawidowicz i S ik o r s k i  a a  tarze, 
ka n ie?  po p ro s tu  n o rm a ln e  codz ienne ż y -  i f w v ł a ń i t i  «• h h i , » . » , , - ; .  v n

c le . T y lk o  na g łó w n y m  s ta d io n ie  rL F z y z a n s k i w k a ja k a r s t w  ,e . K o -
-  P rzede w s z y s tk im  zad e cyd o w a - ¡^P irkszano t ry b u n y , d o k o n y w a n o  W a le w s k a  -  Jelec, I. Omiąck-i oraz

i y  o ty m  g łosy p rz e d s ta w ic ie li S ta  k ° s m e ty k i p ły ty ,  Stadni-uko-wie W w ioś la rs tw ie ,
S . „ ^ ednoczonych  °Vaz. ° s° Ina — \ i i a ł  B«a m o ż liw o ść  © eladuuia i  Jarecki w  jeździectw ie,

Wojd.yga i być może Borów ko
o k a z ji A m e ry k a n ie  p rz e fo rs o w a li w ,o s k i o tlm p ijs fe ić j?  w  p H c e  s ia t k o w e j .

S p i ^ l e l o  S j f b S S  ~ O b y  p ro g n o z y  s p e łn i ły  s ię
cl:j . W szyscy za w o d n ic y  ch yb a  co  I® w  Los -Angeles s p e c ja ln y c h  -
fa z  p ie rw s z y  w  h is to r i i  boksu  be- Pom ieszczeń d la  sp o rto w có w . Z a - W s iu  p r o c e n ta c h .  D z ię k u je m y
dą  w y s tę p o w a li w  ka ska ch  o c h ro n - rozmowę.
n y c h '  bez w zg lę d u  na w aee c ia ła  a k a d e m ic k ic h  trze ch  .u n iw e rs y te t  
i  t o  s p T S r  w i c l Ł e i  i - l Bi  d S  « O M .  k t ó r y m  m t e a k a « .
te j d y s c y p lin y  s p o rtu . Z adecydow a  ■5?dne tr®
no . że w  w adze super c ię żk ie  i  hc- ? *• A k tu a ln ie  s tu d iu je  ta m  30
d z ie  u cze s tn iczy ło  ty lk o  ia  zaw ód- s tu d e n to w . U cze ln ia  posiada
n lk ó w . Poza ty m . co  w z b u d z iło  w ie  s p 0 i£?w ?* a łe
ie sp rze c iw ó w , u s ta lono , że w  tu r -  t io s c e  o  bezpieczeń
n ie ju  n ie  będzie ja k  b y  w a ło  do  n .a. 5nn^ ci*. °~
tą d  ro z s ta w ia n ia  z a w o d n ik ó w . M o - S u v ’  W yia  w  k tó re j
że s ię  Więc zda rzyć, że cz o ło w i >k‘. ^ d z ie  t “ ™*®*. b o kse r-
b o kse rzy  s w o je j w a g i s p o tk a ia s ie  w  n ,e ) P om ieśc ić  18
ju ż  w  p ie rw szych  w a tka ch . Za- n , * á S 'W* S p o rfs  A re ,?a m ieśc i 
tw ie rd z il iś m y  też lis te  sędz iów  t u r  e;  p\ a w łe , sam Ym  c e n tru m  m ia
n ie ju  o lim p ijs k ie g o . . la k ’ w ia d o m o  1 ' a/,e w ia d o m o  ze n p . g u n n a s ty - 
PoJskę re p re ze n to w a ć  bedzie  sędzia f i 1, C(t ^ v f e w  !a i  ̂ U n iw e rs y - 
m ię d z y n a ro d o w y  H. S z ra n k o w s k i. ,t * lrM K a ^ fo rn ijs k ie g o  — 22 k m  od 

c e n tru m , je ź d z ie c tw o  w  C o u n try  
t o tw a rc ia  ig rz y s k  d z ie ła  nas Aw,„? ,a?  D ie»? 176 kn}  od

ró w n o  tr z y  m iesiące. 28 linca  na ¡śos A ,‘ ReJcs- s ia tk ó w k a  w  L o n g  
M e m o ria ł C o lisseum , je ś li n ie  z a i-  Bea?h, A re n a  ’ 40 k m  »«* ce n tru m , 
d z ie  n ic  n ie p rze w id z ia n e g o , od be- a w io ś la rs tw o  na ta rze  w yb u d o w a - 
dzle  się d e fila d a  s p o rto w c ó w  z e.a- 13° k m  od m ia s ta ,
łego  św ia ta . Czy sa w idoczne p rz y 
go to w a n ia  do ta k  w ie lk ie j im p re zy?  ~  Będąc od w ie lu  la t  dz ia łaczem  

s p o rto w y m , sędzią b o kse rsk im  z w ie - 
—; O bszar Los Ange les je s t ba rdzo  ń z il pan  w ie le  k ra jó w , b y w a ! w  

ro z le g ły . D o m in u je , ja k  p ra w ie  w  ró ż n y c h  m ias tach . Co e h a ra k te ry - 
ca łych  S tanach Z je d n o czo n ych , za- s tycznego p rz y w o z i pan  z te j pb- 
budow a  p a rte ro w a . T y lk o  gm achy  d róży? 
pu b liczn e , u rzę d y  i  in s ty tu c je  m ie -
szczą się w  w yso ko śc io w ca ch , ż e -  “  Przede w s z y s tk im  pozosta ła  m i 
b y  do jechać  w  o k re ś lo n e  m ie jsce  w  pam ięci, n iez liczona  lic zb a  bo isk 
p o k o n u je  się ta m  duże od leg łośc i. do k o s z y k ó w k i i  g a n ia ją c y c h  po 
W m ieśc ie  fa k ty c z n ie  n ie  m a ko - n ic h  ch ło p cy  w  w ie k u  od 5 la t 
m u n ik a c ji m asow e j, p ra w ie  w szy- <io •• 560. N ic  dz iw n e g o , że poziom  
acy po ru sza ją  sie p ry w a tn y m i sa- a m e ry k a ń s k ie j k o s z y k ó w k i je s t ta k  
m o chodam i. Is tn ie ją  w ię c  duże p ro  w y s o k i, a d ru ż y n y  u n iw e rs y te c k ie  

m ogą z pow odzen iem  k o n k u ro w a ć  
z w ie lo m a  re p re z e n ta c ja m i k ra jó w .

Paw,

„Pique“ maskotką 
piłkarskich M Ś -8 6

M A S K O T K A  p iłk a rs k ic h  m i
s trz o s tw  św ia ta  w  1986 r .  w  M ek
s y k u  — je s t c ze rw o n y  o w o c  c h ilie  
n a zw a n y  ..P iq u e ” . U b ra n y  w  cze r
w o n o -b ia ły  s tró j p iłk a rs k i,  o p ie ra  się 
na p iłc e  ma o czyw iśc ie  też i  som 
b re ro .

W y b ra n o  także  e m b le m a t m i
s trzo s tw . Są to  m apy  dw óch  p ó łk u l 
ś w ia ta  n ie b ie ska  i  b ia ła  —- p o łą 
czone p itk ą  w  k o lo rz e  b ie li 1 cze r
w ie n i. N a em b lem ac ie  o d b ity  jes t 
ta kże  z ie lo n y  nap is  .,M exico-86” .

K o n k u rs  na m a sko tkę  1 e m b le m a t 
m is trz o s tw  św ia ta  w y w o ła ł spore 
z a in te re so w a n ie . O rg a n iz a to rz y  o trz y  
m ą jł 11 140 p ro p o z y c ji g ra fic z n y c h  
m a s k o tk i i  6 285 - -  w zo ró w  em b le 
m a tu *

i Z o rg a n izo w a n o  nam  ta kże  w yc ie cz 
kę  do H o lly w o o d , d z is ia j d z ie ln ic y  
Los A nge les, skup iska  a k to ró w , re 
żyse ró w  i p ro d u c e n tó w  a m e ry k a ń 
sk iego  f i lm u .

— W róćm y jednak do sportu.
Proszę nam zdradzić swoje próg 
noży dotyczące grona po tenc ja l
nych o lim p ijczyków  z w o je 
wództw a szczecińskiego. Przygo
tow an ia do igrzysk weszły już 
bow iem  w  osta tn ią  faaę. a 2 
czerwca P K O l pow in ien prze
słać do organizatorów  im ienny 
w ykaz sportowców .

— To fak t, że  do ig rzysk po
zostało j u ż  niew ie le  czasu. Za
w odn ików  poza n ie k tó rym i g ra 
m i zespołowym i czeka jeszcze 
k ilk a  zasadniczych sprawdzia
nów, zawodów kw a lifika cy jn ych , 
w  k tó rych  trzeba zdobyć w ym a
gane m in im a wyznaczone przez korzystniejszym bilansem bramek

Wiadomości
olimpijskie

J A K  p o in fo rm o w a ł M ois es Hassan 
—• p rze w o d n iczą cy  K o m ite tu  O lim 
p ijs k ie g o  N ik a ra g u i, k r a j  ten  za
m ie rza  w ys ła ć  na ig rz y s k a  w  Los 
A ngeles e k ip ę  sk ła d a ją cą  się z 5u 
osób. Z n a jd ą  się w  n ie j le k k o a tle 
c i. b o kse rzy  i  d ru ż y n a  b a seba łow * 
m a ją ca  uczes tn iczyć  w  pokazow ym  
tu rn ie ju  te j d y s c y p lin y .

P re z y d e n t R e p u b lik i F ra n c u s k ie j,  
F ra n ço is  M it te r ra n d  w  ro z m o w ie  z 
p rz e w o d n iczą cym  F ra n cu sk ie g o  K o 
m ite tu  O lim p ijs k ie g o  N e lsonem  Pa- 
i l ło u  w y ra z ił ap ro b a tę  d la  p ro je k 
tu  zo rg a n izo w a n ia  w  P a ryżu  le t 
n ic h  ig rz y s k  o lim p ijs k ic h  1992 r .  
O fic ja ln e  decyz je  co do zgłoszenia 
k a n d y d a tu ry  P a ryża  zapadną pod 
ko n ie c  m a ja  b r .

B ieg i na dystansach  S J 10 tys . 
m . k o b ie t  n ie  będą w pro w a d zo n e  
do  p ro g ra m u  ig rz y s k  w  Los A n 
geles. Ż ą d a n ie  ta k ie  w ysu n ę ła  g ru  
pa 82 za w odn iczek  z 21 k ra jó w , 
w śród  k tó ry c h  są m . in . M a ry  D ec
k e r  (U S A ) i  G re te  W a itz  (N o rw e 
g ia ). Z ło ż y ły  one ska rgę  do sądu 
s tanow ego  w  Los Ange les oska rża 
ją c  M K O l, IA A F  i  k o m ite t  o rg a n i
z a c y jn y  ig rz y s k  o  s tosow an ie  ..dys
k r y m in a c j i  p łc io w e j”  1 dom aga jąc 
się w p ro w a d ze n ia  b ie g ó w  d łu g ic h  
k o b ie t  do p ro g ra m u  ig rz y s k . Sędzia 
D a v id  K e n yo n  po ośm iom ies ięcz
n y m  pos tę p o w a n iu  o d d a lił pozew, 
m o ty w u ją c  w  32-sfcronicowym  uza
s a d n ie n iu , że w  pos tę p o w a n iu  o- 
ska rżo n ye h  n ie  s tw ie rd z a  eech m o
gących  w skazyw ać na pogw a łcen i«  
p ra w  cz ło w ie ka .

ZSRR -  Węgry 0:1
W  O S T A T N IM  m eczu e lim in a c y j

n y m  do tu rn ie ju  o lim p ijs k ie g o , p ił. 
ka rze  ZSRR p rz e g ra li w  M oskw !« 
z  W ęgram i 0:1 (0:0). M im o  p o ra żk i 
p ra w o  u d z ia łu  w  tu rn ie ju  o l lm p lj .  
s k im  z d o b y li p iłk a rz e  ZSRR. P rz j 
ró w n e j l ic z b ie  zd o b y ty c h  p u n k tó w  
d ru ż y n a  ZSRR w y p rz e d z iła  W ęgrów

W  s p ra w ie  haii w id o w is k o w o -s p o rto w e j
C Z Ł O N K O W IE  Z a rzą d u  W o je 

w ó d z k ie j F e d e ra c ji S p o rtu  doce
n ia ją c  ope l s to czn io w có w  z „W a r-  
sk ie g o ” , p o p ie ra ją  ideę  b u d o w y  ha
l i  s p o r to w o -w id o w is k o w e j d la  po
trz e b  s p o rtu  l  l ic z n e j rzeszy jego  
s y m p a ty k ó w .

Szczecin, ja k o  Jedna z w ię kszych  
a g lo m e ra c ji m ie js k ic h  p o zb a w io n y  
je s t m o ż liw o ś c i o rg a n iz a c ji lic z ą 
cych  s ię  im p re z  s p o rto w y c h  o ra n 
dze k ra jo w e j i  m ię d z y n a ro d o w e j. 
Is tn ie ją c e  o b ie k ty  sp o rto w e  n ie  za
bezp iecza ją  p o trz e b  w  ty m  z a k re 
sie .

A P E L U J E M Y  za tem  do k lu b ó w  
sp o rto w y c h , z w ią z k ó w  sp o rto w y c h , 
o rg a n iz a c ji spo łecznych , o rg a n iz a c ji 
m ło d z ie żo w ych , a p rzede w szys tk im  
do za k ła d ó w  p ra c y  o w łą cze n ie  się 
do te j ta k  w a ż n e j d la  w s z y s tk ic h  
in ic ja ty w y  spo łeczne j, gdyż  ty lk o  
w sp ó ln e  d z ia ła n ie  m oże p om óc w  
z re a liz o w a n iu  życzen ia  zdecydow a
n e j w iększośc i spo łeczeństw a szcze
c ińsk iego .

Z a  Z a rzą d  W FS 
prezes

m g r C zesław  A S Z K IE Ł O W IC Z

n ie m  tz w . s ił spó łecznych , uszczu
p la ją c  zasoby m a te r ia ło w e  i  m o
ce p rz e d s ię b io rs tw  z in n y c h  d z ie 
d z in  g o s p o d a rk i. J a k i re z u lta t?  B y 
ło  k i lk a  w ys tę p ó w  zespołów- m ło 
d z ie żo w ych , b y ło  „M a zo w sze ”  i  
„Ś lą s k ” , a le  przez w iększość cza
su a m fite a tr  s to i p u s ty , n iszczeje 
i  w k ła d a m y  w  n iego  bez p rz e rw y  
ś ro d k i na ko n s e rw a c ję . O becnie

m y  je  w y d a w a ć  na u trz y m a n ie  o- 
b ie k tu ,  k tó r y  w ca le  te rnu  spo r
to w i s łużyć n ie  będzie.

D la te g o  o ile  n a p ra w d ę  m y ś lim y  
o ro z w o ju  s p o rtu  i  chcem y pom a
gać tem u  ru c h o w i, to  w in n iś m y  

• budow ać w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i 
ha le  spo rtow e , w yposażone w  n ie 
zbędne w y m ia ry  i  u rządzen ia  do 
r o z g r z a n ia  g ie r s p o rto w y c h  oraz

szczególn ie  b u d o w a ć  u ję c ie  w o d y  1 
oczyszcza ln ie  śc ie kó w , bo się za
tru je m y .  1 to  z ty c h  m a te r ia łó w , 
k tó re  ch ce m y p rzeznaczyć na ha 
lę. D la te g o  uw ażam , że budow a  
h a li  to  d a le k i e tap , lu k s u s  na k tó 
r y  m a m y  czas.

In ż . K a z im ie rz  C Z E R W IŃ S K I 
71-427 Szczecin 

u l.  H e rb o w a  19, m . f

Obywatelskie opinie
— za i przeciw

C Z Y  b u d o w a ć  h a lę  w id o w is k o w o - 
sp o rto w ą ?  w  la ta c h  70 p ro w a d z i
l iś m y  ta k ą  samą k a m o a n ię - czv  bu 
do w a ć  a m fite a tr?  T a k , o czyw iśc ie , 
bo to  ran g a  m ia s ta , a n ie  m a  gdzie 

^ "d za ć  Im p re z  m a so w ych  itd .,  t y -  
aee a rg u m e n tó w  za. W y b u d o w a 

liśm y. go o lb rz y m im  zaangażow a-

zaś k to ś  w p a d ł na sza ta ń sk i po 
m y s ł a b y  go jeszcze o g rodz ić .

D a ję  ten  p rz y k ła d , a b y  u z m y 
s ło w ić  co to  je s t bud o w a  ta k ie g o  
o b ie k tu  służącego m a so w ym  im p re 
zom . T y c h  im p re z  w  c ią g u  ro k u  
będzie k i lk a  a k a żd y  dz ie ń  p rz y 
n os i ko sz ty  e k s p lo a ta c ji, k tó re  m u 
szą b yć  p o k ry te  p rzez u ż y tk o w n i
ka  i  to  2 fu n d u szó w  na ro z w ija n ie  
sp o rtu . R e z u lta t ta k i,  że zam iast 
p ie n ię d z y  na s p o rt c z y n n y , będzie-

do p rze p ro w a d za n ia  tre n in g ó w . B u 
dow ę sam ej h a li o d ło żyć  na d a l
szy etap.

D R U G I a rg u m e n t w  m o im  ro z 
w a ża n iu  to  ten , że je s t to  o lb rz y 
m i koszt, na k tó r y  nas n ie  s tać a 
o p ró c z  tego  to  n ie  o  p ien iądze  
tu ta j chodz i a o  m a te r ia ły , o m oce 
p rze ro b o w e  p rz e d s ię b io rs tw . M u s i
m y  ko ń czyć  T rasę Z a m ko w ą , re 
m o n to w a ć  in n e  m osty , m u s im y  u - 
zu p e łn ie  in f ra s t ru k tu rę  m ie js k ą  a

M A M  17 la t .  S p o rte m  sp e c ja ln ie  
się n ie  in te re s u ję . W ie m  je d n a k  że 
za d ru ż y n ą  p iłk a rs k ą  P og o n i je źd z i 
na je j  m ecze w  in n y c h  m ias tach  
w ie lu  k ib ic ó w , choć co dw a  ty g o 
d n ie  m ogą ty c h  za w o d n ik ó w  o g lą 
dać w  Szczec in ie . Ja  z  m o im i k o 
le ż a n k a m i też od f czasu do czasu 
w y s tę p u ję  w  r o l i  ta k ie g o  „w y ja z d o  
w ego k ib ic a ”  a le  n ie  p iłk a rz y  le c *  
zespo łów  ro c k o w y c h . W y je żd ża m y  
do P oznan ia . W arszaw y, ‘  a lb o  K a 
to w ic  b y  pos łuchać d o b re j m u z y 
k i  w  w y k o n a n iu  u lu b io n y c h  zespo 
łó w , k tó re  w ca le  n ie  o d w ie d za ją  
naszego m ia s ta , bo n ie  m a ją  w  
n im  gdz ie  w ys tę p o w a ć . J a k b y  b y 
ła  ha la  w id o w is k o w o -s p o rto w a  to  
na pew no  ta k ie  w y s tę p y  m ożna b y  
organlzow-ać. P o p ie ra m  p ro p o z y c ję  
je j  w y b u d o w a n ia  i  m yś lę , że’ w  
w ie lu  p ro s ty c h  p racach  m łodz ież 
m o g ła b y  pom óc.

M a łg o rza ta  B . — uczenn ica  
(n a zw isko  i  adres znane 

re d a k c ji)
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P O L S K I ( te ł.  226-656) „P o rw a n ie  Sa- 
b in e k ”  g. 17; sobota  i  n ie d z ie la : g. 
19; M A Ł A  S C E N A  — sobota l  n ie 
d z ie la : „ K lu c z  o<ł p rzepaśc i”  g. 17; 
W SPÓ ŁC ZE S N Y  (te ł.  423-75) „P o p ió ł 
i  d ia m e n t”  g. 19 (p ią te k , sobota i  
n ie d z ie la ); S A L A  PK Ó B  (Z am ek) 
sobota  1 n ie d z ie la : „U b u  K r ó l ”  g. 
16; M U Z Y C Z N Y  (.tel. 889-02) sobota: 
„S tra s z n y  d w ó r ”  g. 19.30; n ie d z ie la : 
g. 16; F IL H A R M O N IA  — k o n c e rt 
g. 19; sobota : g. 17; K R Y P T A  (Z a 
m e k ) sobota : „S p ra w y  P o la k ó w ”  
g. 18; P L E C IU G A  — sobota: „ L a ta 
ją c y  w ia t ra k ”  g. 17; n ie d z ie la : g . 11 
<od 1. 5).

K I N A
D E L F IN  ( te l.  468-78) „ B y ł  jazz”  g. 
15.45, 18, 20.15 — p o i. 1. 15 (p ią te k , 
sobota  i  n ie d z ie la ); COLOSSEUM  
(te l.  458-18) „W id z ia d ło ”  g. 16, 18, 20 
(p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); K O S 
M OS ( te l.  380-03) „T o o ts ie ”  g. 9,
11.30, 14, 16.30, 19. U SA, 1. 15 (p ią te k , 
sobota i  n ie d z ie la ); B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) sobota i  n ie d z ie la : „P rz y g o 
d y  C a lin e ć z k i”  g, 15.30 — Jap.; 
„D u c h ”  g. 16.45, 19 — U S A  — 1. 15; 
P O L O N IA  ( te l.  221-834) „W ó d z  In 
d ia n  Tecum seh”  g. 14.30 — N R D ; 
„O rk ie s tra  K lu b u  S a m o tn ych  Serc 
s ie rż . P eppe ra ”  g. 16.30, 18.30 — U S A
— 1. 12; sobota i  n ie d z ie la : „C z te 
r e j  p a n c e rn i i  p ies”  g . 11 — cz. IV ;  
„M a ła  M i”  g. 13; „W ó d z  In d ia n  
T e cum seh”  g. 14.30 — N R D ; „D z ie w  
częta z N o w o lip e k ”  g. 16.30 — po i. 
1. 12; „O rk ie s tra  K lu b u  S am otnych  
S erc s ie rż . P e p p e ra " g. 18.30; P IO 
N IE R  (te l.  475-02) „ K to  tu  m ó w i o 
m iło ś c i”  g. 14, 16 w ęg. 1. 15; 
„A n n a  1 w a m p ir ”  g. 18, 20 — po i. 
I .  18; p ią te k  i  sobota: „R e ks io  
ś p ie w a k ”  g. .10 — p o i.;  „W ąsa ta  
n ia n ia ”  g. 11, 12.30 — ra d ź ,; „ K to  
t u  m ó w i o  m iło ś c i"  g. 14, 16; „A n n a  
i  w a m p ir ”  g. 18, 20; w  sobotą o  g. 
14; „ K to  tu  m ó w i o  m iło ś c i” ; H E T
M A N  (P o m o rza n y ) p ią te k : „A k a d e 
m ia  pana KLeksa”  g. 16.30, 18 — 
p o i. cz. I I ;  n ie d z ie la : g. 13.15; 
D R U Ż B A  (te l.  356-05) p ią te k : „D w o 
rze c  d la  d w o jg a ”  g. 16, 19 — ra d ź . 
1. 15: Z A M E K  — „T ess”  g. 17 — 
f r . :  P R O M IE Ń  (te l.  374-95) „K ra b a t 
uczeń  cza rn o ks ię żn ika ”  g. 14 — 
CSRS; „ J u r ik o  m o ja  m iło ść ”  g. 16, 
18 — ra d ź .; n ie d z ie la ; g. 14, 16, 18; 
„K r a b a t  uczeń c z a rn o ks ię żn ika ”  g. 
12: M A R S  — „T a m  na ta je m n ic z y c h  
d ró ż k a c h ”  g . 16 — ra d ź .; „S aszka”  
g . 18, 20; sobo ta : g. 18, 20; n iedz ie 
la :  g. 17, 19; S ZM A R A G D O W E
(Z d ro je )  n ie d z ie la : „P rz y g o d y  B łę 
k itn e g o  R yc e rz y k a ”  g. 15 — po i.; 
„P a rs z y w a  d w u n a s tk a ”  -g. 16.40 — 
U S A  — 1. 18: P R Z Y J A Ź Ń  (D ąbie) 
n ie d z ie la : „O k o  p ro ro k a ”  g. 15 — 
p i l . - b u łg . ,  1. 12; „ R ó j”  g. 17, 19.15 — 
U S A  — 1. 12; l  M A J  (Ż ydów ce) n ie 
d z ie la : „D ia b e ł m o rs k i”  g. 16.30 — 
ra d ź ., 1. 12: „39 s to p n i”  g. 18.15, ang., . 
1, 15; H U T N IK  (S to łczyn ) „U c ie cz 
k a  z N ow ego J o rk u ”  g. 17 — U S A
—  1. 18; sobo ta : g. 13.15; „P rz y g o d y  
m a łego  B im b o ”  g. 12; n ie d z ie la : 
„U c ie c z k a  z N ow ego J o rk u ”  g. 
16.30: B A J K A  (P o lice ) sobota ł  n ie 
d z ie la : „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  g.
16.30, 18 — cz. I ;  „K ie ru n e k  B e r
l in ”  g. 19.30 — p o i.; B IA Ł Y  Ż A 
G IE L  (T rzeb ież) n ie d z ie la : „ I . . .  ja k  
I k a r ”  g. 18 — f r .  1. 15; Z A T O K A  
(N o w e  W arpno ) n ie d z ie la : „C h rz c i
n y ”  g. 16.30 -  CSRS -  1. 12: „Ś p ie 
w y  po ro s ie ”  g. 18 — p o i. 1. 18; 
G R Y F  (G ry f in o )  „C za ro d z ie js k i 
k le k s ”  CSRS: „T o o ts ie ”  U S A  — 1. 
15; R O B O T N IK  (P yrzyce ) p ią te k  i  
n ie d z ie la : „U c ie c z k a  na A tene ”  ang. 
1. 15; ..R ejs do S in g a p u ru ”  ru m . 1, 
12: W IS Ł A  (G o le n ió w ) n ie d z ie la : 
„T o o ts ie ”  U S A  — 1. 15; „O k o  p ro 
ro k a ”  p o i .-b u ł g. 1. 12; IN A  (S ta r- 
g a ri>  p ią te k  i  n ie d z ie la : „B e z  s k ru 
p u łó w ”  f r .  1. 15: „Z b ro d n ia  w  ta j
dze”  ra d ź . 1. 12: D A R  (S ta rg a rd ! 
„P ir a c i  X X  w ie k u ”  ra d ź . 1. 12; 
„C o r le o n e ”  w ł.  1. 18 'p ią te k .  sobo
ta  i n ’ edz ie la ); C U K R O W N IK  (S ta r
g a rd ! p ią te k  i n ie d z ie la : ..P o liczek”  
ra d ź . 1. 15; „T a m  na ta je m n ic z y c h  
d ró * k ż ć lr ”  radź.
P o ra n k i d la  dz iec i i  m łodz ieży  (n ie 
dz ie la )
K O R A B  —• „P a m p a lin i i  m ró w k o - 
ja d ”  g. 11, 12: B A Ł T Y K  — „B o c ia - 
n  e .gniazdo’*' g. 14.39; P O L O N IA  -  
„M a ła  M i”  g. 13: P IO N IE R  -  ..Rek- 
s !o  ś p ie w a k ”  ,g. 10, 16. 17; H E T 
M A N  — „R e k s io  i  U F O ”  g. 12; 
M A R S  — „T a je m n ic a  trzech  pom a
ra ń c z y ”  g. 11; P R O M IE Ń  — „ K r a 
b a t uczeń c z a rn o ks ię żn ika ”  g. 12; 
S Z M A R A G D O W E  — „P a m p a lin i 1 
m ró w k o ja d ”  g. 14: P R Z Y JA Ź Ń  — 
„G r is ż k a  1 k o ń  Z e f ir ”  g. 14: 1 M A J
— „W e ro n ik a  w  k ra in ie  cza rów ”  g. 
15: H U T N IK  — .p rz y g o d y  m ałego 
B im b o ”  g, 15: B A J K A  — „P a n  T au  
W o b ło k a c h ”  g. 12; B IA Ł Y  Ż A G IE L
— „S y n  gó r”  g. 16: Z A T O K A  — 
„ N ie  o a la d a j się, za n a m i idz ie  
k o ń ”  g. 15.
R E P E R T U A Jt na p ods taw ie  in fo rm a 
c j i  O PRF.

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S z tu ka  po lska  X X -le c ia  m iędzyw o
je n n e g o ; W ła d z tw o  ks ią żą t p om or
s k ic h ; S z tuka  P o m o rza  Zachodn ie 
go X I I —X V I I  w .; S ta re  sre b ra ; 
D a w n a  po rce la n a ; W ize ru n e k  ko b ie 
t y  — gJ 9—15.30: S T A R O M Ł Y Ń S K A  1
— P o ls k ie  m a la rs tw o  w spółczesne: 
M a r tw a  n a tu ra  — te m a t zarzucony?
— g, 9—15.30: W A Ł Y  CHRO BREG O  3
— P o lska  nad B a łty k ię m  przed 
1 000 la t ;  P rz y ro d a  m o rza ; In s tru 

m e n ty  i  pom oce n a w ig a c y jn e ; U rzą  
dzen ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r
s k ic h ; G ospodarka  m o rska  na Po
m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970; O k rę t 
w  sztuce : D a w n a  k u ltu r a  lu d o w a  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu ra  
A r f y k i  Z a c h o d n ie j;  Fe tysze  gw oź- 
d z io w e  p le m ie n ia  B a ko n g o  (Z a ir)  — 
g. 8—15.30; S T A R Y  R A T U S Z  — p ł. 
R ze p ich y  — O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta ; 
D z ie je  Szczecina od  X  .w ie k u  do  
w spó łczesnośc i; Nasz Szczecin — 
d o k u m e n ty  35-lecia ; K o n c e p c ja  p ro 
g ra m o w o -p rze s trze n n a  P odzam cza w  
S zczecin ie  — W ystaw a  p o ko n k u rs o 
w a  — g. 9—15.30.
K L U B  „ K IE R U N K I”  — M a ria c k a  
6/8 — „T e a tr  M a ły  w  Szczec in ie  — 
la ta  1945—1948” ; M a la rs tw o  S ta n is ła 
w y  l  Tadeusza S o b ieszczyków  — g. 
17—20 (p ią te k  1 sobo ta ); W D K  (Za
m e k ) — T k a n in a  a rty s ty c z n a  K r y 
s ty n y  M ie s z k o w s k ie j-D a le c k ie j — 
o tw a rc ie  g. 14 (sobo ta ); B W A  (Z a 
m e k ) — M a la rs tw o  R yszarda  T o m 
c zyka  (E lb lą g ) — g. 9—17.
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a w rzy 
n ia k a  5 — M a la rs tw o  Z o f i i  T a b o r 
g. 10-18.
W  sobotę i  n ie d z ie lę  m uzea czynne 
w  g. 10—16.

S Z P IT A L E  ^
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — I I I  P om o
rz a n y ; W E W N . - f  P O ŁO Ż N IC T W O  +  
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc iecha  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Je d 
ności N a ro d o w e j 12 ,— g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jedno 
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  
N ad O drą  20 — g . 8—18.
SO BO TA
C H IR , D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; C H IR . 
D O R O SŁYC H  — I I  P om o rza n y ; 
W E W N . - f  G IN E K O L O G IA  +  PO
Ł O Ż N IC T W O  — re jo n o w e . 
P rzych o d n ie  te  same co w  p ią te k  
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7; 
C H IR . D O R O SŁYC H  — A rk o ń s k a ; 
W EW N . +  G IN E K O L O G IA  +  PO
Ł O Ż N IC T W O  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — całą 
dobę; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a
ro d o w e j — ca łą  dobę: S T O M A T O 
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o 
w e j 12 — ca łą  dobę; N ad O drą  18 
— całą dobę (w  ty m  ga b in e t za
b iegow y).
A P T E K I (p ią te k , sobota, n iedz ie la ) 
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 (dod. 
o d t r u tk i  te l.  372-75); D U B O IS  I  — 
te l.  882-41; S TO ŁC ZY N , Nad O drą 
20 — te l.  239-422; D Ą B IE . G ry fiń s k a  
13 — te l.  612-068.
A p te k i czynne  w  sobotę w  g. 8—18:
A l.  P ias tów  60; A l. W o jska  P o ls k ie 
go 17: A l.  W o j. P o lsk iego  134; A l. W y 
zw o len ia  11; L e lew e la  i ;  M a rc in a  1. 
J a k  w  k a żd y  dz ie ń  ro b o czy :
5 L ip c a  7; S iko rsk iego  12; S ta rzyń 

s k ie g o  1; K o m . P a ry s k ie j 40; Rew. 
P a ź d z ie rn ik o w e j 11; M . B u czka  35; 
a l P ow stańców  66; O dzieżow a 7/8; 
E n e rg e ty k ó w  2; W łościańska 1; S tó ł 
czyńska  105; B a łty c k a  33; W illo w a  
10; T a rta czn a ; R yd la  99. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
446-46 — g. 7.30—17.
O ŚRO D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8—13.
K O L E JO W A  — te l.  935.
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 — g. 7.30— 
15.30 (p ią te k  1 sobota).
RUCH S T A T K Ó W  — te l.  951.
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  — te l.  
980.
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; DROGOW E — te l.  981; SPÓ Ł
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E LE K T R O W 
N I — te l.  991; G A ZO W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986. 
S TA C JE  B E N ZY N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , 
E skadrow a. C hop ina , K o p e rn ik a . 
P O ZO S TA ŁE  S TA C JE  — czynne w  
godzinach  6—21.
SO BO TA
S tac je  ca łodobow e te  same co w  
p ią te k .
Od g 7—15: 1 M a ja , K o lu m b a , Go
le n io w ska .
Od g. 12—20: M azu rska , E skad row a ,
S om o s ie rry .
N IE D Z IE L A
S tac je  ca łodobow e te  same co w
p ią te k .
Od g. 7—15: W o j. P o lsk iego , S trza - 
ło w ska , C u k ro w a .
Od g. 12—20: S iko rsk ie g o , G ra n ito 
w a.
S tac je  o b s łu g i sam ochodów  PP 
„P o im o z b y t”  czynne w  sobotę w  
g. 6—14: M ieszka I  63; S m olańska  
11; P rzes trzenna  42; O r ła  B ia łe g o  10. 
Pom oc D ro g o w a  P Z M o t — czynna 
ca łą  dobę — te l.  981.
D e lik a te s y  (n ie d z ie la )
W O J. P O L S K IE G O  52 — g. 9—13. 
W Y Z W O L E N IA  6 — g. 13—17.

15.05 W  szko le  ł  w  d o m u . 15.25 
N U R T . 16 T e a tr  a k tu a ln o ś c i. 16.30 
W iadom ośc i. 16.40 D la  m ło d y c h  w i
dzó w  „E n c y k lo p e d ia  T D C ” . 17.05 
D la  d z ie c i „P ią te k  z P a n k ra c y m " . 
17.30 F ilm  CSRS „U c ie c z k a  „M o ra -  
w ia n k i” . 18.50 W ys tą p ie n ie  am basa
d o ra  D e m o k ra ty c z n e j R e p u b lik i 
A fg a n is ta n u . 19 D o b ra n o c . 19.10 
P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 19.30 D z ie n 
n ik .  20 M o n ito r  rz ą d o w y . 20.30 
F i lm  p o l.- ra d z . „Z a p a m ię ta j im ię  
s w o je ” .  22.10 K o m e n ta rz e . 22.40

T ra n s m is ja  z k o n c e r tu  Y e h u d i M e
n u h in a . 23.30 D z ie n n ik .
P R O G R A M  I I
17 W ia d o m o śc i. 17.10 „L u d z ie  i  ic h  
p as je ” . 17.30 F i la r  — zaw ód — gó r
n ik .  18 D e b iu ty . 18.30 K ro n ik a  
( lo k .) .  19 T e le tu rn ie j „S k o ja rz e n ia ” . 
19.20 P rz e b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n 
n ik .  20 „Z a  k ie ro w n ic ą ” . 20.15 
„ S p e k t ru m ” . 20.45 B a le t le n in g ra d z - 
k i .  21.15 W yd a rze n ia . 21.30 A fg a 
n is ta n  — n ie co  h is to r i i .  21.45 N a
d z ie je  A fg a n is ta n u . 22 A fg a n is ta n  
dz iś . 22.20 A fg a ń s k i fo lk L o r. 22.40 
S tu d e n c i afgańsey., 23 K to k o lw ie k  
w ie ...
S O B O T A
6, 6.30, 7 i  7.30 T T R . 8 P o ra d n ik  
ro ln ic z y .  8.30 T y d z ie ń  na dz ia łce . 
9 „S o b ó tk a ” . 10.30 S z tu ka  T V  „N ie 
s p o d z ia n k a ” . 12 „P o d ró ż e  bez b ile 
t u " .  12.30 H o b b y . 13 P r. r o z ry w k o 
w y  T V  ZS R R . 13.35 F a n ta z ja  po lska  
— p r . p u b l.  k u l t .  14 „ W  św ię c ie  c i
szy ” . 14.30 A d re s  p a r t ia .  14.55 F ilm  
k ra jo z n a w c z y .  15.15 W iadom ości. 
15.25 T V  lis ta  p rz e b o jó w . 16 F ilm  
T V P  . .P o ls k ie  d ro g i” . 17.15 „W b re w  
p ra w u  i  d o b ry m  o b y c z a jo m ”  — p r. 
p u b l. 17.30 Z d ro w ie  — u ro lo g ia . 18 
P io s e n k i J . K u k u ls k ie g o . 19 D o b ra 
n o c . 19.10 Z  k a m e rą  w śród  z w ie rz ą t. 
19.30 D z ie n n ik .  20 F ilm  p o i. „O jc ie c  
k r ó lo w e j ” . 21.45 M agazyn s p o rto w y .
22.45 „ N a  ż y w o ” . 23.20 F i lm  ang. 
„ M o r d e r c a  o  dw ó ch  tw a rz a c h ” . 
P R O G R A M  I I
9.10 IF Ł lm  p o i. „O jc ie c  k ró lo w e j" .
11 1 11.30 N U R T . 12 W iadom ości.
12.10 Z e s p ó ł „D o m ”  p rzeds taw ia . 
13.40 W id e o te k a . 14.40 E xpress re - 
p o r te r r ó w .  15 F i lm  T V  CSRS „ In ż y -  
n ie rskca  o d y s e ja " . 16 W szystko  o 
„P a g a ir c łe ” . 16.15 R e c ita l zespołu 
„C la s s î ix  N o u v e a u x " . 16.45 W szystko  
o  „P a ig a irc ie ” . 17.40 P o r tre t  k la sy .
18.10 W s z y s tk o  o  „P a g a rc ie ” . 18.30 
Im io m a  u l i c  „Jasne  B ło n ia ”  ( lo k .) .  19 
„B o g o x w ie  cz te re ch  s tro n ” , 19.30 
D z ie n m ik  (d la  n ies łyszących). 20 Po
la c y  m a  „M id e m  84” . 20.15 W szystko 
o „ P a jg a r c ie ” . 21.45 K in o  d o ro s łych
— f i lm i  U S A  „H a n d la rz e  snów ”  cz. I .
22.35 IW  S ta re j P ro c h o w n i — sp o tka 
n ie  z E w ą  B em . 23.15 „Z  d z ie n n ika  
S am ue iŁa  P e p ysa ".
N IE D Z Z IE L A
6 ł  6 ..30 T T R . 7 „ W  naszej ro d z i
n ie ” . ' 7 ,50  P o gospodarsku . 8.15 Mag. 
r o ln ic z z y .  9 T e le ra n e k  10.20 A n te n a .
10.45 fE s t r a d a  fo lk lo ru .  11 F ilm  T V  
f r .  „ IP o c z ta  lo tn ic z a ” . 12 Siedem  
a n te n . 13 K r a j  za m iastem , 13.30 
T V  k o c m c e r t  życzeń. 14.15 T e a tr  d la  
d z ie c i „ N ie z w y k łe  p rzyg o d y  kra sn o - 
łu d k ó u w  1 s ie ro tk i M a ry s i” . 15.10 
W ia d o n m o ś c i, 15.20 Losow an ie  Dużego 
L o tk a . . 15.30 S ia d a m i naszych* cza
sów . 116.15 H u m o re s k i J . Haszka. 17 
O s k u u te c z n y m  ra d  sposobie. 18 
S p o r t . . 19 W ie czo ryn ka . 19.30 D z ie n 
n ik .  200 F i lm  fa b u la rn y . 21.30 Z  f i l 
m o te k i !  40-lec ia  „ P o r t re t  p ro fe so ra ”
— O sk ica r Lange. 22:15 P rzeg ląd  m ię - 
d z y n a r ro d o w y .  22.45 S po rto w a  n ie 
dz ie la . . 23.15 T ry b u n a  se jm ow a. 
P R O G E R A  M  I I
8.35 C z z a s  re fo rm y . 9 F ilm  fa b u la rn y  
(d la  n U ie s ły s z ą c y c h ). 10.30 P r, w o jsko 
w y . 111 W ia d o m o śc i. 11.10 A e rob ic . 
11.25 Y «T ehud i M e n u h in  w  W arszaw ie.
11.50 G ę o d z ln a  d la  zd ro w ia . 12.40 „ N ie 
dz ie la  w  Z a w o i” . 13:30 F o ru m  /’lo k .) ,  
14 T e ld e tu r n ie j  „W ie lk ą  G ra ” . 15.50 
F ilm  I U S A  „O jc ie c  M u rp h y ” , 16 J u 
tro  p o ix n ie d z ia le k . 16.30 G rab ieże  k u l
tu r y .  i 17 T a m te  la ta , ta m te  m a je .
17.30 M tlie d z y n a ro d o w y  przeg ląd  w y 
da rzeń  i  k u l tu ra ln y c h .  18 F ilm  T V  f r .  
„Z y c ie  î  B e r lio z a ” . 19 P rze b o je  z o r 
k ie s t r ą !  ro z ry to .  P R iT V . 19.30 D z ie n 
n ik .  220 S p o rt. 20.45 „P rz e c h a d z k i”
— p r . t  b a le to w y .  21.15 „Z  p a m ię tn ik a  
sza lo n e e j g o sp o d yn i” . 21.30 R a p o rt o 
s ta n ie  ś w ia ta .  22.10 F ilm  „D ro g a  
przez n m ę k e ”  (radź.).
U W A G 3 A : T V  zastrzega sobie zm ia 
n y  w  i p ro g ra m ie .
P R O G R R A M  B E R L IŃ S K I
15.55 R R e p o rta ż . 16.25 P o ra d y  dom o
w e . 16.6.50 G im n a s ty k a . 17 W iadom o
śc i. 17.7.15 W id o w is k o  d la  dz iec i. 17.45 
F i lm  T T V  CSRS „N ie  będę m ilcze ć ” .
18.50 1 T V  dziecięca . 19 w  św iec ie  
p ta k ó w w . 19.25 P rognoza pogody, k ro 
n ik a .  2 20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 22.45 
K ro n ik k a .  23 F ilm  ja p . „ H a r a k ir i ” . 
0.50 W W iadom ości. .
S O B O U T A
7.55 J J .  r o s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  10 
W id o w w is k o  d la  dz iec i. 10.30 S p o rt.
11.30 I  P r .  m u zyczn y . 12.05 W iado
m o śc i. . 12.10 F i lm  w ęg. „C h a -ch a - 
-c h a ” . . 13.30 „S m u tn y  fo r te p ia n ” .
14.20 \  W iadom ośc i. 14.30 W id o w isko  
d la  d z łz ie c i 16 P r. z R ostocku . 17 
O pow ie iedz  o  sw o ich  zw ie rzę tach .
17.30 V W ia d o m o śc i. 17.40 S p o rt. 18.50 
T V . dz iz iec ięca . 19 F ilm  T V  ang. 
„P rz e im a y tn ic y ”  19.25 P rognoza po
gody, k ro n ik a .  20 ^ l lm  f r  K ra 
dz ież”  21.35 M e lo d ie  F . Suppego.
22.20 ^ K r o n ik a .  22.35 P r .  ro z ry w k o 
w y .  233.40 W iadom ości.
N I E D Z I E L A
9.35 W e ro n ik a . 10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 11 M b z y k a  A . D w o rza ka . 
11.40 „ '.T y s ią c  t r a k to ró w ” . 12 Z  k a - - 
m erą  i p rz e z  N e p a l. 12.50 W iadom oś
c i.  13 P r .  ro z ry w k o w y . 15.45 W :do- 
w is k o  d la  d z ie c i. 16.15 B e r lin . 17.15 
W ia d o im o ś c i s p o rt 18.50 T V  d z ie 
c ięca . 19.25 P rognoza pogody, k ro -  
n !ka . 2 0  „ P r o k u r a to r  ma g łos” . 21.30 
Ś p ie w a  1 ta ń c z y  „Ś lą s k ” . 22.45 K ro 
n ik a .
P R O G R A M  ZSRR
14.35 F i l m  d o ku m . 15.05 G ru z iń ska  
m u z v k a  lu d o w a .  15.45 ..B a jk a  o r y 
b a ku  i r y b c e ” . 16.45 W iadom ośc i. 17 
„ C z ło w ie k  ł  p ra w o ” . 17.30 R om anse 
c y g a ń s k ie .  17.50 F ilm  „ T u  1est na
sze m ie js c e ”  cz. I .  19 D z 'e n n ik .-
19.35 „ Z a ś p ie w a jm y ” . 21.30 W ia d o 
m ości.
S O B O T A
7.55 F i l m  „W io s n a  ro k u  29” . 12.50 
F i lm  d o k u m .  13.30 Z d o ln e  rece . 14 
P oezja  14.55 N a u ka  g ry  w  szaehv.
15.30 M E  w  zapasach w  s tv lu  w o l
n y m . 16 .15  F i lm  d o k u m . 16.45 W ia 
d o m o ś c i. 17 Nasz o ffrń d . TŁiO M u - 
zvka  lu d o w a .  17.50 „ T u  je s t nasze 
m ie ls c e ”  cz I I .  19 D z 'e n n ik . 19.35 
P a n o ra m a  f i lm o w a . 21.10 W iadom oś-

c i.  21.25 M E w  podnoszen iu  cięża
ró w .
N IE D Z IE L A
8.05 F i lm  d la  d z ie c i. 12.05 F ilm  
d o k u m . 13.35 D la  d z ie c i „ P ip i  L a n g - 
s tru m p ” . 15.30 P r .  o  sztuce . 16.10 
M E w  podnoszen iu , c ię ża ró w . 16.45 
W iadom ości. 17 F r .  b a le tu  „R om eo  
i  J u l ia ” . 17.15 M agazyn  „W s p ó łp ra 
ca” . 17.50 F i lm  „ T u  Jest nasze m ie j
sce”  cz. I I I .  19 D z ie n n ik . 19.35 
Ś p iew a i ta ń czy  „M azow sze ” . 21.05 
W iadom ości. 21.20 Mecz s ia tk ó w k i 
ZSRR — B ra z y lia

P R O G R A M  I
14.05 M agazyn m u z y c z n y  „R y tm ” . 
14.55 P ięć  m in u t o  książce . 16.05 
P ro b le m  d n ia . 16.15 B a n k  p rzebo
jó w .  17 M u zyka  1 A k tu a ln o ś c i. 17.25 
G ita ra , b a n jo  1... c o u n try . 18.05 G o
rą c y  te m a t. 18.15 W p o szu k iw a n iu  
u lu b io n e j m e lo d ii.  19.20 M in l- re c i-  
ta l.  19.30 R ad io  d z ie c io m ; O czym  
szum i m usze lka . 20.05 W k i lk u  ta k 
tach , w  k i lk u  s łow ach . 20.10 K o n 
c e rt życzeń. 20.40 W iersze d la  C ie
b ie . 21.05 K ro n ik a  sp o rto w a . 21.15 
W ieczorna  p rom enada z A r th u re m  
F ie d le re m . 22.25 R e p e tyc je  z jazzu 
po lsk iego . 23.10 P ano ram a św ia ta .
23.25 D y skb te ka  p rzed  sobotą. 
P R O G R A M  I I
14 „P ie k ło  je s t zawsze d z is ia j” . 
14.10 N ow ośc i k ra jo w e j fo n o g ra fii.
15 P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
W sp o m in a ją c  M ich a ła  P raw dz lca .
15.30 F o lk lo r  na m a p ie  św ia ta . 16 
W ie lk ie  dz ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .
17.20 S zczecińskie  n a g ra n ia . 17.30 
U T S K . 17.50 Z e  św ia to w e j estrady. 
18.03 K o n c e r t życzeń. 18.30 K lu b  
S te reo . 19.30 W ieczór w  f i lh a rm o 
n i i .  20.25 W ieczo rne  re f le k s je . 20.30 
W ie je  w ia tr ,  szum i b ó r. 20.40 W ie 
czór w  f i lh a rm o n ii .  21.45 „ L i te r a tu 
ra  1 m u zyka ” . 21.50 T e a tr  PR. 22.20 
S łu c h a jm y  razem . 23 „P is m a k ” .
23.20 P o lacy  na p ły ta c h  św ia ta . 24 
N o cn y  b lues. 0.45 M in ia tu ra  l i t e 
ra cka .
P R O G R A M  I I I
14 S ym fo n iczn e  podróże  H aydna  ł  
M o za rta . 15.05 R ock po p o lsku . 15.45 
K la k s o n . 16 Zapraszam y do T ró jk i.
17.30 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.05 
In fo rm a c ję  sp o rto w e . 19 C odzienn ie  
pow ieść. i9.30 T ro ch ę  sw inga ... 19.50 
. M ity  g re c k ie "  20 T ró j-D ź w ię k .
20.45 K lu b  T r ó jk i :  C i go rs i. 21 T rz y  
kw a d ra n se  jazzu . 21.45 K lu b  T r ó jk i  
(cz. I ) .  22.15 Soul — m u zyka  duszy.
22.45 W okó ł „D y le m a tu ” . 23 Z ap ra 
szam y do T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  poe
tów ,
PR O G R AM  IV
14 W  trosce  o  przysz łość. 14.15 Śpie
w a E w a D e m a rczyk . 14.30 B lo k  
a u d y c ji d la  m ło d y c h  s łu ch a czy  — 
m agazyn n a s to la tk ó w . 15 S zkó łka  
jazzow a . 15.30 Ja i  c a ły  te n  ś w ia t.
15.45 M u zyka  n a s to la tk ó w  — L e k 
tu ry  n a s to la tk ó w . 16.Ö5 In s tru m e n ta 
r iu m  m u z y k i ro z ry w k o w e j. 16.35 
M agazyn now ośc i m e d yczn ych . 17.05 

K o n c e r ty  In s tru m e n ta ln e . 18 M aga
z y n : M o je  h o b b y . 18.20 M uzyczne 
h o b b y . 18.40 S tu d io  e ksp e rtó w . 19.40 
J . a n g ie ls k i. 19.55 O tw ó rczo śc i d la  
dz iec i. 20.15 U lu b io n e  m e lo d ie  ope
re tk o w e . 20.30 W ieczór m u z y k i 1 
m y ś li.  22 Na s k rz y d ła c h  p ieśn i.
22.50 L e k tu ry  C z w ó rk i.  23 M u z y k o - 
te ra p 'a . 23.55 K a le n d a rz  ra d io w y . 
SO BO TA
PR O G R A M  I
8.10 O bse rw ac je  K . Z ie liń s k ie j.  8.30 
P rzeg ląd  p ra sy . 8.40 Ż o łn ie rs k i 
zw ia d . 9 C z te ry  p o ry  ro k u . 10.30 
S te fa n  Ż e ro m s k i „W a lk a  z szata
n e m ” . 11.05 K o n c e rt p rzed  h e jn a 
łe m . 12.45 R o ln ic z y  kw a d ra n s . 13.30 
K o n c e rt re k la m o w y . 14.05 M agazyn 
m u z y c z n y  „R y tm ” . 16.05 M e rku riu sz  
rz ą d o w y . 16.30 K o n c e r t życzeń. 17 
M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 A lk o 
h o liz m , a lk o h o l. 17.30 M u zyka  z f i l 
m o te k i. 18 „M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 
G ra n ie  ja k  z n u t .  19.20 M in i- re c ita l.  
19 R ad io  dz iec iom  „S u p e łe k ” . 20.05 
W k i lk u  ta k ta c h , w  k i lk u  s łow ach.
20.10 P rz y  m uzyce  o sp o rc ie . 21.05 
R a d io w y  T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .  21.25 
P ó ł tu z in a  a t r a k c j i  m u zyczn ych .
22.25 Na ro c k o w ą  n u tę . 23.25 Z a p ro 
szenie do tańca .
P R O G R A M  I I
6.30 S tu a io  B a łty k . 7.35 R odz inny  
p o r t.  8.10 P rze b o je  s ta re  ja k  św ia t.
8.30 P o ranna  serenada. 9 „P is m a k ” ,
9.20 M u zyka , k tó rą  lu b i  J . K o fta .
9.50 „P ie k ło  je s t zawsze d z is ia j” . 
10 G odzina  m e lom ana . 11 Zawsze 
po je d e n a s te j. 11.10 K a b a re to n  
D w ó jk i.  11.30 T y d z ie ń  w  ste reo . 12 
S z ta fe ta  o rk ie s t r  ra d io w y c h . 12.25 
W  s tro n ę  ja zzu . 13.30 A lb u m  ope
ro w y . 14 „P ie k ło  je s t zawsze d z i
s ia j” . 14.10 Co je s t g rane  — p y ta 
n ia , o d p o w ie d z i, n a g ro d y . 16 W ie l
k ie  dzie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.20 
M agazyn  m o rs k i. 18 Ze św ia to w e j 
e s tra d y . 18.10 T y d z ie ń  na Zach. W y
brzeżu . 18.30 M uzyczna g a le ria  
D w ó jk i.  19.20 M in ia tu ra  lite ra c k a .
19.30 W ieczór w  f i lh a rm o n ii .  21.05 
W ieczo rne  re f le k s je . 21.10 K la s y c y  
m u z y k i ro z ry w k o w e j.  21.30 L ite ra tu 
ra  i  m u z y k a . 21.35 T e a tr PR „A . 
B . C dw adz ieśc ia  c z te ry ” . 22.14 L is 
ta  P rz e b o jó w . 23 „P is m a k ”  23.20 
S tu d io  S te reo . 0.45 M in ia tu ra  l i te 
ra c k a .
P R O G R A M  I I I
7.30 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 
„Ś m ie rć  w  K lu b ie  B e llo n a ” . 9.05 Po 
p ro s tu  o nas. 9.20 M a ła  po ranna  
m u z y k a . 10 C odz ienn ie  pow ieść.
10.30 Z ło te  la ta  sw inga . 11 N ie ' czy
ta liś c ie  to  p o s łu ch a jc ie . 11.15 W okó ł 
m u z y k i la ty n o s k ie j.  11.50 .M ity  
g re c k ie ” . 12.05 W  to n ą c #  T r ó jk i.  
13 „ S m e r ć  w  K lu b ie  B e llo n a ” . 13.10 
P o w tó rk a  z ro z ry w k i.  14 S y m fo n i
czne pod róże , 15.05 W szystk ie  d ro g i 
p ro w a d zą  do N a s h v ille . 15.45 P o d ró 
że re p o r te ró w . 16 Z ap raszam y do 
T r ó jk i .  18.05 In fo rm a c je  spo rtow e . 
19 P a m 'e tn ik  p o e ty c z n y  k w ie c ie ń  
1884. 19.30 T ro ch ę  sw in g a ... 19.50

„ M i t y  g re c k ie ” .  20 L is ta  P rzebo 
jó w .  22.15 T e a trz y k  „Z ie lo n e  O ko ” .  
23 Z ap raszam y do  T r ó jk i .  
PR O G R A M  IV
7.15 D o o ko ła  ś w ia ta . 7.30 G ra  B ig  
B and  C oun ta  Basiego. 7.40 J . a n g ie l 
s k i.  7.55 M uzyczn y  su p le m e n t. 8.1Q 
„C z ło w ie k  w  sw o im  „ M ” . 8.30 Po
ran n a  p o z y ty w k a . 9 Z  k a ta lo g u  n ie 
z a p o m n ia n ych  p rz e b o jó w . 9.30 Zgad
n i j ,  sp raw dź, o d pow iedz . 10 A r ie  
1 sceny z w ie lk ic h  o p e r. 11 Vade- 
m ecum  s łó w  i  znaczeń. 11.30 A lfa 
be t p io s e n k i a k to rs k ie j.  12.10 G ra  
R yszard  S yg lto w ie z . 12.20 B iu ro  l is 
tó w . 12.30 M iędzy  fa n ta z ją  a n a u 
k ą . 13 80-łecie H o ro w itz a . 14 O k u l 
tu rę  s łow a . 14.20 Ś p iew a zespół 
V O X . 14.30 D la  m ło d y c h  s łuchaczy  
— P o w ró c ić  na Ita k ę . 14.45 C ien ie  
ł  o d c ie n ie . 15 T e a tr  d la  M ło d z ie ży .
15.30 P io se n k i i  b a lla d y . 16.05 Z  m i
k ro fo n e m  po k ra ju .  17 Pejzaż P o l
sk i. 17.20 E n c y k lo p e d ia  k u l tu r y .  18 
W arszaw sk i T y d z ie ń  M u zyczn y . 19 
P o r tre t  s łow em  m a lo w a n y . 19.40 J . 
f ra n c u s k i. 19.55 Nasze o b ycza je . 20.15 
W ieczór m u z y k i i  m y ś li.  22 S ław ne 
o rk ie s t r y  ka m e ra ln e . 22.50 L e k tu ry  
C z w ó rk i.  23.05 R edakc ja  repo rtaży^
23.10 R ozm ow y in ty m n e . 23.30 M u 
z y k a  spod zn a ku  A m o ra . 23.55 K a 
le n d a rz  ra d io w y .
N IE D Z IE L A  
PR O G R AM  I
7.15 M u zyka  w  ra n n y c h  p a n to fla ch .
7.30 Czas i  lu d z ie . 8.30 M oskw a z 
m e lo d ią  i  p iosenką. 9 M agazyn w o j
s k o w y . 10 G ra  O rk ie s tra  P R iT V  
w  P ozn a n iu . 10.30 D la  d z ie c i „A z o r  
bądź m ężczyzną” . 11 K o n c e r t przed 
h e jn a łe m . 12.05 w  sam o p o łu d n ie  
12.45 M u zyka  fo lk lo re m  m a lo w a n a . 
13 P rzeg ląd  ty g o d n ik ó w . 13.15 K la 
sycy  o p e re tk i.  14 M agazyn m ię d zy 
n a ro d o w y . 14.20 W  k i lk u  ta k ta c h , 
w  k i lk u  s łow ach . 14.30 „ W  Je z io ra 
na ch ” . 15 K o n c e r t życzeń. 16 Z 
d z ie jó w  k a b a re tu  — S zpak. 17 M a
gazyn  m u zyczn y  „R y tm ” . 18 D ia 
lo g i h is to ry c z n e . 18.15 Ś w ia t m u 
z y k i.  19.10 K o n c e rt na Jeden głos.
19.30 R ad io  d z iec iom  „J a k  w esoło 
b y w a  w  ZOO” . 19.50 ś la d e m  na
szych  in te rw e n c ji.  20.10 P rz y  m u zy 
ce o  spo rc ie . 21.05 G w ia z d y  i  legen
d y  O p e ry  W a rsza w sk ie j. 21.35 G ie ł
dą p ły t .  22 T e a tr  PR „P io łu n ” . 23.25 
Jazz d la  w s zys tk ich .
PR O G R A M  I I
7.05 Q uod lib e t  — c z y li co k to  lu b i,  
7.40 Z a  ro g a tk a m i. 8,02 K o n c e rt ży 
czeń. 8.25 A u d y c ja  w o js k o w a . 8.45
K o n c e r t w  ro m a n ty c z n y m  s ty lu .
18.15 P o ra n e k  z M u za m i. 12 M u zy
k a  d la  k o le k c jo n e ró w . 13.05 K o n 
c e rt O rk ie s try  S y m fo n ic z n e j w  C h i
cago. 13.15 P io se n k i z dob rą  d y k 
c ją . 14.15 R om anse i  n ie  ty lk o .  15 
K o n c e r t c h o p in o w s k i. 15.30 K a ta lo g  
w y d a w n ic z y . 15.35 P io se n k i na te le 
fo n . 17.05 Z a k łó ce n ia  o d b io ru . 18 
W o lfg a n g  Am adeusz M o z a rt. 21.20 
L is ta  b y ły c h  p rz e b o jó w . 22.15 W ie 
czór p ły to w y . 0.15 w  św ie c ie  kam e
ra l is ty k i.
P R O G R A M  I I I
7.05 M e lod ie  p rze b u d za n k i. 8 S p ra 
w y  i  s p ra w k i w ie lk ie g o  św ia ta . 8.10 
K o m u  p iosenkę ... 8.45 K ą ty  w id ze 
n ia . 9 M uzyczn y  p o ra n e k  f i lm o w y .
9.30 Z  m o je j p ły to te k i.  10 „ T y lk o  
50 m in u t ” ,  10.50 B lis k ie  sp o tka n ia . 
11 P od  d a ch a m i P a ryża . 11.30 S łu 
ch o w isko  d o k u m e n ta ln e . 12 R e c ita l 
z n a g ra ń  Jo h n a  W lllia m s a . 12.50 
B lis k ie  sp o tk a n ia . 13.05 N ie ch  g ra  
m u z y k a . 14 P ry w a tn ie  u  Janusza 
K ło s iń sk ie g o . 14.15 „A m m o n ia  A v e 
n ue ” . 15 Z y c ie  na gorąco. 15.30 O d
ku rzo n e  p rzebo le . 15.50 B lis k ie  spo t
ka n ia . 16 D z ie ła , In te rp re ta c je , na 
g ra n ia . 17 R ó w ie śn icy . 17.30 S tare  
i  now e n a g ra n ia  „ t r ó lk o w e ” . 18 P r  
zen t d la  m ag ika . 18.35 W a ria c je  na 
tem a t... 19.05 L is ta  p rz e b o jó w  d la  
o ld b o y ó w . 21 „C zegóż ode m n ie  
chce zg a rb io n y  s ta ry  Z y d ” . 21.20 
M u zvka  je s t ja k  n ie d z ie la . 22 Roz
m yś la n ia  przed  pó łnocą . 22.10 A k a 
dem ia  Jana Sebastiana . 22.50 Roz
m yś la n ia  przed oó łnoca . 23 Z a o ra - 
szam y do T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  
p o e tó w  — W iersze Jana W y k i. 
PRO G R AM  IV
7.10 W  ś w ią te czn ym  n a s tro ju . 8 
K le jn o ty  m u z y k i i  s łow a . 8.20 
A n e g d o ty  ł  fa k ty .  8.50 Jan  Seba
s tia n  Bach. 9 T ra n s m is ja  m szy 
rz y m s k o k a to lic k ie j.  10 Fernando  
G e rrh a n i g ra  na o rganach  kośc io ła . 
10.20 K ra jo b ra z y  h is to ryczn e . 10.50 
M u zyka . 11 M agazyn R ozg łośn i H a r
c e rs k ie j.  12.10 Z a g a d k i m uzyczne.
12.30 W y p ra w y  C z w ó rk i.  13.30 „B a r 
dzo po lska  m u zyka  k ra ju  d a le k ie j 
p ó łn o cy ” . 14.30 U chem  Ib isa . 15 
T e a tr  K la s y k i d la  M łodz ieży  S zko l
n e j.  16.05 R ec ita le  m is trz ó w . 17 
Q u iz  p o p u la rn o n a u k o w y . 17.50 F ra n 
ciszek S ch u b e rt — N o ttu rn o  E s -d u r. 
18 „W spó łcześn i m is jo n a rze ” . 18.40 
Cesar F ra n e k  — P re lu d iu m , ch o ra ł 
i  fuga . 19 A lfa  i  Om ega. 19.35 W ie
czór m u z y k i i  m y ś li. 22 R e fle k s je  i  
rezonanse m uzyczne. 22.50 S łow o  o  
k u ltu rz e . 23 G ra  M ik o ła j H e rte l.
23.10 M agazyn p u b lic y s ty k i k u l tu 
ra ln e j.  23.55 K a le n d a rz  ra d io w y .

m ÊÊÊÊam ÊÊÊÊÊÊÊtm m m m

Z głębokim  żalem zaw ia
dam iam y, że 26 kw ie tn ia  

1884 r. odszedł od nas 
śp.

Reman Ciupiński
Pogrzeb odbędzie się w  
sobotę 28 bm. o godz. 8 
na Cm entarzu C e n tra l

nym  w  Szczecinie

Pogrążeni w  sm utku |

ŻO NA Z D Z IE Ć M I
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Koncert utworów 
kompozytorów

szczecińskich
W  N IE D Z IE L Ę  29 bm . o  godz. 18 

w  S a li A n n y  J a g ie llo n k i Z a m ku  
Książąt. P om orskiem  odbędz ie  się 
k o n c e r t  p o św ię co n y  tw ó rc z o ś c i ko m  
p o z y to ró w  szczec ińsk ich . W  p ro g ra 
m ie  z n a jd u ją  się u tw o ry  A n to n ie g o  
H u e b n e ra . R om ana K raszew sk iego , 
W a le ria n a  P a w ’k>wskiego, R yszarda  
K w ia tk o w s k ie g o , Janusza S ta lm ie r
sk ie g o  i  M a rk a  Jas ińsk iego , Jest to  
za te m  re p re z e n ta c ja  ró ż n y c h  po ko 
le ń  m u z y k ó w  1 ró ż n y c h  s ty ló w . S ło 
w o  w iążące  w y g ło s i re d . Je rzy  
P ie ń k ó w .

B ile ty  są do  n a b y c ia  w  kas ie  
F a m k u , te ł.  473-91. (1)

Do szczecińskiego ZOO

Jedzie tygrys 
z Julinka

M A Ł E  ZOO p rz y  S c h ro n is k u  d la  
Z w ie rz ą t c ieszy się s p o ry m  za in te re 
sow an iem  m ilu s iń s k ic h .  T e raz , w 
c ie p łe  d n i w ie lu  ro d z ic ó w  zapozna
j e  sw e d z ie c i z fa u n ą . O becn ie  w  
k la tk a c h  z n a jd u ją  s ię  24 różne  
zw ie rz ę ta . Są to  m . in .  n ie d źw ie d z ie  
b ru n a tn e , je d e n  h im a la js k i,  d a n ie 
le  — a lb in o s y , 12 kó z . o w ce , je le ń , 
s a rn a . Lad a  dz ie ń  — ja k  się do
w ie d z ie liś m y  — m a p rz y b y ć  do 
m ie js k ie g o  ZO O  ta k ż e  ty g ry s . D ra 
p ie ż n ik  te n  p rz yb ę d z ie  do Szczeci
na  z J u lin k a  pod W arszaw ą t j .  ba
ł y  c y rk o w e j.  T y g ry s  je s t o cz y w iś 
c ie  w y tre s o w a n y  ł  s ta n o w ić  będzie 
d la  z w ie d za ją cych  n ie  Igda  a tra k 
c ję -

M im H -ZO O  ro zra s ta  się w ię c  1 to  
c ie szy . D ob rze  b y  też  b y ło  u m ie ś 
c ić  na k la tk a c h  ze z w ie rz ę ta m i na 
p is y , bo  n ie  k a ż d y  p o t ra f i  p ra w i
d ło w o  o k re ś lić  co og ląda  (n a jw ię k 
sze k ło p o ty  d o ty c z y ły  d a n ie li-a lb i-  
no só w ). T ę  o s ta tn ią  u w agę  podsu
n ę li  nam  sam i C z y te ln ic y . (w ys)

Kawa marki... 
„Herbata“

D O  Szczecina nadszed ł — ja k  się 
d o w ia d u je m y  od  d y re k to ra  P rzed 
s ię b io rs tw a  H u r tu  S pożyw czego — 
s p o ry  tra n s p o r t  k a w y  n a tu ra lń e j 
„S e le k t” . . Jest je j  160 ty s . o p a ko 
w a ń  po 100 g każde . W iadom ość ta 
*  pew nośc ią  uc ieszy  m iło ś n ik ó w  m a - 
łe j-c z a rn e j. a le  u ż y w k a  ta  m a o pa 
k o w a n ie  zastępcze z nap isem ... 
„H e rb a ta ” . C zegośm y to  ju ż  je d 
n a k  n ie  w id z ie li. . .  (d)

Dla spacerowiczów -  bramy otwarte

Kąpieliska przed sezonem
P IĘ K N A  pogoda sprawia, że coraz częściej myślimy o w y- s tw o  K o m u n ika c ji M ie jsk ie j ao- 

poczynku na świeżym powietrzu. W Lasku Arkońskim widzi bow iąza ło s-ię do zapewnienia 
się codziennie sporo ludzi, wiele też osób chętnie zagląda na dogodnych dojazdów na ką p ie li- 
Arkonkę i Głębokie. Co prawda nie ma jeszcze mowy o pla- ska. T ak  w ięc na D ziew oklicz 
ży, ale lada dzień słońce może już tak przygrzać, że będzie i  plażę w. D ąbiu można będzie 
się można opalać. dojechać ze Śródm ieścia auto-
N A  szczecińskich kąp ie liskach w szystkie ob iek ty  m a łe j gaśtro- specja lnych „Z ielonych

trw a ją  w łaśnie osta tn ie  przy go- nom ii znajdujące się na kąpie- ® Ż* k ie ru n ku  A rko n k i,
tow an ia  do sezonu. E k ipy  W oje - liskach. Obsługą ich — ja k  Głębokiego i G on tyn k i a u to bu- 
wódzkiego Przedsiębiorstwa Eks zw yk le  — za jm ie  się PSS „S po- \  tra m w a je  kursować będą 
p łoa tac ji U rządzeń K o m un a ł- łe m ” . zaopatrzenie zaś wszysi- 2 w iększą częstotliwością. Jeśli 
nych p rzy w spółpracy uczniów  k ich  k iosków  zagwarantowane zaś chodzi o Plażę M ieleńską, to 
szczecińskich szkół kończą w łaś- ju ż  zostało odpow iedn im i roz- — Jak  zw yk le  —- dojeżdżać się 
n ie generalne porządki. W szyst- dz ie ln ikam i. Jak po in fo rm ow a- ta m  będzie — s ta tkam i Żeglugi 
k ie  urządzenia są czyszczone, no nas w  W PEUK, nie powim - Szczecińskiej. (mg)
m alowane, trw a ją  też przeglądy no na plażach zabraknąć sprzę- mmmmmmmammmmmmmmmsmmm 
sprzętu. K om pletow ane są po- tu  — m ateracy dm uchanych, 
nadto e k ipy  ra to w n ik ó w  ł s łuż- łódek, ka jaków , row erów  w od-

Soboto w  Zamku

Włoscy śpiewacy
W  SO BO TĘ 28 bm . o  godz. 18 w  

z a m k o w e j S a li B ogus ław a  odbędzie  
s ię  k o le jn y  w ie czó r c h ó ra ln y . W y
s tą p i w  n im  w ło s k i zespół śp iew a
czy z P ia d e n y  pod d y re k c ją  L a m - 
b e rto  V ezzoniego, s p e c ja liz u ją c y  
s ię  w  m uzyce  lu d o w e j re g io n u  p o d - 
a lp e jsk ie g o . ( t)

Huta „Szczecin“
zaprasza

Z G O D N IE  z t ra d y c ją  zw iązaną % 
D n ie m  H u tn ik a ,  szczecińska h u ta  
o tw ie ra  sw e p o d w o je  d la  zw iedza 
ją c y c h . J u t ro  i  w  n ie d z ie lę  (28 i  29 
k w ie tn ia  b r .)  w  godzinach  od  9 do 
14 m ożna będzie  zw iedzać ca ły  za
k ła d . P rz e w o d n ik a m i po h u c ie  bę
dą c z ło n k o w ie  S tow arzyszen ia  In ż y 
n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  P rz e m y s łu  M a
szynow ego.

by m edycznej.
Do sezonu przygotow yw ane są

Komunikat
dla zmotoryzowanych
W  Z W IĄ Z K U  z kon iecznośc ią  za

bezp ieczen ia  p ra w id ło w e j o rg a n iza 
c j i  tw o rz e n ia  s ię  k o lu m n  pochodu 
ł-M a jo w e g o  W yd z ia ł K o m u n ik a c ji 
U rzę d u  M ie js k ie g o  w pro w a d za  za
kaz  p a rk o w a n ia  p o ja zd ó w  sam ocho
d o w y c h  w  d n ia c h  30 k w ie tn ia  ód  
g o d z in y  18 do  1 m a ja  (g o d z in y  14) 
na n a s tę p u ją c y c h  u lic a c h :

A le ja  W yzw o le n ia  (o b ie  je zd n ie  
od  u l.  O d z ieżow e j do p l.  Ż o łn ie rza ), 
u l.  Ś w ie rcze w sk ie g o  (od  p l. G ru n 
w a ld z k ie g o  do a l.  W yzw o le n ia ), a l. 
Jednośc i N a ro d o w e j (od  p l.  L o tn i
k ó w  do p l.  G ru n w a ld z k ie g o  ob ie  
je z d n ie  o ra z  od p l.  G ru n w a ld z k ie g o  
do u l.  N ie d z ia łk o w s k ie g o  Jezdnia po 
le w e j s tro n ie , p a trzą c  w  k ie ru n k u  
p l.  D z ie rżyń sk ie g o ), a l.  M ariana  
B uczka  (od  p l.  L e n in a  do p l.  G ru n 
w a ld zk ie g o  o b ie  je zd n ie ), u l.  M a l
czew skiego  (od u l.  M a te jk i do a l. 
W yzw o le n ia ) u l.  W ąska. p l.  Ż u k o 
w a. u l.  Ś ląska  (od  p l.  Ż u ko w a  do 
u l.  M a z u rs k ie j) , u l.  M azu rska  (od 
u l.  Ś lą s k ie j do  u l.  Ś w ie rczew sk iego  
oraz  od a l. Jednośc i N a ro d o w e j do 
p l.  O drodzen ia ).

Z akazem  p a rk o w a n ia  o b ję te  są 
ró w n ie ż  p a rk in g i na z a p le czu ' b u 
d y n k ó w  p rz y  a l. W y z w o le n ia  (od 
n u m e ru  25 do 47). N iezastosow an ie  
s ię  do  zakazu  p a rk o w a n ia  spow odu
je  u su n ię c ie  p o ja zd ó w  na kosz t 
w ła ś c ic ie li

Notatnik szczeciński
4 Z A R Z Ą D  O d d z ia łu  S A R P  za- 4 W SO BO TĘ o  godz. 16 w  S a li 

prasza  na s p o tk a n ie  z c y k lu  „D z ie ń  A n n y  J a g ie llo n k i Z a m k u  w ys tą p i 
A rc h i te k tu r y ” , k tó re  odbędzie  się zespół w o k a ln y  S ta rg a rd zk ie g o  Cen 
dziś, 27 b m . o godz. 18 w  G a le r ii t r u m  K u ltu r y .  W  p ro g ra m ie  poezja 
S z tu k i M uzeum  N arodow ego  p rz y  śp iew ana  O ku d ża w y , S ta ch u ry , Je- 
u l.  S ta ro m ły ń s k ie j 1. T e m a t: „ A r -  s ie n in a  i  p io se n k i A ł ły  Pugacżo- 
c h ite k tu ra  A n g li i  — przeszłość i  te -  w e j.
ra źn ie jszo ść ’ ’ . 4 K L U B  „ P in o k io ”  zaprasza m ło

♦  K L „YB  O s ie d lo w y  SSM (u l J o - dz ież szkó ł ś re d n ich  na d ys k o te k i 
d ło w a  7) o rg a n iz u je  d la  d z ie c i w  w  sobotę w  godz. t w  n ie _
sobo tę : o godz. 11 -  Proj£ fc c ję ^ b a  d z ie lę  w  godz. 17- 20.

^  „K O N T R A S T Y ”  o rg a n iz u ją  28

nych i leżaków.
K iedy  zatem zacznie się se

zon? O czywiście należy to od 
pogody, ale ju ż  w stępnie p lanu
je  się, że 6 m aja  w  pe łn i p rzy
gotowane będą do sezonu G łę
bokie, A rko n ka  i G ontynka, 19 
m aja — D ziew ok licz  i  p laża w  
D ąbiu , a 26 m aja  — Plaża M ie - 
leńsfca.

Celowo n ie  uży liśm y zw ro
tu  „kąp ie liska  zostaną o tw a r
te” , gdyż o tw a rte  są one cały 
czas. M im o prowadzonych tam  
prac porządkowych, m ie jsk ie  
plaże udostępnione są spacero
wiczom , z czego zresztą bardzo 
w ie le  osób codziennie korzysta.

M ożemy dziś także powiedzieć, 
że W ojewódzkie Przedsiębior-

je k ,  a o godz. 12 fe s ty n  re k re a c y j
n y  na b o isku  za sk lepem  „S y r iu s z ” .

♦  T U R N IE J  d la  m ło d z ie ży  k las 
V i l  i  V I I I  szkó ł podst. pod ha
s łem  „40 la t  P R L  — znam  P om o
rz e  Z a ch o d n ie ”  (z  n a g ro d a m i) od 
będzie  się w  sobotę  o godz. 11 w  
D K  „O d ra ”  w  P o licach .

1)
U zaprasza

K L U B  A k w a ry s tó w  „M o lin e z ja ”  
zaprasza na w ys ta w ę  a k w a ry s ty c z 
na  p t. „M o je  h o b b y  p ie lę g n ić e ” , 
k tó ra  czynna  będzie  od 29 bm . do 
12 m a ja  w  godz. 14—19. w  n ie d z ie lę  
o d  12 do 18 w  k lu b ie  p rz y  u l.  
O d z ie żo w e j I ł .  W czasie trw a n ia  
■wystawy, w  godz. 17—19 czynna  bę
d z ie  g ie łda  r y b  ł  ro ś lin .

bm . pa ra d ę  p re z e n te ró w  d ysko te ko 
w y c h . O prócz  n a jn o w szych  p ły t  — 
liczn e  a tra k c ję .  P oczą tek o godz. 
21.

4  Z A R Z Ą D  K o ła  Z B o W iD  Szcze
c in  Nad O drą  z a w ia d a m ia  cz łon 
k ó w  o z e b ra n iu  o g ó ln y m , k tó re  od
będzie  s ię  29 bm . o godz. 10 w  sa li 
Z espo łu  S zkó l M e ch a n iczn ych  p rzy  
u l.  H oże j 6.

4 Bieg G ra n d  P r ix  SM „D ą b ”  
w o k ó ł je z io ra  S zm aragdow ego w 
Z d ro ja c h  odbędzie  się w  n iedz ie lę  
o godz. u .  Zg łoszen ia  na  godzinę 
przed  s ta rte m .

4 K L U B  „P iw n ic a ”  W PH W  (a l. 
N ie p o d le g ło ś c i1, 19) zaprasza na 
g ie łdę  p ły t ,  p la k a tó w  i  sp rzę tu  ra 
d io fo n ic z n e g o  w  n ie d z ie lę  w  godz. 
12—14.

Handlowe remanenty

Kwiecień w sklepach
M IJ A J Ą C Y  miesiąc b y ł d la dostawy „pepsi-co li” . Napojów 

handlow ców szczególnie trud ny , gazowanych innych typów  też 
Sklepy m usia ły  być zatem pod nie pow inno brakow ać. Jedno- 
szczególną pieczą służb zaopa- ęześnie — za naszym pośred- 
trzen iow ych. a ich załogi zobo- n ic tw em  — W ydzia ł H and lu  i 
w iązane b y ły  pracować tak, aby Usług U M  m on itu je , aby służby 
zgrzytów  by ło  ja k  n a jm n ie j, socjalne zakładów pracy zgro 
Zadania te  uda ło się dobrze w y -  m adziły  ju ż  teraz niezbędne za 
konać. W  sklepach m ięsnych pasy wód m inera lnych u siebie 
by ło  mięso i w ęd liny , podsta- na le tn ie  upały, gdyż w  lecie 
w ow ych  a r ty k u łó w  spożywczych zapasy h u rto w n i pójdą do de- 
rów nież nie brakow ało . Z da- ta lu.
nych PSS „Społem ”  w y n ik a  C h leba na św ięta Wielkanoc- 
jednak, iż sporo osób dotych- ne by ło  pod dostatkiem , choć 
czas n ie zrealizowało jeszcze k lie n c i narzekali częstokroć na 
żywnościow ych p rzydzia łów  k a rt jego świeżość. P rzym ia rka  co 
kow ych w  m ięsie i wędlinach, do ilości niezbędnego w  handlu 
Z te j też. przyczyny sklepy rzeź- pieczywa — okazała się nieco 
nicze będą też czynne w  po- na wyrost. P iekarzom  p ry w a t 
n iedzia łek t j.  ostatn iego dn ia  nym  zostało bow iem  b lisko I 
miesiąca. ton chleba, a w  sieci PSS „Spo-

Słabo w ykupow ane jest ta k -  łem ”  — 14 tan. (wys)
że masło. W ie lu k lie n tó w  aibo
zupełnie rezygnuje z zakupu te - 
go tłuszczu, albo też zamiast 
masła decyduje się na kupno 
ma-sia roślinneg-o bądź m arga
ryny .

Lada dzień w sprzedaży uka
że się dawno nie w idz iany  ke 
f i r  w  bute lkach P4 1. Powinna 
się również w m a ju  br. w y jaś
nić sprawa jo g u rtu  (przypom i
namy, że chodzi tu  o ceny).

M ie jscow a w y tw ó rn ia  zw iększy

£ n f o r m a ? ó r ?
H A N D E L

„R u c h u ”  p o łow a  s iec i czynna  w  
godz. 8—11 oraz  d y ż u rn e  do godz. 
18 — p rz y  a l. W y z w o le n ia /P io tra  
S ka rg i, W o j. P o lsk ie g o /J a g ie llo ń - 
s k ie j,  M ic k ie w icza /B rzo zo w sk ie g o , 
K . M ia rk i/K u  S łońcu , G d a ń sk ie j 
(Basen G ó rn ic z y ), B u d z is z y ń s k ie j, 

'  p l.  H o łd u  P ru sk ie g o , E . G ie rcza k , 
w szys tk ich  os. S łoneczne. P o lice  — p rz y  u l.  
„P e w e xu ”  G rz y b o w e j o raz  na D w o rc u  G ł. 

p rz y  P K P  w  godz. 5—22.

S k le p y  p rze m ys ło w e
b ra n ż  w  ty m  sk le p y

W sobotę sk le p y  og ó ln o sp o żyw - o ra z  k o n s y g n a c y jn y  W PHW  
cze, p ie k a rn ic z e , n a b ia ło w e  czyn n e  u l.  Ś w ie rcze w sk ie g o  1 c z y n n e '  bę~- 
będą w  godz. 6—U  (ca ła  s ieć). $ k le  dą w  godz. 11—18, n a to m ia s t D om  w  p o n ie d z ia łe k , 30 bm . ca ła  sieć 
py spożyw cze „P e w e x u ”  o raz  k o n -  T o w a ro w y  „C e n tru m ”  c z y n n y  bę- h a n d lo w a , gastro n o m iczn a , us ługo - 
s y g n a c y jn y  PSS „S p o łe m ”  p rz y  a l.  d z ie  od g. 8.30—19. K io s k i „R u c h u ”  w a  -  czynna  n o rm a ln ie . S k le p y  
Jedn . N a ro d o w e j 47 czynne  będą czynne  ja k  w  k a ż d y  dz ień  po - m ię s n o -w ę d lin ia rs k ie  czynne  będą 
w  S°dz. od 10 do 17. S k le p y  m ię s - w szedn i (ca ła  s ieć). w  godz. od 9 do 18.
n o -w ę d lim a rs k ie . g a rm a ż e ry jn e , d ro  Z a k ła d y  us łu g o w e  w szys tk ich
b ia rs k ię  czynne  w  godz. 9—18 (ca - b ra n ż  czyn n e  w  godz. 10—18 z w v -  P O C ZTA
ła  sieć). S k le p y  ry b n e  w  godz. ją tk ie m  za k ła d ó w  W P H W  czyn n ych
9 18, ró w n ie ż  s k le p y  w a rz y w n o -  w  g. 11—18. Z a k ła d y  fry z je rs k o -  W  sobotę w s z y s tk ie  u rzę d y  pocz- 
o w o co w e  i  s p o żyw czo -ro ln e  o tw a r -  ko sm e tyczn e  S P - „U ro d a ”  czynne w  to w e  czynne  będą w  godz. od 8 do 
te  będą w  godz. 9—18. P ie k a rn ie  godz. 7—17. 13.
rz e m ie ś ln icze  czynne  od godz. 6, W n ie d z ie lę  czyn n e  będą nastę - w  n ie d z ie lę  ca łą  dobę c z y n n y  
n a to m ia s t sk le p y  c u k ie rn ic z e  PSS p u ją c e  D e lik a te s y  w  godz. od 9 będz ie  te le g ra f ł  te le fo n  p rz y  a l. 
„ s p o łe m  i  c u k ie rn ie  rze m ie ś ln icze  do 13 p rz y  a l.  W o jska  P o lsk iego  52 N ie p o d le g ło śc i 41'42 o ra z  U P T  Szcze 
o tw a r te  od 10 do 18. S k le p y  m ono  i  p rz y  a l. W yz w o le n ia  n r  6 od 13 c in  30 na D w o rc u  G ł. U P T  p rz y  u l.  
p o io w e  czynne  w  godz. od 13 do do 17. C u k ie rn ie  rze m ie ś ln icze  czyn  B o g u ro d z ic y  1 c z y n n y  w ódz. 8—20 
18 ne  będą w  g. od 10 do 18. K io s k i o raz  P o lic a  1 w  godz. 9—11.

Festiwal skrzypków
jazzow ych

W  SOBO TĘ i  n ie d z ie lę  w  k lu b ie  
s tu d e n tó w  P A M  „T ra n s ”  o d b yw a ć  
się będz ie  o g ó ln o p o lsk i fe s t iw a l 
s k rz y p k ó w  ja zzo w ych  o „Z ło ty  
S m yczek” . Im p re za  rozpoczn ie  się 
w  sobotę, k o n c e rte m  k o n k u rs o w y m  
o  godz. 15. O godz. 18 p rze w id z ia n o  
k o n c e rt la u re a tó w  fe s t iw a li jazzo 
w y c h , O bok p o ls k ic h  zespo łów  w y 
s tą p i C les N icke lle e s  z F ra n c ji.  O 
godz. 21 — K lu b  M a łe j A k a d e m ii 
Jazzu (jazz-d isco , f i lm y  jazzow e, 
p re z e n ta c je  p ły to w e , ja m  session).

W  n ie d z ie lę  o godz. I ł  — k o n c e r t 
k o n k u rs o w y , o godz. 19 — k o n c e r t 
la u re a tó w  (o b o k  n ic h  D ix ie  Love rs . 
H e a vy  - M e ta l S e x te t, E x tra  B a ll i  
L a b o ra to r iu m ).

W  p o n ie d z ia łe k  (30 bm .) o godz. 
19 k o n c e r t p ośw ięcony  pam ięc i 
Z b ig n ie w a  S e ife r ta .

Premiera w „Pleciudze"
w

Latający wiatrak
W SOBOTĘ o godz. . 17 o raz  w  

n ie d z ie lę  o godz. 11 w  szczec ińsk im  
T e a trze  L a le k  „P le c iu g a ”  odbędzie  
s ię  p re m ie ra  s p e k ta k lu  A . J . A fa 
nas jew a  p t. „L a ta ją c y  w ia t ra k ” , w  
re ż y s e r ii K rz y s z to fa  N ie s io ło w s k ie 
go, ze sce n og ra fią  Z b ig n ie w a  B u r -  
k a e k ie g o  i m u zyką  B o g u m iła . Pas- 
te rn a k a . S z tuka  przeznaczona je s t 
d la  w id z ó w  od la t  5 do... 105, ( ł)

S K W E R Y  pe łne  ju ż  k w itn ą 
c ych  tu lip a n ó w .

F o t.:  Z . J o d k o w s k ł

Już można sprawdzić

Kto kopi pralkę, 
kto zamrażarkę?

W  ŚRODĘ 25 bm . w  K lu b ie  H an 
d lo w c ó w  „P iw n ic a ”  o d b y ło  się ko 
le jn e  lo so w a n ie  p rz e d p ła t na a r ty 
k u ły  trw a łe g o  u ż y tk u , d o ko n a n ych  
w  u b ie g ły m  ro k u  na k o n to  W oje
w ódzk iego  P rz e d s ię b io rs tw a  H a n d lu  
W ew nętrznego. W śród  p o te n c ja ln y c h  
k lie n tó w  z ca łego w o je w ó d z tw a  roz
losow ano  388 p ra le k  au to m a tycz 
n ych , 255 lo d ó w e k , 49 zam ra ża re k , 
298 k u c h n i i  555 segm en tów  poko
jo w y c h .

Ja k  p o in fo rm o w a n o  nas w  W PHW , 
l is ty  osób, k tó re  w  d rodze  losow a
n ia  n a b y ły  p ra w o  do zateupu sprzę
tu , ju ż  w c z o ra j ro zw ie z io n o  do 
sk le p ó w , ta k  w ie c  m ożna ju ż  sp ra w  
d z ić , d la  ko g o  to  lo so w a n ie  o ka za ło  
s ię  p o m yś ln e . L is ty  (ta kże  w szys t
k ic h  osób u p ra w n io n y c h  do loso
w a n ia . co na w sze lk i w yp a d e k  m oż
na raz jeszcze sp ra w d z ić ) są do 
w g lą d u  w  n a s tę p u ją cych  sk lepach  
W P H W : p rz y  u l.  K a rd . W yszyń sk ie 
go (z a m ra ż a rk i) , p rz y  a l. W yzw o le 
n ia  44 -( lo d ó w k i), p l.  L o tn ik ó w  
(p ra lk i au to m a tyczn e ). „H e b a n ”  
(k u c h n ie ) i  „P la ta n  (segm enty po
k o jo w e ).

N ieza leżn ie  od  w y ło ż o n y c h  lis t ,  
W P H W  pocztą z a w ia d o m i ty c h  
w s zys tk ich , k tó rz y  będą m o g li z re 
a lizo w a ć  za ku p , (m g)

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k . godz. 21.30 na u l i  

cy  F s k a d ro w e j „ F ia t ”  126 p p ro 
w adzony  przez B ła że ja  J . la t  48, 
z je c h a ł na p ra w e  pobocze i  ude
r z y ł w  d rz e w o . R annego k ie ro w c ą  
p rze w ie z io n o  do  sz p ita la . J a k  w y 
n ik a  z u s ta le ń  MO B ła że j J . b y ł 
pod  w p ły w e m  a lk o h o lu .

r a j  m agazyn  sp rzę tu  ro ln icze g o  
A g ro m y ” . P ożar s p o w o d o w a li p ra 

c o w n ic y  m agazynu , k tó rz y  p a l i l i  
puste  o p a ko w a n ia . S tra ty  oszaco
w ano na 460 ty s . z ł.

W  S IE D L IC A C H  sp łonę ło  p ó ł hek
ta ra  m ło d n ik a  sosnowego o  w a r
tośc i 326 ' t y s .  z ł. P rzyczyn a  poża
r u  -a p ió s z e n le  ogn ia  przez n ie 
zn a n ych  s p ra w có w .

13 R A Z Y  w zyw a n a  b y ła  w czo ra j 
s t ia ż  do gaszenia d ro b n y c h  poża
ró w  poszycia , t ra w  i zabudow ań  
gosoodarczych . W  ty c h  p rzyp a d 
kach  o b y ło  się bez w ię kszych  s tra t  
m a te r ia ln y c h . (w g )


